
Nr. 325 Czwartek 6 119) grudnia 1912 r, Rok VII.

wraim ni; łanu ninn cpeócz diii ptównmm 
Mn ReMtji i tninistiaisi: Kijów, temaljkM.
Telefony: Redakcyi Ns 24-64. Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów Rcdakcya nie zwraca.

Administracya otwarta od g. 10-4 po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O P O L I T Y C Z N E , S P O Ł E C Z N E  i L I T E E A C K I L

mies. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W  kraju 1 -  3 . -  6. -  12.-

„  Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—

Z a  zm ian ą  adrąsu  3 0  kop .
OGł OSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsc: 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz. NEKROLOC-IA po 40 kop. od wiersza pe 
titowego za każdy raz W  rubryce ..Nadesłane"

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

Numer pojedyńczy 5 kop.
Prenumeratą i ogłoszeni? przyjmuje Administracya.

Ś. I  P.

S T A N I S Ł A W 5497

Pilawa - Kamieniecki
urodzony w 1843 roku w rodzinnym m/rjątku Sokolniki

gub. radomskiej.

U c ze stn ik w yp a d kó w  186 2— 3 r .
Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, dnia 3 -go grudnia 19 12  roku 

w  Rhkułowrj na Podolu, o czem zawiadanrają krewnych, przyjaciół i znajomych 

pogrążeni w głębokim smutku ŻonE, S*rn i CÓrka

B ib ifcow ek l B u lw a r  4 , ta la f .  1384.

Pokoje Ilu chorych stałych otl 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką ietarską. Przy lecznicy mieszka a lekarzy.

A » k u i s ł eryut9 tarsis
S z e s a p i e n l e  o spy

Pracow ria  dise badań 
chamicmyth I brkth* 
 ryoiogicznych.------

pod k in ru nk len t

3 " A .  MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, Soku żołądku 
Kcgm, plwociny, nalotów z gardła 

krwi I t. p. 590

SFRODYAONOSTYKA SYFILISU.

BP0HTINU PALACS
ROLLEH - SKATIH 6  RINK Mikołajowlka 4|8.1 

Dyrekfya DOCR2TCK1CH.
Codziennie 3 Seanse I od g. 12-2 i Pół pr>. II od g. 

4 1 pół— 7 w. 111 po g. 11-ej w. Dziś 2 gi dzień.
Międzynar. champ walki francusk
zorganizowanego przez dyr. S z ( s u : U  *a . W al­
czą następujące pary: 1; Salwator Bambuła (champ. 
Ameryki) i Androsow (A  chaogielsk). 2 ) Karo1 fflilano 
(chamo. Europ.) i Zurrowin (Chersoń). 3) Al&ksanarow 

(champ. Rosyi 1 i Razin (SyLerya ). 41 F.usakuw (champ. Rosyil i R mo 
(Niemcy). P*ksz. w  ,1* o g. 9 i pół w  Pow a ’ kac.6. jazd* n* wrót Ceu.y 
m ejsc: *stoly- << r. 40 k 1 3 r. 20 k , wieisca—2 r. 60, 2 r, 10. J r. 60, 1 r lu, 
75 wejście ;>0. Po godz. 11 w<j«cie 50 kop , wrotfcj 50 k Bilety wzięte na 
w-* 1 i sw i ro  g. 11 w. Bilety hon. i k* m ta marki na m alki nie ważn.

C y rk  „ H i p i ? o « f i * a f c a c e ”  M ikołajew ska 7 .
Dziś dn. (5-go grudnia dwa przedstaw;en:a: w  południe o g r  ei Ś w ię to  
D z ie c in n e . P o  r a z  ostaSn l w d z ień  uczestniczy La i .m en  z  Iz ia  
m i, i i f l r  f » *  c l ,  n ied : m u i .z idm i i d o ga m i. ' leny znacznie zaiżone. 
Dzieci do 10 lat plac., połowę! Wieczorem o godz. 8 i pól w. wspaniale 
przedstawienie w  3 rHdziałacb Uczest. 7 d cń ek icn  k o za k ó w , n r ,. « di 
le ła tn i w y * i .  E ee tm en a  z  rwaaiii, t y g r y  .am i, n ied źm ied ziam - 

i d o ga m i. O godz ft j pól w a loząa  .1 ) Waneic-Szwarc i Miedw.edicw, 
2) Korsz i Nsu»iC7, 3) Ljbo i Mańko, 4) Michalew 1 Dąbrowski.

Pocztą na choinkę
wysyła ma- U f  I r h j I T P T C W I / f t  PI Dur kl? 
g .zyn  były * ¥  ■ *■ I ł l r t f c W f c Ł l l I W  Telef. 35 14.

Kolekcye upiększeń na choinkę °Jb2
■Ii dreżej w  wielkim wyborze nowe zabawki, gry i zajęcia.

Podarunki dla dzieci i dorosłych-

Bluzki
spódnice

sz la fro k i
malinki

figaro

K o s z n lk i
kalesony 

kam itze  
pończochy 
skarpetki

K o f e z y k i
mankiety

rękaw icik i
chustki

szelki
S-t Petersburska Fabryka Bie­

lizny i krawatów.

$j &!. M m
Prorezna 2. Telef 282.

Przyjmowanie • obsialunków, 
przeróbek i znaczenia bielizny. 
Geny nader sumienne i stałe.

4369

W  pierwszą bi leśną rocznicę śmierci

S .+  r.

Władysława Lewandowskiego
I odbędzie się żałobne nabożeństwo w  piątek dn. 7 b. m. o godz, I 
10 ir., 45 rano, w  kościele św. Mikołaja, na które zaprasza krew- 

I nych, przyjaciół i znajomych RO D ZINA. |

Stały Teatr Polski
S A L A  KLU BU  „OGNIWO* 

(Kreszczatyk Nr 1)

Kijowskiego Polskiego Tow. Miłoś­
ników Ssztuki poci urty*tyc»*i"m kie- 
i< wnictwem Fr. Rycnłowskiego, b 
dyrektora Warszawskiego Teatru 

Zjednoczonego. 4662
W  czwartek dnia 6-go grudnia r. b. GOŚCINNY W YSTĘ P

Sta n is ła w y  H y s o c k ls j  trsg. w  3 odsłonach
znakom, art. tectru kruków. St. Wyspiańskiego.
Szczegóły w  programach. Ceny miejsc podwyższone. Początek o godzi 
nie 8 m. 15 w,eczoiem. Bilety wcześniej nabywać można w  księ­
garni W ł Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35, tel. 858), a w  dzień 
przedstawienia w  kasie klubu „Ogniw o“ od godziny 6 wiecz. do końc: 
przedstawienia. W  niedziele i śnięta kasa klubu „Ogniwo* otwarta 
ud godz. 10 rano do godz. 2 po poł. i od g. 6 wiedfe. do końca przeds,. 

ANONS: W  sobotę dn. 8 go grudnia d ru g i g o ś c in n y  w y s tę p

„ Zaczarowaie kolo“
Głćwnv reżyser K. Tatarkiewicz.

Lucyana Rydla.
Sekretai z teatru M Bogusławski

T o s a łm  HRioSm BrS Dwrekcya W. Topor - 3agrowo.
9 n  - -  r J o K l i  Dziś dn. 8-go grudnia dwa przed­

stawienia: w poiudnie po cenach ogólnie przystępnych „ Ż y c i e  za 
C e s a r z a " .  Biorą udział (według alub. rosyj.) óp : Spasowska, Cz kij*1 
ska, Niemów, Szwec i inni. Początek o go oz- 12 i poł w  poł. W ieczo­
rem po cenacl zwykłych po raz 15-ty „M  -mo But* *J ly « (Czio-Czio- 
Sar). Biorą udział (według ab ros ) pp.; Woroniec-Montwid, Drahomi- 
reckt, Lieśkowj; pp.: Brajnin, Gorćzakciw, Moczarow, Sotmkow i in. Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. Dnia 7-go 1 ) „T raw i& ta  •*. 2)
,,1’o s tó j k a w a le r y l "  balet. W  sobotę dn- 8 go po raz 2-gi nowa ope­
ra „ L u k r e c y a "  treść i muzyka G. Łowckiego. W  niedzielę dn. 9-go 
dw* przedstawienia: w  połuun!e po Cenach ogólnie przystępnych „E u g e ­
n iu sz  O n ie g in " , wieczorem po cenach zwykłycl po raz 8 my r,W ro> 
gn  s ita 11-. W  poniedziałek dn. 10-go 1) „ T o s c a " ,  2) „ P o s t ó j  fcci- 
• ra le t-y i"  balet. Bilety na wszystkie przedstawienia nr.oywać można 
w krsie teatru.

T E A T R
W. N. Dagmarom
(Meryngowska 8).

OPERETKA
DYREKCYA

i, P. UWS'tf8||0.

Dziś revue sen*, pc cenach zwykłych, Olbrzym'" 
powodzenie „K i jo w ie ,  k o i z y s ta j  z  o h w i]iU I"  No­
wa scena „ .b a l p rad ziad k ów ." .  Jutro występ N. 
Tamary , , D rab ia  L u k e a m b u rg "  I C ygań sk ie
R om anse. Dn. 6 ostatni pożegnał, występ N. T a m a ­
r y  „ P t a s z l  i ń p iew a ją c t** . Bi>ety w  księgarni 
y y  łazikowskiego Kreszczatyk Nr 35 od godz., 10-ej 
do 3 po poł. i od 6 wiecz. w kasie t< arru.

Peł. Dyr. N. BUTLER.

T e a t r  „ S o t o w e o w ” .  n  Ł
Dziś dwa przedstawienia w  południe pc raz 7-my komeaya bajka Euge­
niusza Czirikowa w  5 obrazach „T a je m r iic e  le ó n e " ,  (sen artytiy) 
Nowe dekoricyc i wystawa. Reżysery.- 17. D Krasowa. Początek o godr. 
12 ej w  pcł. Ceny ogólnie przystępne Wlecz>rerr po \az 2-gi hr. A. T o ł­
stoja Fiodrtr J ia n n o w lc tM w  5 aktach. Iłowe JekoraCye ar-
tyrty 1. I7ołomieice>>'a. Kos*vumy własnych pracowni Wysławi według 
mo*ywów Moskiewskiego Teatru Artystycznego pod kierownictwem S, 
Kuzniecowa. Początek o godz. 8-ej w iecz’ O n v  irie.i?.* ęwirczsine. Bilety 
nabywać mo Ina. W piątek dn 7-go B tB tF tS  t f t z  rSLlRlA N . D. KRk- 
SOWA po raz 1-szy 10 n . sztuka E. Sołohuba 3|Zi ik ład n icy  ż y e ia 1* 
w  5 aktach. Nowe dekoracye. Nowa v'ystawa. W  sobotę dn. 8 po raz 
16-ty komedya Satyia G. Dregelli „ D o j r z ę  s k ro jo n y  f r a k "  w  4 akt. 
W  nc dzielę dnia D-go dwu przedstawienia. W  południe po raz 6-ty N. 
Gogola lJRelllPzo■*" w 5 ciu aktach. W  poniedziałek dn. ló  grudnia 
przedstawienie ogólnie przystępne po raz ostatni „D o n  J u e n "  w  5 akt 
J. Mr-liera. W e wtorek dn. I r  po r*z 17 komedya Satyra G. Dregeili 
,D o b rze  sk i < jo n y  f r a k "  w i  aktach. W  próbą :h newa sztuka W. 

Aleksandrowa „H ls to r y a  pn w n ego  m afacoń . « a b w  4 akt.

1 #
S kła d  Fo rte p ia n ó w  i Pianin 604

Ji Kerntopf i Syn
dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryunr Warszawskiego. Kijów, KieszCzatyk Jó 33. Telefon 806

zentaCye B lu th n s ra ,S zr8 d e ra , Berduksa^ P e n is za  
1 l m y, h fa b r y k .  Wynajem i reparacye.

C b ic ia  m eb lo w e od najtoń*
I

dc naj wykwintnie:szych ..M owych 
ju krajowego i oryginame fran­

cusk ie w wielkim wybo~zc.

Firanki odpasowanc i ze

sztuki.

Chodniki i su k­
na dywanowe

do wybijania 
całych a- 

part.

gotowe i na zamówienie po­
dług specyalaych rysunków,

Dywany własnego wyrobu 

francuskie i oryginalne perskie oraz 
tureckie. Serw ety  kapy 1 t. p.

Ceny podług cennika fa b ryc zn e g o '

2 K A L 0 B 0 N 1 '
N iezbędny K R E M  i E L IK S IR  do Z Ę B 0 W

Utrzymujr ząby Sriało, cuysto i zdrowo,
[Żądać wszątlzlei

• • • • • e o » 0 8 9 8 0 9 o e ® 9 9 » o
9 ”  “

*> 9
9 
9

M i m  EKGNONItl!!!
iHEt.HU Ji toniom

70°/o
flctzjfusiń

w uiv:iif

Od Administracyi.
Dla adsttępaieaia preaaaiear. „Dziea- 
alka KijswSklege* aabyóia aa wa- 
r ■ .  .*Ch Baj Ją,, .01 lejtzyCh książek 
aiezbądayók w każśyai dema pal*' 
k ia , psrsiam ielifay  £lą z wydawCr- 

; * l  i ad.t3pa'euy

po cenie zniżonej
wylątnlr tyłka kuSrya preitacr;.

tsraa. ]U

DZIEJE POLSKI
P-ra Feliksa Koncctffeao.

u taat}, la Uasuary! Ulislgzt,, data 
d W C iw * (b V . h*-' A  e i-C C ^C L i P^IOkf z  paftfałrr- a- wajo

w f t i t a i .  Ceas dla p n iu u ń t n f w  
, J u u k ;  t j iw U d e iu '!

ROSYJSKIE TOW/łR2vrTWO
T-wo ElEkłrytzne"

Caailał kijowski. 
Prorezna 17. =  Telefon 10-64

żardwk) iK b y u i t  można także 
w ma^azyn^ch poważniejszych 

odprzedawców

4017

fc O " S 3 C R ę
p.dol a. 3 w. od st. P. Z. K .Ż .

ŚKt są do wydżierżarleilt
2 f«lw a”Zi, każdy osobno 504*i 108 
dzies. Bliższe szczeg, można za­
sięgnąć w  Zarządzie Dóbr przy 
fermie Pylinie przy st. borszcze.

MnrUULTORYUM

7 -n  Letarg Specjalistów
Rej*arska ia <?. włas. Telefon 17-50. 
Codzienna przy11 -U chorycn przycho­
dzących v*.«*ysticicn «necyalności. 
Po-ada 60 kop. RonSul»acye, szcze­
pienie ospy, badenie ^usługi i ml- 
mek. Anauzy. R tzkład godz.a pi zy- 
jęć we wszysótich aptrkaCL. 199g

  Rb. I r a f  60. -------
(w ozdalraćj •  trawie;.

— . K r a k ó w  =
. ty, lł]lłn«ltu] de yalatr* XVII w

Rb. 3.
(Onu b jlH >a*ka rfe. S).

(W  i ie e n e J  sprawie)

Ua pnw lróyą wyt^famy za zallóia 
asm  z dsłąCzemieas k s ttf iw  f z e

•ylU*

0 uniwersytet 
lwowski._ _ _ _ _

Walka o zachowanie charakteru polskiego 
lwowskiej Wszechnicy rozgorzała na doDrc, 
przenosząc się juk obecnie do wnętrza stosun­
ków międzypartyjnych w Kole Polakiem i poza 
jego obrębem w Galicyi.

W  spraw e *< j lwowski senat akademick' 
po długiej narrdzie w ubiegłą sobotę wydał 
następujący komunikat:

„Senat akademicki uniwersytetu lwowskie­
go, wysłuchawszy i szczegółowo rozważywszy 
na posiedzeniach w dniach 13 i 14 b.m spra­
wozdanie rektora z audyencyi, odbytej wraz 
z deputacyą u p. ministra oświaty 1 z konfe* 
rencyi, które rektor w iaz z deiegacyą przepro­
wadził 8 i 9 b. m. we Lwowie, a 11 b. m 
w W iedaiu z prezydyum Koła Poltkitgo i mi­
nistrem Długoszem w sprawie wytaźnego st trier- 
dt-enia polakróci uniwersytetu w zamierzonej 
zapowiedzi stworzenia uniwersytetu ruskiego, 
uchwalił przyjąć z wdzięcznością do wiadomoś­
ci zapewnienie prezesa Koła Polskiego, że w 
rokowanmcL o utworzenie uniwersytetu ruskie­
go przestrzegać będzie jsk dotąd, zasady, aby 
wraz z zapewnieniem zahżer.ia uniwersytetu 
ruskiego wyraźnie stwierdzony został polski 
charakter lwowskiego uniwersytetu. Zarazem 
senat wyraża przekonanie, że sprawie tej nale­
ży i nadal poświęcić najbaczniejszą i wytężoną 
u sagę, zwłaszcza wobec ciągłego nasfawania 
na polski charakter uniwersytetu lwowskiego, 
a przedewszystkiem wobec grożących mu w ra 
zie przedłużenia się okresu przeiściowego dążeń 
do jego utraty.

T o  też senat akademicki pragnie, jak do­
tąd, tak i w przyszłości utrzymać współudział 
z czynnikami decydującymi, aby uzyskać w 
myś ucbwŁły Koła Polskiego z d. 22 maja r b. 
osta'eczne i wyraźne stwierdzenie polskości 
uniwersytetu, co jest najżywotniejszym dla jego 
dalszego istnienia i rozwoju postulatem.

Obok tego wysuwa się konieczność obro­
ny autonomii uniwersjtclu, jako rękojmi utrzy­
mania wszechnicy na wyżynie szczytnych jej

zadań, zwłaszcza, że na uniwersytecie tym w 
czasie przejściowym ma dojść do przygotowy­
wania i ustanawiania sił neukowych dia zt- 
mierzt nego uniwersytetu ruskiego.

Senat n;e może stwierdzić, jakoby obawa 
przed niepomyślnym obrotem rzeczy co do 
Łych dwóch spraw utrzym iue polskości, jako 
cez uirzj manie autonomii uniwersytetu, była 
istotnie i w sposób, usuwijący wątpliwość —  
wykluczona*.

J. dnocześn e prezydyum Koła Polskiego 
w Wiedniu ogłosiło, te.

„Wobec niezgodnych ze rtanem faktycz­
nym doniemró niektórych dzienników o sposo- 
Die prowadzenia rokowań z rządem i klubem 
ukraińskim w sprawie uniwersytetu n.skiego, 
prezydyum Kola Polskiego stwierdza, że udzie­
lony w d. 30 listopada r. b. „w dredze ściśle 
poufne** projekt rozporządzenia cesarskiego 
był przedmiotem cbraci prezydyum z d. 4 i 5 
b. m., a nasąrpnie przedmiotem inf >rn acyjnej 
wymiany myśli między posłami ruskimi, a upo­
ważnionym do tego yize2 prezydyum Koła re­
ferentem pos. Ja wonk.m . Z  powyższego w y­
nika, ie  sprawa uniwersytetu reskiego trakto­
wana była obecnie, jak dotychczas, nie przez 
samego prezesa, lesz przez prezydyum Kola. 
W  ciągu roztrząsania całej sprawy myślą prze­
wodnią postępowania prezydyum Kola były za ­
sady, zawarte w uchwałach Koła z dnia 22 go 
maja r. b.*

Natomiast zaś lwa) posłowie narodowo- 
dcmokrstyczni dr. GIąHński i hr. Skarbek w y­
stosowali do prezesa Koła list (podany przez 
nas w numerze wtorkowym), w któ*-ym grożą 
wyjściem z Koła w razie, gdyby decyzya Koła 
cie byia ściśle zgodna z uchwałą z d 22 maja, 
ścisłe określającą polskość lwowskiego uniwer­
sytetu.

Większość prasy galicyjskiej, wrogo prze­
ciw narodowej demokracy, usposobionej, przy­
jęła owo pismo, jako „manewr partyjny*, rze­
czywistemu stanowi nie odpowiadający. Nieco 
wszakże inaczej ilustruje fakty zgoła z narodo­
wą demokracyą nie solidaryzujący się „Kuryer 
Lwowamc, który pisze:

„Namiestnik dr Bvbrzyński już od czwart 
ku przebywa w Wiedniu i pracuje usilnie nad 
załatwieniem ruskiej sprawy uniwersyteckiej 
Na skutek zabiegów namiestnika prezydyum 
Kola Polskiego wydelegdwalo oosia Jaworskie­
go, który razem, z ministrem Długoszem nawią­

zał pertraktacye z reprezentantami rusinów Ko- 
stiem Lewickim i Kolcssą.

„Odbyło rię ju t Lilka konferencyi, w któ­
rych brał udział także minister oświaty Hussa- 
rek. Na konferencyacL tych w związku ze 
sprawą uniwersytecką traktowany jest cały 
komoleks zagadnień polsko-ruskich, a zwłaszcza 
kwestya reformy wyborczej sejmowej. Naczel- 
□em ogniwem w łańcuchu kompromisów jest 
żądanie rusinów, by w orędziu cesarskiem me 
ubezpieczano charakteru polskiego obecnego 
uniwersytetu lwowskiego. N* ten postulat g o ­
dzi się podobno namiestnik Bobrzyński. Na 
skutek tej wiadomości frakeya wszechpolska 
wystosowała do prezydyum Koła Polskiego list, 
w którym żąda bezwarunkowo ustalenia w o- 
rędziu cesarskiem poLkieero charakteru wszech­
nicy lwowskiej, w razie przeciwnym grożąc 
wystąpieniem z Koła Polskiego.

„Z  drugiej strony rusini oświadczają, że 
ubezpieczenie polskiego cl arakteru wszechnicy 
lwowskiej przed otwarciem samoistnego uniwer­
sytetu ruskiego uważać będą za wypowiedzenie 
wojoy sobie. Gdyby tak stać się miało, zasto­
sują oni taktykę obstrukcyjną przy obradach 
nad prowizoryum budżetowem.

„Obustronne groźby nie miałyby decydują­
cego znaczenia— gdyby stanowisko namiestnika 
znalazło poparcie w reszcip Kuła. Tak jednak 
nie jpst. Prze ii w stanowisku namiestnika pod- 
niorły się w Kole prócz endecy i także inne 
i to liczne głosy. Nic brak też w Kole Pol- 
skiem osób, które wogóle nie są zadowolone 
z urzędowania namiestnika. Zachodzi tedy mo­
żliwość, że większość Koła stanie przeciw na­
miestnikowi— skutkiem czego nastąp, przesilenie 
namiestnikowskie i imoże już w bardzo krót­
kim czasie dr. Bobrzyński ustąp*' z zajmowane­
go s sncwiska*.

1 zagraircy.
Otwarcie „Sobranla* bułgarskiego.
W  sobotę minister-prezydent Geszow o- 

tworzył bułgarskie „Sobranie* w S f,i mową 
tronową, w której wspomina na początku o tern, 
ż t przedstawicielstwo ludu na sesyi nsdzwyczkj- 
P‘ j pr/ycbyMo się do nadzwyczajnych zarzą­
dzeń, zaproponowanych przez rząd i do wypo­

wiedzenia wojny w celu oswobodzenia chrze­
ścijan w Turcyi.

Dalej zaś mowa tak opiewa: Podobało się 
Najwyższemu dać błogosławieństwo naszemu 
orężowi i szczęśliwy jestem, że mogę winszo­
wać panom szczęścia, dziękować walecznym o- 
ficerom i żołnierzom, a wyrazić mój hołd pole- 
głypi bohaterom. Cały naród buigarski w zbrci 
spełnił obowiązek i przyniósł zaszczyt swej oj­
czyźnie. Przyszłe pokolenia pobożne ugną ko­
lana przed apełnionimi bob aterstwami, przed 
objiwioną nieustraszonością i zaparciem się sie­
bie. Pamięć walecznych, którzy bili się z po­
gardą śmierci, pozostanie niewygasła. Po tych 
zwycięstwach i po niemniej wiekopomnych zwy- 
sięstwach naszych sprzymierzeńców nieprzyja­
ciel zmuszony był do proś Dy o zaprzestanie o 
peracyi wojskowych, a rokowania pokOjiiwe 
rozpoczęły się ju t w stolicy Wielkiej Brytami. 
Mamy nadzieję, ie  zarońcrą się one zrwaroiem 
traktatu, który użyczy sprzymierzeńcom zadość­
uczynienie, odpowiadające wielkim ofiarom, ja­
kie ponieśli, ażeby ni“ okazała się potrzeba, by 
wojska nasze, wzmocnione świeżemi siłami, da­
lej walkę prowadziły.

Stwierdzamy z wielkiem zadowoleniem, że 
wojna przedsięwzięta przez Bułgaryę i jej sprzy­
mierzeńców w celu zdobycia wolności : spra­
wiedliwości, SDOtkała się z sempatyą i że ze­
wsząd śpieszono z pomocą dla rannych i do­
tkniętych wypadkami wojennymi na Bałkanach. 
Za te cenne objawy sympatyi i za pomoc wspa­
niałomyślnie udzieloną Bułgarya i ja wyrażam] 
podziękę.

Po wysłuchaniu tej mowy „Sobranie* u- 
chwahło manifest, w którym wspomina z czcir 
o oficerach i żołnierzach, poległych na wojnie, 
prowadzonej w celu zabezpieczeniu znośnego 
życia uciśnionym braciom chrześcijanom, oraz 
wyraża głęboko odczute podziękowanie narodu 
dla w ojski i jej naczelnego wodzu, pozostają­
cym 1 nadal w T iacyi, aby obronić nowe gra­
nice Bułgaryi.

W  końcu odczytano depeszę grupy postę­
powej Dumy rosyjskiej z w yazam i życzeń dla 
narodu bułgarskiego z po** od u odniesionych 
zwycięstw.

Kronika polska.
—  Sląsh dla sw o je j Macierzy-
Trudne położenie finansowe Macierzy 

szkolne! odbiło się silnem echem wśród ludno­
ści polskiej na Śląsku. Od kilku tygodni od­
bywają się w prze raźnej części gmin Śląska 
Cieszyńskiego, podobnie, jak w r. z., „Dr> Ma­
cierzy*. Kota Macierzy lub specyaloic zorga­
nizowane komitety urządzają zgromadzenia w 
sprawach Macieray, na których ludność doma­
ga się upaństwowienia polskiego g mnazy tn 
realnego w Oriowej, zwraca się do Koła Pol­
skiego z prośbą, aby usilnie broniło jej przed 
krzywdami, jakie dzierżące władzę w kraju 1 
panstttie czynniki na każdym kroku chcą je, 
wyrząr 'ó, zarazem zas wyraża wdzięczność ca­
łemu cpoiec/eństwu polskiemu za dotychczaso­
wą pomoc w Walce z zaborcza polityką niem- 
cćw  i czechów. Jednocześni, odbywają się 
także przedstawienia i składki na Macierz. W y  - 
niki całej akcyi uotychczar jeszcze nie "są zna­
ne, o ih jednak z nadchodzących wieści wno­
sić można, oęd? one jeszcze pomyślniejsze, niz 
w r. z., świadcząc przez to wymownie o wzro­
ście uświadomienia nvrodowego. Ogólną ra ­
dość budzi wynik „dnia Macierzy* w Bogumi- 
nit, gdzie zebrano przeszło 300 koron, t. j. 3 
razj tyle, cc w r. z- W ynik ten tembardziej 
staje się pocieszający, kiedy się zważy, że w 
miejscowości tej, według ostatniego spisu ludno­
ści, mieszka 2072 polaków i że prócz kilku 
nauczyciel’ prywatnej szkuty ludów ;j, utrzymy­
wanej przez Macierz, polska ludność tamtejsza, 
to wyłącznie rzemieślnicy i robotnicy fabryczni.

—  Now y teatr polski w  W arszaw ie .
Liczue grono akcyonaryuszów ł - Wa bu­

dowy i ekspioatacyi teatrów, oraz osób zapro­
szonych, zwiedzało wczoraj w południe gmach 
teatralny, przeznaczony dia „Teatru Polskiego", 
a wzniesiony świeżo na pcaesyi „Karasia* przy 
ul. Obefuej. Gmach ten nie zupełnie jest 
jeszcze wykończony, ale dziś już widać, że 
będzie tc jeden z najpiękniejszych teatrów na 
ziemi p o p ie j.

Z  parteru 12 wyjść umożliwia opuszczę? 
nie teatru w ciągu 3 minut. Dodajmy, ze ca­
łe wewnętrzne urządzenie teatru jest zeiazno- 
betono we.

Na pozór wnętrze nie większe jest od
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teatru Rozmaitości, a jednak mieści ono prze­
szło tysiąc miejsc, niewiele mniej, n il teatr 
W ielki. „F- yer", szatnie, korytarze, bufety, 
wogóle wszelkie pdmiesztfre-ua dodatkofre, ob­
szerne są i w liniach architektonicznych dosto­
sowane do całości.

S c e n a  olb rzym ia  W  g łą b  m a 20 m et­
ró w , ta rcza  za ś je j o b lo to w a  m a 17  m etrów  
śred n icy . D zięki tej ta rczy , jed yn ej dotych czas 
w  teatra ch  p o lś^ c b , o a s ło n y  dram atu m ogą być 
g ra n e  je d a a  za  d ru gą, bez d łuższej p rze rw y , a 
to  dzięki m ożności u przed n iego p rzy g o to w a n ia  
sc e n y , k tó rą  się p rzesu w a  m iędzy d r o m *  o d ­
słonam i

Urządzenia techniczne poza sceną, są o- 
statnim wyrazem tego, co technika teatralna 
zdołała dotychczas osiągnąć, w  zakresie wydo­
bywania efektów.

- I w o  kursów na&kowych
W  p o ciecz nie1- w  gmachu Stowarzyszenia 

Techników  w  W arszaw ie odbyło 1 ię ogólne zebra­
nie Członków T-v7» kursów  naukowych. B yło  to 
szóste z kolei zebranie b stytucyi, która w  ci ągu 
tego Czasu zdołała zrjąc poważną p b c ó w k ę  ośw ia­
tow ą 1 uirw*L7a sw e znaczenie w  społeczeństwie, 
jako szerzycielkn w yższego wykształcenia. ■

W  okresie sf-fawozdawczyiti T -w o  prow adzi­
ło  w ykład y z dziedziny językoznaw stw a, historyf, 
literatury, sztuki, ekonom ią nauk społecznych, pe- 
dtgodgii, filozofii, nauk przyrodniczych i technicz­
nych. Niezależnie od w ykładów  teoretycznych, 
prowadzono zajęcia p la sty czce  w  pracowniach: 
chemicznej, fizycz 1 e j, elektrotechnicznej, botanicz­
nej, zrologł-anej, antropologicznej, geologicznej i 
psychologicznej. Kursy dzieliły  się na trzy  sekeye: 
przyrodnicza, humtLniityczną i techniczna. Ogćłem  
w  półroczu 1-em uczęszczało 928 słuchaczów , w  
('ntgiens zaś 984. Personel nauczycielski składał się z 
55 osób. W p ły w y  z w pisow ego, użyte na korzyść 
w ykładających,' w yucSiły 1862 rb 80 kop. Docho­
dy inatytucyi z&mkmrto sturą 10,595 f b.

Sprawozdanie to zatwierdzoro; rata i T*łz no 
rów nież budżet instym cyi r a  rok 1912/13, przew i­
dujący 8,509 rb. w ydatków  i 6,900 rb. w p ływ ów .

Do zarządu w ybrano pp. Fel. O chtm ow skk- 
go, f*na Sosnowskiego, Sow . Sm oligow skiego i Iga. 
Radziszew skiego. Do komisyt rewizyjnej: Ign. Ben- 
d^tiohna, Prwtfi Ettfngera i Stan. I.etrczyfiskiego.

— Akademickie wykłady rolnicze.
Pod iasą  nazwą organizuje w  W a rszaw ie 

w ydział doświadczalno naukowy Centralnego T-w a 
rolniczego w  lutym r. 1913 trzecią seryę w ykłudów  
dorocznych. W spółudział w  w ykładach przyrzekli 
pp.: prof. d-r Jm Zaw adzki z Dublan, pref. d r 
S tr fm  P aw lik  z Dublan, prof. Stanisław Sokołow ­
ski ze  Lin owa, d-r W ład ysław  Vorbrodt z K rako­
w a oraz z W arszaw y p,".: S ław o a ir  M iklaszewski, 
inż. Stefan Biedrzycki, d-r Edw ard Kostecki i in. ,

DyaryHsz
Zawrotną szybkość, z jaka fik rozwija

przebieg doniosłych wydarzeń europejskiego 
życia w ciągu ostatniego półrocza, pie pozwał* 
ztchować w psmięci wszystkie epizdody dosz- 
czególne. Dziś ten —  ,utro znów inny fakt 
pochłania uwagę czytelnika. Lecz dopiero ze­
stawienie ich —  muZe nam dać m i f ę  ich zna­
czenia i doniosłości. Paryski „Tetnos" miał 
szczęśliwy pomysł, hIpŹŁĆ „kalendarz," polityki
austro węgierskiej w koncercie europejskm  Sm- 
nowisko Austro-W ęgier zbyt nas biizko obcho­
dzi —  1 konsoext pisma ftancuskięgp będz’e
niewątpliwie i dla naszych crytel nikó:? cie 
kawy.

Dyaryusz „Temps’a* zaczyna fię od mie­
siąca czerwca b. r.

C z e r w i e c .  Brutalne przeprowadzenie 
przez węgiei ską izbę ustaw wojskowych, mają­
cych na celu znaczne zwiększenie sił zbrojnych' 
Węgier, reorganizację honwedów i ześrodko- 
wanie polityki militarnej w ręku rządu Stłii 
mienie demonstracji opozycji przez piezvdenta 
s:jmu hr. Tiszę. Podróż do G alicji oficerów
generalnego sztabu dla zbadania teranu atrate- 
gicznego. Eouacyacya rządu o wzmocnieniu 
załóg i foi tyftkacyi galicyjsk.cb.

L i p i e c .  Liczne aresztowania w Gali- 
cyi Osób podejrzanych o szpiegostwo

S i e r p i e ń .  Propozycya hr. BercLtolds, 
dotycząca wprowadzenia reform w Turcyi N a­
grodzenie austryackieąo ministra spraw zagra­
nicznych orderem Złotego Runa. Demonstia- 
cyjny antysłowiański proces w Zagrzebiu. T łu ­
mienie demonstracji zbrojną s łą. Wzmocnie­
nie załóg i fortyfikacji w B ośn i i Hercego­
winie.

W r z e s i e ń  System atyezofc wzmacnia 
nie załóg w B ś ni, Hercegowinie, Galicyi i na 
W ęgrzt.cn Południowych. Hr. Bercbtcld skła­
da deleęaeyom swe głeśne e r  p o ś ć .  Ton pe­
symistyczny ministra wzbudza poważne obawy 
w całej Europ e.

P a ź d z i e r n i k .  Udzielenie rządów i przez 
dde-jacye 20-milionowego kredytu na cele wo-
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fisty  o emigraeyi.
Brema, dnia 14 grudnia 1918.

Nowy niemiecki port emigracyjny.— Olbrzymi wzrost: 
wyrhodźtwa zamcrsklego— Brsk kapelana prlsklbgo 

w Bremie.

Brema i Hamburg tworzyły dotycbczis 
jedyr.e Eof/y w Niemczech, ktćre służą ols eks-’ 
poriu i importu nie tylko towarów, ale także 
lud;., stanowiąc jednocześnie najważniejsze w ca­
łej E .rop.e s a c y e  dla ruchu em;gracj jnego. 
Ale tak Brema, j»k Hamourg nie należą wła­
ściwie do Prua, lecz istnieją jako os^hne pań­
s k a  związkowe: Z  olDizymich rięc poaatKow, 
jakie optaesją potężne kompanie okrętowe, ma­
jące swe siedziby w tych wolnych miastach 
b anzeatyckicb, sicurb państwa pruskiego nie 
czerpie żadnych korzyści, gdyż dochody z tego 
źródła przjmadają bądź rządowi Rzeszy niemie­
ckiej, bądź też fiskusowi m. Bremy, względnie 
Kambu-ga.

T a okoliczność bylś prawdopodobnie je-' 
diiym z bardziej kuszących argumentów, któ­
rymi m. sto Era den postarało się przekonać 
r.ąd pruski o potrzebie utworzenia w  niem no­
wego portu niemieckiego, który jednocześnie 
rył y  pier-erezysa pruskim portem dla niebu 
»:;.i^, i.cyjueg... Zabiegi w tym kici u oku trwały 
już rd  szeregu iat i w munrę, jak iyczliwię 
tiaktowa! je rząd pruska, inwestując na ufzą- 
cuenie przystani w Eraden kapitał ok olo 40 mi­
li t nów marek, mieszkańcom tego grodu corsa
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jennr, użytego —  według informacyi pism w ę­
gierskich —  na tajne uruchomienie części af- 
mii. 0«tra kampania pism niemieckich przeciw 
ruchowi panslawbtyczneir.il, w szrz^jólncści 
zaś przeciw R o sji Nowe preteisye A u&tryi 
do Sandłaku Nowobazersśiego. Wzmacnianie 
załóg i fortyfikscyj w dalszwm cisgu. Niepo­
kój gi idy w Wiedniu i Budapeszcie. W ojo­
wnicze enuncyacye ministrów wojny i skarbu 
w komisyach parlamentarnych.

L i s t o p a d  Uczynione przez br. Berch- 
tolda w dclegncyach w Budapeszcie uznanie 
zmiany s t a t u s  q u c  na Ba’kanach. Formu­
ła ■ronieczności obrony nieokreślonych bliżej 

'interesów monarchii na półwyspie Bałkańskim 
W ywołany przez tę eauncyacyę wzrost uympa ■ 

Ityi narodów słowiańskich, niezadowolenie w 
kołach zbliżonych do »rcyk3iecia Franciszka 
Ferdynanda.

6 l i s t o p a d a .  Według inform acji buda­
peszteńskiego pisma socyalistyrzcego, wydane 
zostały wszystkie d yp o zycye  dla powszechnej 
raob; , zacyi, linia telegraficzna rriędzy Zemhnom, 
Wiedniem i Serajewem zirezerwowańa jest dla 
użytku w kd z wojskowych

9 l i s t o p a d a .  W y lanie, dc Boś aii i Het - 
cegowiny 18 batalionów 4 go i 8 go korpusów. 
Przybycie do Budapesztu następcy tropu. Z a ­
częły się ęrterodaio?'e wielkie narady wojence 
z c ioLietvm udziałem cesarza. Przybycie do 
Budapesztu ambasadora niemieckiesco v/ W ied­
niu p. vos Tscbirty  i długie koofereneye z br. 
Berchtoldem. Przy by cl- do Budapesztu .preze­
sa sobraiju Da rewa. Incydent z konsulem 
Probaską staje się k^estyą międzynarodową. 
Pogróżki wojenne w pismach pólurzędowych.

12 l i s t o p a d a  Pogłoski o częściowem 
uruchomieniu korpusów w Temesvarze, Zagrze­
biu, Mostarze i Serąjew ie..

i ć  l i s t o p a d a .  Koleje i b-zeg dolnego 
Dunaju strzezen: są przez wojsko i żandarme- 
ryęv W yjazd arcykrięcii Franciszka Ferdynan­
da z szefem głównego sztabu Błażejem Scbe- 
mua do Berlina. Inforuacye ^Pester Lloydu* 
o wysłaniu na granicę rosyjską 56 batalionów,1 
wziętych 2e wszystkich korpusów armii, z w y­
jątkiem tych, które są rozlokowane w Srazn i 
tosbrucku. Alarmujący ton p rtsy  półurzędo- 
wej.

22 l i s t o p a d a .  N-  Węgrzech w orow i- 
dżona jest cenzura dim wiadomości natury woj­
skowej Ścisiu kontrola r .d  komunikacyą te­
lefoniczną w Budapeszcie.

23 l i s t o p a d a ,  lnlormacyr „Neuer > Pcs- 
ter Journal" o tajnych rozkazach ministrów hr. 
Berchtolda i gen. Auffenberga, dotyczących 
szpiegostwa i strzeżenia mostów na Dunaju.

24 l i s t o p a d a .  Powołanie do szeregów
10,000 rezerwistów, zamieszkałych w samym 
tylko okręgu miejskim Budapesztu Zakaz urzę­
dowy, ogłaszaniu wszelkich wiadomości natury 
wojskowej pod karą 5 lat więzienia 1 5 000 
kóron grzywny.

^5 l i s t o p a d a .  Ukompletowano 4 kor­
pusy w G alicji, 1— w Temeswa^re, 1— w Rą- 
gtizie, 1— w Zagrzebiu i 1— w Sarajewie. 
Wszystkie kompanjr w tyci korousteh posia­
d a j  pef-n komplet bojowy szeregowcór".

26 l i s t o p a d * ,  ^  celu przepuszczenia 
przez stacyę Saląntbs pociągów wojskowych, 
ruch kolejowy na linii Wiedeń— Marrhega— Bu­
dapeszt został wstrzymuny na 2 godziny,

27 l i s t o p a d a .  W adiug informacji z 
SchÓnb'uriiu miedzy cerariem a na >tąora tro­
nu wywiązała się ostra sprzeczka. Arcyksiążę 
wywodząc, tak gwałtownie zatrzasnął drzwi, iż 
Ahfłtl cenną wazę chińską. Cesarz wzruszony 
wpadł - w krótkotrwałe omdlenie. W depeszy 
z d ais tego , Tempa" otrzymał wiadomość o 

: p r x e j e ź d z i e  o f i c e r ó w  n i e m i e c k i c h  
d o  C i e s z y n a ,  B o g u m i n a  i R o s a h e y  

SJt  W  C g - z  e c h .
28 l i s t o p a d a  Wiadomość o przejeź­

dzić oficerów niemieckick zostkłu potwierdzo­
na. P r z e j a z d  n o w e j  p a r t y i  o f i c e r ó w  
n i e n i i e ć k i c h  p r z e z  s t a c y ę .  S i t a r a n  
h u e l y  n a  p o ł u d n i e  W ę g i e r .

s»9 1 i s t o p a. Mobilizacya czterech km 
pufów niemieckich: dwóch pomarskieb, poznań­
skiego i saskiego. Projekty hr. Sturghka o rt- 
kwizycyi koni, zapomogach dU rodzin rezerwi­
stów powołanych do szei egów i transportach 
urn czas mobilizacji. Hr, Stńrgbk korferuje z 
przywódcami stronnictw parlamentarnych i do­
maga s ię  szybkiego rozpatrzenia powyższych 
projektów przez Reichstag,

30 l i s t o p a d a  Ministerstwo wojny do­
konywa na Węgrzech zaaupu 8 milionów kii c - 
grunów maki i zamawia na 20 grudnia 3 000 
wclow do Połi dla floty. W yjazd z Budapesztu 
1,500 rczerwistó u w kierunku granicy wschod­
niej. Ciągłe przemarsze wojska i przewóz ol- 
bizymicn tr i .  s iortOw amunityi prze* Buda­
peszt. Hr. Siurghk sk*ada w Reichstagu pro- 
jekl o obostrzeniu represyi na wypadek mobi­
lizacji ogólnej. Alarmujący ton prasy wiedeń­
skiej i budapeszteńskiej.

3 g r u d n i a .  Powołanie do szeregów re

wyraźniej zarysowywała się perrpektywa poto­
ku złota, który niebawem spływać nan zacznie 
wraz z falą słowiańskich emigrantów, tych no­
woczesnych nomadów. M

UtworzjlŁ się już nawet osobna kompunia 
pod firmą , Deutsche Recderei-Gestllschnft", 
Która wniosła podacie o koncesyę na utrzymy­
wanie nowej niemieckiej linii okrętowej z s e- 
dzibą w En*c*en. Pożyteczność jej motywowali 
założyciele zamiarem wytworzenia konkurencyi 
nobmderakiemu Rotterdamowi i belgijskiej A rt: 
werp.i • przez pozyskanie cheć w częśc. 
tego rucha pasaźtrskiega i fiachtowego, który 
skierowuje się dotychczas nr te perty, a pocho­
dzi z Niemiec.

W spółzawodnictwa z tej strony zlękły rie 
ątoli przedewszystkieui Brema i Hamburg. Kom- 
pan e okrętowe bremeń&ka i bąmhurska, widząc, 
iż nie uda się im już przeszkodzić powstaniu 
portu w Emden i nie wątpiąc, ze, jako jedyny 
tego rodzaju pori pruski, będzie się on cieszył 
szczególnem poparciem swego rządu, postano­
wiły jaknajrychlej usadowić się w nim si;.me, 
aby w ten sposób nie dopuścić do naruszenia 
monopolu na zysl ■ z zim  orskiego ruchu cmi- 
/racyjnego, j p o s i a d a ł y  dotychczas w Niem­
czech.

Ubiegając tedy nadanie koncesyi emd ń- 
skiej ^Reiderei-Geselischaft", przedłożyły rzą­
dowi Rzeszy i ministerstwu prunkitmu wspóioą 
ofertę z propozycyą otwarcia swych oddziaiów 
fiLtlnych w Eadcn, wybudowania tam ca  wła­
sny koszt olbrzymich hal emigi acyjnych i czę­
ściowego skierowania ruclu  n ychoćżczegc na 
to miasto. Wtedy, gdy rR?.edetei-GcseilEchłfi* 
mogłaby wysyłać okręty tylko do Nowego Jor-
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zerwistów austryack.ich z pośród robotników 
pracujących w kopalniach hclendecskicb.

5 g r u d n i a .  Niezwykły wypadek w dzie 
jach psflamentarnycb W ęęier: Izba ucbw slł
tizydniową przerwę dia rozpatrzenia i uchwa­
lenia złożonych praez ministra wojny rrojtk- 
tów wojskowych. Deklaracya ministra o konie­
czności urzeczywistnienia msiimum siły zbroj­
nej na wypadek wojny: 2.000.000 żołnierza i
500,000 koni. Jednomyślne uchwzlenie tych 
projektów.

9 g i u d n i a .  Zapowiedź ze śr. dko wania 
floty au3tro-węęierskiej w Poli.

10 g r u d n i a .  Niespodziewane ustąoienie 
M niśtiT w ojny, i «zefa generalnego sztabu, 
mianowanie nr te urzędy gen- Krobatins i gen. 
Konrada von Hetzendorfa, jednego z głównych 
dzi«łaćzy wojennej p ui y i  arryi siecią FrandSi 
ka Ferdynanda. Sersacyjhy artykuł lonayńskie- 
go gTimcs a" z wiadomością, iż {ikompletowąna 
armia austryacka liczy 9 całkowicie ukonlplctc - 
v»nych korpusów W szystkie dvwizye kawrle- 

ryi są w komplecie. Ogółem gotowa do boju 
armia austro węgierska ma liczyć w chwiii o 
beenej 550 000 ludzi. Filie banków auatryackich 
w Londynie przerwały wszelkie operacye, cały 
zapas gotówki przekazując do Austryi. W  
Niemczech dwa korpusy na granicy wschod­
ni j zostały kompletnie uruchomione.

Dyaryusz ,Tem ps’a" kończy się na dniu 
xd-go grudnia.

2 prasy rosyjskiej.

Pobrzękiwanie szabelką, uprawiane pti.cz 
rpewitn odłam prasy rosyjskiej z  oslawionem 
,N ow. Wrem * na czele nie trafie do przeko­
nania ks Meszcz rskiemu z „Graitdanina". 
Opinie przeróżnych ,dyplcm stów “ i .dostojni­
ków" w sprawie polityki zagranicznej, poda­
wane przez organ Suworint. ks. MeszczteraH 
bez osłonek nazywa zmyśleniem, twierdząc, iż 
w ten sposób ,N ow . Wrem." usiłuje spopula- 

■ryzować wlastte poglądy. Rozmowa z pew­
nym .dyplomatą", podana niedawno przez 
„N. W r,“ , w tonie ośmieszającym ową my tyczną 
osobistość, ze wrgledu na jej pokojowe prze­
konania, nasuwa ks, Meszcz-rskiemu następu­
jące refbksye:

„Dyplomata wypowiedział myśl rozsądną w 
formie pytania: a Co powie chłop riazaćthi, Czy 
zechce prowrdzić wojnę o port d li Sarbh? Słcwa 
te ną nie tylko rozsądne, lecz zawieraj'ą myś1., po 
ęzielaią przez wszystkich, kto w Rosyi ko-*ha swą 
ojczyznę, kto rani święta krew ludu rosyjskiego, 
zac/ynijąC od sfer wysokicti i kończąc na riażańikim 
i wszelkim innym Chłopic. Pcwie on, Cw chłop 
riazański: przekleństwo tytr którzy cncą przelania 
krvri rosyjskiej dis zachcianki jakichś obcych e r a  
serhów. Rczya nożaaa po^aiu, pokoju i por o ja, 
z ł wszelką cenę, pox;ju długiego, ażeby mogła 
ntłbrać sił i ulepszyć Swa “ytu ‘Cyc, i innej wojny, 
oorócz obrcrav ojczyzny od in wazyi wroga, R jiya 
nie uznaje, jest to trvśl f uczucie Rosyi, jest to 
myś! 1 przekonanie jej sfer decydujących. Wiedzą 
w Rosyi o tern wszyscy.,. Wie o tera rówrfct i 
banda p ro w o k ato ró a  „Now. Wrem.®, leer odzje, 
Za nie '■.'ie o niczem, tzeby srać się podobne, da 
grabarzy, chyłkiem skracających się do mogił 
w celu ograbienia zmarłych i wzbogacenia się ko
■ ztem złupionego trupa'-.

Zdanie pewnege serba, również skwapli­
wie podane przez rNo’w. IJrem ", iż Rosyr 
nnrata się na prowadzenie wojuy bynajmniej 
nie o port serbski, lecz o zachowanie wpływów 
swoich w Serbii i wogóle wśród słowian bal 
kańskich, gdyż wre de dostania się St rbii pod 
rpływy Austryi, nie będzie an1' związku balkjń 

skiego, ani słowian bałkańskich jako siły po- 
1.tycznej oburzą redaktora „Grażdanina".

„W ^zystxo to, o*sze ks. M eszczerskij, jest 
kłamstwem i gł"potą. Serb m ów5 o w p ływ ie ko- 
syi na Serbię. Jakież to dcżczi lne kł rastwo. p -ze- 
cieź wojna Turcyi byłt. w ypow iedziana przez Ser­
bię w ocew  rad^m Rosyi. N ieprawdą równit.ż jesf 
wszystuo. nowiedtiasie a związku bałkańskim i 
słowianach balrafitkicn. Żaden zw iązek oa chn  li 
zaw arcia pokoju istnieć ni', będzie, gdyż w szy sty
■ aieź ę j  do związku pokłocą aię pomiędzy sobą 
i będą wzajemnie pidać nienawiścią, pa uawnemu,

„Rozsądny rosyanin powinien powiedzieć 
owemu Serbowi: Czas juz R osyi zaprzestać upra­
wiania zgubnej polityki i m yślenia o jakichś sło­
wianach, którzy nic jej nie iibchodzą, czas zwró- 
<-'ć uw agę palące potrzeby w łasnego narodu 
Dziś, d ięki begu, robimy pierw sze ktaki na dro 
dze nowej polityki, miony m yśleć tylko o Rosyi 
i o niczem więcej. Niezbędny nam jest długi i 
trwały pokój, byśm y Stać się m ogli moCaratwcm 
jilnem  i zdrowera w ew nątrz i w ów czas będziem y 
silni i na zewnątrz, lecz nie dl? wojny, nie dla 
prowokacyi, lecz dla roli Czynnej w  pracy nad 
- ltrw a ln ie m  pokoju w  Europie. Dlatego też, Dam. 
w ie  Serbowie, jeś li zaczęliście wojnę bez R osyi 
i w brew  jej radom, tak też bez niej kończcie ją  
i bez nat ż;,jcie“ .

A  p. H >rtwig w Bialogrodzie? Książę M®- 
szczerskij ostrzega serbów, by zbytnio p. Hai- 
twigowi nie ufali...

ku i tc zaledwie co dwa tygodnie, „Lloyd" 
b-emeński i „Linią bamburBKO-emerykańske" 
zobowiązały się wysyłać Swe statki z Emden 
nadto do Ameryki Południowej, Australii i 
v ąchodniej Azyi, co cfercie cn nadawało od- 
razu rem więai®zą przewagę, ileże według pro­
jektów rządowych ma Emden zostać —  pod 
względem ruchu fiachtowego głównie portem 
wywozowym dla Westfalii i sąsiadujących 
z Westfalią okolic, których przemysł żelazny 
rie  może liczyć na żaden zbyt w Ameryce Pół 
nocnej, posiada natomiast przystępne rynki 
w Ameryce Południowej i Azyi.

Ostatecznie wpływy Bremy i Hamburga 
przeważyły Na posiedzeniu Sejmu pruskiego, 
odbytem w dn. n  ym b. m , minister handlu 
d-r Sydow omawiał obszernie tę sprawę za- 
Komurikowal izbie, iż  tak rząd Rzeszy, jaxrząd  
pruski powzięły decyzyę, aby odrzucić pooanic 
emdeuekiej „Recderci-Gerellschaft", a nstomi ist 
aorobor-ać z rozmaitemi zastrzeżeniami wspólną 
tfęrię „Lloyau biemtńakiego" i „Linii Latu bur­
skiej". Cicha więc do niedawna i mało znana 
mieścina nadmoraka E uiden zamieni *i<ę wkrót­
ce w jeden z bardziej ożywionych portów eu­
ropejskich, chociaż narazie własnej kompanii 
okrętowej poaiadać nie Lędzie. W szvslkie przy- 
gotewao.’? mają być poczynione, aby ruch pa­
sażerski mógł być tam otwarty już z dniem 
i-ym  kwietnia 1014 roku.

Z  dniem tym tedy coraz częściej roz­
brzmiewać będzie w Emden polska mowit, tak, 
jak dńsiaj Ełyazeć ją można nr- ulicach Bremy 
i Hamburga w ustach polskich wychodźców, 
tłumnie przewijających i ’ę tędy w swych w ę­
drówkach na m^rze. Trztba nndtnicnić, że csui-

Slemoryął p. Zinowjewa.
Z  wczorajszych depesz już wiemy, że pro- 

lekt samorządu miejskiego w Królestwie Rftaa 
Państwa skierowała powtórnie do komisy: i że 
przyczynił się do tego głównie były gubernator 
•dedlecai— p. Zinowjew.

P, Zmowjew, jaso członek Rady Państwa ■ 
złożył w swoim czasie w tej sprawie v o t u m 
s e p a r a t u m ,  które brzmi:

„Niepodobna zaprzeczyć, że doświadczenie 
co do działalności zarządu miejskiego z wybo­
rów w guberniach wewnętrznych dowodzi, że 
rozszerzenie kola wyborców oraz Domnożenie 
pszedmiotów, któremiby zawiadywał zarząd 
miejski jest możliwe i pożądane, ale niewiadp- 
ino, czj te zaiady sa możliwe do zastosownnia 
w  całości w środowisku, nieprzyzwyczajonem 
do samodzielności w  gospodarce miejskiej (?*) 
i gdzie oprócz tego mieszkają różae narodowo­
ści, których stosunki wzaj-mne da'ekie są od 
uregulowania1

Dalej p. Zinowjew krytykuje dane mirii- 
sterstwa spraw wewnętrznych, twierdząc, żt 
w większości wypadków byJy  niedostateczne, a 
częslokrcc wprost mylne.

W  Warszawie np. liczbę właścicieli nie­
ruchomości podano na 4,542— gdy w komtsyi 
wyjaśniło się, że jest ich 5,683. Pomimo to 
Duma Państwowa i komisya Rady Państwa 
rozoatrywały je nadzwyczaj szybko i przyjęły 
z niewielkiemi zmianami.

Jedną z najwięcej ujemnych cech tego 
prawa jeit dopinzczenie do wyborów zbyt 
wielkiej ilości osób wynajmujących mieszkania 
przez obniżenie cenzusu. Gdy w ' Petersburgu 
minimalny cenzi s określa się na 1,080 rubli—  
w W ai sza wie, gdzie życie nie jest tańsze— na
51,0 rubli. Dla Łodzi, Lublina i Sosnowca 240 
rubli rocznie; dla miast powiatowych (wię­
kszych) 192 rubli i dla reszty 96 rb., t. j. 8rb. 
miesięcznic.

Wobec takiego obniżenia cenzusu wybor­
czego znaczne musy malokulturalne i nieinte­
ligentne wezmą udział w wyborach i poślą 
swych przedstawicieli do lady msejsk*ej —  bia 
da p. Zinowjew. W  Łodzi n p , gdzie większość 
ludności' stanowią robotnicy—  wśród których, 
jak wirdomo, oddawna szerzy się socyaUrm —  
fab-ykaaci prosili o wydzielenie ich w odrębną 
kuryt by choć kilku przedstawicieli przeprowa­
dź ć do rady. W  Warszawie np. nr 6,016 w y 
borców właścicieli nieruchomości jest 3 643 
wyborców wynajmujących mieszkania. Więc 
też głosy icb mogą mieć znaczną wagę w ra­
dzie miejskiej i mogą dążyć do zwiększenia 
podatków n? nieruchomości.

Poza tem podniesienie cenzusu wybor­
czego byłoby wygodne i dla wyborców ro- 
syan, do mając większe mieszkania, w razie 
mniejszej ilości wyborców, stanowiliby większą 
silę. •

Nie p-zeridżiano żadnego „hamulca" na 
działalność rady miejsriej —  niema bowiem w 
Królestwie „gradonaczalnikówr , a rządom gu- 
bernialnym nie di ao tej władzy, które mirą 
oae w Cesarstwie.

W  kilku miasteczkach wprost niemożliwe 
będzie przeprowadzenie prr.wa, np w m. Sźak; 
gub, suwalskiej trzeba w ybiac 16 chrześcijan, 
3 jest tam icb tyiko 15.

Dalej tremoryal p. EinowjeW. nit za­
przeczą wpraw ozie, iż trzeba udżiefić pra> u- 
działu w radzie miejskiej lokatorom domów, 
ale dowodzi, że konieczne iest podniesienie 
cenzusu wyborczego w szeregu miast.

Oprócz tego autor memoryału stawia 
wniosek, żeby ograniczono się na razie na 
wprowadreciu samorządu nnejąk.ego tylkcr ido 
miast gubernialayeb, p o w iztOwych : znaczniej 
szych niepowiatowych, pozostawiając ministrowi 
spraw wewnętrznych prawo podtwanla w dro­
dze prawodawczej wniosków o rozszerzeniu 
samorządu miejskiego też da pozostałe miasta

Bankiet słowiański.
W  ubiegłym tygodniu odbył się w Pe­

tersburgu doroczny bankiet słowiański. Ban 
kiet był bardzo liczny. Na początku sekretarz 
bankietów p. D obryi wkij, jak piszt „Now. W r.", 
zaKomunikował, że posiany do p o l a k ó w  w Gą- 
licyi, pod adresem Rady Narodowej, telegram 
pow.tamy został zwrócony przez władne au- 
stryackie z powodu niemożności odszukania 
adresata.

N»stąpiły toasty. Naturalnie p. W erguL 
i hr BobrinSkij Wystąpili z mowami teknącymi 
ku nam wiecej niż niechęcią, a w obronie... 
uciskanych w Galicyi... rosyan. Natomiast p. 
St epanow wyraził pewność, że wszyscy polacy 
służący w armii rosyjskiej, dochowują wierno­
ści R syi, której ju l złożyli dowody.

Baszmakow zaznaczył, że póltorawiekowcj

gracya polska w roku bvżzcyu’ była znacznie 
liczniejsza, niż za lat poprzednich, jak wogóle 
niezwykle ożywiony był cały tegoroczny ruch 
wychodźczy na Bremę i Hamburg.

Liczba emigrantów, którzy w tym oku 
po dzień i-go  grudnia przejechali przi z Ham­
burg, wynosi 124,724, wtedy, gdy w roku ze 
sdyrn było ich o tej porze tylko 79,309, w ro 
ku zaś 1910 liczono ich I09,'j 25 Jeszcze s il­
niejszy był ruch emigracyjny na Eremę, bo 
przez 11 miesięcy b. r. obejmował aź 159,489 
niuig. aatów, wtedy, gdy ,w roku zeszłym prze- 
fedlialn w tym samym czasie przez Bremę 
107,827 wychodźców, a w roku poprzednim 
149,972.

Niezwykłe ożywienie emigracyi było teraz 
dla towarzystw okrętowych tem większą nie­
spodzianką, ileże właśnie w roku hieżącym od- 
byrrały się w Stanach Zjednoczonych wybory 
prezydenta, co zazwyczaj wpływa nauzwycz»j 
hamująco na ruch emigracyjny do Ameryki, 
powodując natomiast znaczne nyeaodźtwo po­
wrotne z Ameryki do Europy. Tym  razem zja­
wisko wręcz przeciwne wywołała niezwykle 
pomyślna konjunktińa, ,iaLa pomimo wyborów 
prezydenta panowoła nieprzerwanie nr amery­
kańskim rynku pracy. Nie bez wulywu pozo- 
Etała także wojna bałkańska, która wzmogła 
przypływ emigrantów z Bałkanu

Publicznie ogłaszana statystyka kompanii 
przewozowych umyśln.e przemilcza udział na- 
rodowośii w ruchu ppsażerskim, truono więc 
óciśle obliczyć, jaki procent tcerzą  w. nim wy­
chodźcy polscy. Nie ulega atoli wątpliwości, że 
odretek ton jest bardzo znaczny, prawie domi- 
nnjący, gdyż główny kontyngent pasfżerów
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nienawiści plemiennej nie można stłumić in a ­
czej, j łk  przez odoowiedni ustrój państwowy. 
Mówca wyraził dalej żal, ze Rosya w roku 
1835 nie przyłączyła 4 i pół miliona rusinów, 
co w owym czasie zrobić można było z łatwo­
ścią. a w zamian za to wzięła niepotrzebną je j 
Polskę i „my, potomkowie, cierpieć musimy za 
ten błąd". Gdy jednak z czasem —  kcńczyl 
Easzm&kow —  cały naród rosyjski będzie zje­
dnoczony, edredzić mą może i Polska, pod 
ochroną orła rosyjskiego, ped opieką Wielkiej 
RoSyi".

Fo odczytaniu przez Ługanowskiego utwo­
rów poitpckich na cześć Puszkina i M ickiewi­
cza, zebrani powzięli uchwałę następcjącą.

, W  przededniu groźnych wypadków, 
gróźb austryackicn pokojowi europejskiemu, 
uczestnicy dorocznego bankietu sloriań  ikiego, 
nie moga pominąć milczeniem bolączki Słowiań­
szczyzny— eprawy polskiej. Społeczeństwo ro­
syjskie zwraca aie w imię wi»pó'nych iutere- 
resów Słowiańszczyzny, w imię przyszłej jej 
potęgi, z całego serca do narodu polskiego, do 
inteligencyi polskiej z wezwaniem, ażeby lcsów 
nai-odu polskiego nit odłączała od losów sło­
wiańskich I rosyjskich. Równocześnie zwrócić 
należy uwsgę na konieczność zaniechanie poli­
tyki nieufneś i i nieporozumień wzajemnych. 
Losy Polski były i będą nierozdzW nit złączo­
ne z losami Rosyi, dopóki Polaki będzie sło­
wiańską, a mną ona być nie może*.

Z  obowiązku dziennikarskiego uchwalę 
powyższą— notujemy.

Z zapadłych Vcątóv.
Na ostatniem zgromadzeniu ziemskiem w 

Skwirze poruszona była znowu ta żywotna a 
wciąż na martwym purkcie pozostająca sprawa 
drogowa. Postawiono „projekt skasowania 
przestarzałej pow nnośri drogowej i przeiścia 
do bard iej słusznego i celowego systemu po­
datkowego"... i t. d.

W  naszych zapadłych kątach mamy już 
wprost uprzedzenie do wszelkiej działalności, 
przedsiębranej przez przeróżnycu funkeyona^yu- 
szy, opłacanych ze ściąganych od nas pódst- 
kf w.  Bo chociaż system podatkowy jesł nie­
wątpliwie racyonalny, ale niestety funkeye róż­
ne nie tą wykonywane przez obli czarne w swem 
działaniu precyzyjne maszyny — ale przez Iudz;.

Obawiamy się przeto, że podatki się po­
większą, a zło dróg się nie zmniejszy, ie  po­
większając ilość funkeyonaryuszy —  własnemi 
„dobremi chęciami" i za w łasnt pieniądze na­
prowadzimy sobie jakichś niedouczków, co nam 
zechcą „naczalstwowat1*; —  drogi niektóre, w y ­
jątkowe, może się poprawią —  ale ogól dróg 
stanie się j tszcze gorszy.

Uznajemy wszyscy, że powinność drogo­
wa potrzebuje reformy:— że odbywanie szarwar- 
ków w oddalonych rewirach, jak i wieie in ­
nych przemądrych postanowień można z całą 
śmiałością przeprowrdzać na cierpliwym paoie- 
rze zarówno przy zielonem jak 1 przy czerwo- 
liem suknie —  ale rzeczywistość wykonania 
drwić sod  e będzie z ti kich projektów, — a na 
naszej SKÓrze wszystko tc się skrupi.

Nie kwestyonując przeto s uszne ści ayste - 
mu podatkowego dla przeprowadzenia bitych 
dróg g lów n ycl— przedyskutować by j'eszcze wy- 
pidlo, choćby w dziennikach, czy n>e byłoby 
zbyt racyonalnem pozostać zresztą przy dawnej 
zasadzie, że każdy wlaś-iciel fruntu obowiąza­
ny jest ut-rymywać w porządku ten kawałek 
dmgi, który obok jego gruntu przechodzi? 
Ziemstwo niechby nrzyjęto na siebie tylko czuj - 
ny dozór i postarało się o energiezrą i bez- 
zrłoczną egzekutywę prawu

N,e m ów ię o trckUch g łó w n y ch  —  lub o 
takich m iejscach  jak p rze p ra w y , w ięk szo  o d w a ­
d n ian ia, odprow aQ i.anie wód przed niektorcmi 
g ó ra m i, bajurrm. i t. p. —  gdzie konieczność 
będzie w y m a g a ła  roboty, sił i ś r td k ó w  zbioro­
w ych . x

Ale przy naszych przestrzeniach możnaby 
d o  nieskończoności mnożyć op<-datku wan e na 
rzecz fiinkcyonaryusiów zarówno lak i liezoę tych 
panów, a pomimo to, nletylko w samych „ z a ­
padłych  Kątach" nie będzie nigdy dróg porząd­
nych, jeśli najbliżsi ich właściciele nie będą 
dróg tych w orzeciętnjrun warunkach sami u- 
trzymywać, jeżeli oni, najbliżsi, nie będą 
sami mieć na oku tego, co sami Jako naj­
bliżsi, mogą naitatwej w porządku utrzymywać 
i za co sami muuzą oapowiaoać.

Każdemu na miejscu tnący przybędzie 
stosunkowo nie tak wiele; wieJząc zaś, że, w 
razie zaniedbania, odpowiad ić będzie i przed 
opinią, i przed sądem,—  obowiązek swój będzie 
traktowa! ściślej, niż teraz.

Kiedy zaś za porządek odpowiaaa nie je­
dnostka, ale tylko jakieś ciało kolegialne, tc się 
kończy na tem, że ostatecznie odpowiedzialnym 
nie jest n ; k t. N

mmm— mmm— — ——— — — w»

\

„międzypokładowych" tak „Lloyda bremeńskie- 
go* jak „Linii hamburskiej" tworzą wychodźcy 
z państwa rosyjskiego i Austryi, wśrćć których 
znów na pierwszym plan.it stoją obok żydów 
polacy!

Tembardzicj należy ubolewać, że dla wy- 
cnodźców nasiych w Bremie niema dotychczas 
kapelana polskiego, jakim Bp.  w Rotterdamie 
jest dzielny i gorąco lud nasz mi.ujacy fran- 
eszkunio, ks. Bazyli Mazurowski- Opiekę reli-

nad polskimi wychodźcami sprawuje tutaj 
k». Pracbar, s lo v .li, barazo niedosUtecznie 
władający język em poiskiir., czlówitk apatyczny 
i nader wazko pojmujący swe obowiązki o by ­
watelskie. Fakt obsadzenia już kapelanii kato­
lickiej w Bremie slowukiam pizcszKodzil Eol­
skiemu Towarzystwu Emigracyjnemu w Krako­
wie ustanowienia tsm kapelana narodowości 
polski -j , gdyż miejscowe czynniki miaroaujne 
stanowczo sprzeciwmy się temu pod pretekstem, 

narazić jeoen kapłan katolicki dla obsługi 
rehgijnej emigrantów w Bremie aż nadto w y­
starcza, temb»'dziej, że wszak ks Prabar po 
polsku „nieco rozumie".

W  szczęśliwszym położeniu pod tym wzgie, 
dem są tutaj wycnodzcy rusinucy z Galicyi. 
Lloyd wybudował dla nich osobną kaplicę i u- 
trzymujt F:apelana unickiego ks. bsziuka, czło­
wieka dużej pono energii w niesieniu rodak im 
pomocy nie tylko na polu religijnem.

J OKiłowicz-
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Mo te kto powie, te  przecie i teraz utrzy­
mywać drogi w porządku obowiązani są wła- 
ścic’ele, a tymczasem nikt o to niedba. Dzieje 
się to jednak dla tej proatej przyczyny, te  i 
w tein, jak i w wielu innych oDowią^kacb, nie 
tylao drogowych —  ale i społecznych i osobi­
stych nikt nie dba o to, nie tylko aby one by­
ły spełniane, ale aby je ludzie sobie uświada­
miali.

Przypuszczam, te niedawne przypomnień e 
w  .Dzienniku*, te właściciele obowiązani są 
do poprawy dróg —  było uwatane przez wielu 
za kompletnie nie na miejscu, nie na czasie, a 
przedewszystkiem nie delikatne.

Bo choć kto o tym obowiązku wiedział—  
to wolał nie wiedzieć.

W iększość jednak z pewnością nawet nie 
wiedziała, te przez znnir dbanie poprawy swo 
ich dróg, wchodzi się w kołizyę z kodeksem

Ogólną inspekcyę nad drogami rdałoby 
pewnie ziemstwo, a egzekutywa odbywałaby się 
zapewne przez policję.

Oprócz dozoru miałoby ziemstwo jeszcze 
obowiązek nabyć przedewszystkiem odpowiednie 
kwaLfikacye, a następnie sumiennie i gorliwie 
pouczać, przez odpowiednio dobranych i wy 
szkolonych ''nstruktorów drogowych.

Onecnie na katdym kroku widzimy niedo 
kładnośd i braki w pracy ziemstw, co mocno 
odczuwamy— odczuwają zwłaszcza ci, co płacą 
tak wielkie i zwiększające się wciąt podatki

Zapewne, ie  doskonałości spodziewać się 
nie motna, ; aDi tet tądać, teby ziemstwo za 
wsze i wszędzie wszystko robiło. Ale trzebaby 
jeszcze oględniej postępować w doDorze sił la 
chowych. Sim o pomni, .anic funkeyonaryuszy 
i powiększanie pensyi nie wystarczy —  o tem 
wszyscy wiemy.

Czytał śmy o utworzeniu ,  nowej posady 
starszego intyniera powiatowego z pensyą 
2,800 rb.* i t. d. Ale nie dowiadujemy się, 
kiedy nareszcie wykończona zostanie naipierw- 
szorzędniejsza arte-ja komunikacyjna w powie­
cie dla połączenia naszej powiatówki —  Skwiry 
z koleją telazną?

Droga ta buduje się jut cd pierwszego 
roku istnienia ziemstwa, ale detąd jeszcze nie 
jest ukończona.

Z  powodu brakujących kilku wiorst bru 
ku czy szosy— w roku bietacym jeszcze trzeba 
objetdtać od Strokowa r a  Siw arce do Paryps 
co wynosi 12 wiorsi bccziych  dróg.

A  te drogi boczne, przy nieustannym ru 
cbu między miastem powiatowem a jego siacy? 
kolejową— motna sobie wyobrazić, a właściwie 
kto tego nie widział'— ton sobie wyobrazić nie 
moie, jak one w takich okolicznościach wy 
glądają.

Mniej nas dotyczę wspomniane w spra 
wozdaniu postanowienie drogoa e co dc Hor 
szczajówki i t p Mało obchodzą— pcza trmi 
te  trzeba było grubo zapłacić— takie roboty fun 
dementalne, jak grobla Szalijowiecka, którędy 
wypada wprawdzie droga do wolosti, ale to 
chyba nic 1 acya, bo niema tu Żadnego więk 
szego ruchu handlowego, ani faorycznego. Ale 
co tu m yśltć o różnych robotach ubocznych 
kiedy to główne dzieło nie doprowadzą do 
końca i

A  to co jest na tym trakcie zrobione, czy 
zaspakaja potrzeby? Bruk nusz Skwirsko-Po- 
pielański— jak i wszystl ię bruki krajowe— każdy 
się stara objeżdżać: iak dawniej kaldy mostek 
był u nas tylko symbolem, a właściwie symbo 
licznym znakiem, żeby miejsce to oględnie w y ­
mijać: tak teraz kaidy, kto szanuje koła i ko­
nie— chłop, czy pan— ogląda się za .objazdką 
pozostawiając bruk na najgorsze chwile, kiedy 
już błockiem w Żaden sposób przebrnąć niepo­
dobna!

A  te „objazdH* są wskutek melioracyi 
brukowej tak poryte wybieraniem ziemi na pod 
sypy, tak zawalone nieraz n.euprzątniętymi ka- 
mieniam pozosta'ymi po usilnej p-acy pp. 
nad- i pod-inżynierów; przy rozwodnionem zaś 
błocie taa pełne zdradzieckich, wodą gładko po­
krytych istnych wilczych dołów, czyhających 
na mniei doświadczopego wędrownika, te jeśli 
sytuacja nie staje śię bez wyjścia —  to jest to 
jedynie skutkiem naszego społecznego wyrobie 
ni a, aby pomimo wszystko umieć podążać na­
przód.

To, co powiedziałem, nie ma byna mniej 
na celu w cgólt obniżać pracy intynieryi. 
Owszem, my, ludzie z zapadłych kątów, z po­
dziwem pati zvmy np. na te kilka wiorst sąt 
niowego i przeszło sątniowego nasypu ziemne 
go, w yżeranego przez lę iniynieryę naszą ziem­
ską, pod szosą między Skwirą i Jurczykami 
Nie rozumiemy wprawdzie celu, w  jakim doko 
nana została taka, w naszem pojęciu kole silna 
i kosztowna robota: nie pojmujemy, dla czego 
nasyD  ten nie mógł być spuszczony i o połowę 
niższy— ale niewątpliwe musiała być jakaś słu­
szna przyczyna i nurt nie będzie procesował 
naszego ziemstwa, jak to uczynił gorszącej pa 
mięci p. Bolesław Zaleski z pod Kamieńca Po­
dolskiego, który zarzucał zarządowi, ż ;  Drży 
prowadzeniu dróg dba o własną wygodę.

Obecnie też, kiedy do komisyi drogowej 
weszło paru oględnych ludzi miejscowych—  
ziemstwu łatwiej będzie i w  tym ki* runku lepiej 
się oryentować. »

Szary W ilk.

Kalendapzyk Historyczny.
19 grudnia n. st.

Foku 1796. Tadeusz Kościuszko wyjeż­
dża z Petersburga, udając się do Ameryki.

Przypominan y Sz« Prenume­
ratorom, ±e czaa odnowić prenu­
meratę na rok 1913.

W arunki prenumeraty na rok 1913 zosta 
ją  te same, co i w roku bieżącym.

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym uwzględnimy potrzebę zniżonej pre­
numeraty dla sz. duchowieństwa katolic­
kiego, ofieyalistów rclnych, rzemieślników i 
uczącej się młodzieży w wyzszy<h zakładaco 
naukowych Osoby korzystające ze zniżki, 
raczą przy nadsyłaniu prenumeraty powoły  
w ać  się na praw o korzystania ze zniżki.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 6 (19) M ikołaja B. W . 
utro 7 (ao) Am brożego.

W schód słońca o godz. 7 m. 59. 
Zachód słońca o godz 3 m. 54 
D ługość dnia g o lz . 7 m 55

—  Teatr Polski. Dziś po raz pierwszy 
ukaże się ns naszej scenie prcydzielo W ys 
piańskiego .K lątw a*, w której wystąpi znako­
mita bohaterka sceny krakowskiej p. Stanisła­
wa Wysocka.

W  przedstawieniu biorą udział pp. O r 
leńska, Pancewiczowa oraz pp. Boguskawshi, 
Lechowski, Skarżyński, Tatarkiewicz, Wronckl 
i inni.

W  sobotę —  .Zaczarowane Koło* L . R y ­
dla z udziałem p St. Wysockiej.

Na czwartek przyszłego tygodnia dyrek- 
cya p-zvgotowuje dramat Juliusza Słowackiego, 

t. „Horsztyński*.
—  KibfmriSZ T-Wa dobroczynności. Z a ­

rząd T-w a dobr. zwraca się za naszem pośred­
nictwem do wszystkich, kogo bliżej o. chodzą 
losy tej instytucyi z zawiadomieniem, że trądy 
cyjny kiermasz odbędzie się w drugiej połowie 
lutego w sali klubu szlacheckiego.

Mając na widoku udział Szanownych
Pań, które swą pracą i uprzejmością zawsze 
rozstrzygają o materyalnem powodzeniu kier­
maszu, Zarząd T-wa dobr. najuprzejmiej upra­
sza o liczne zebranie się na pierw szą sesyę 
organizacyjną, która odbędzie się dziś, t. j. 
b. m. o godz. 6 wieczorem w lokalu T-wa 
dobr. (Troicki Zaułek 6) Ponieważ na temże 
posiedzeniu ma być omawiane kwesty a obję­
cia kiosków przez Szanowne Panie oraz po 
działu zajęć, przeto zeszłoroczne punie gospo­
dynie raczą nie odmówić swego udziału w na­
radach, jak również ci wszyscy, którzy współ­
czując z zadaniem kiermaszu, zechcą do jego 
powodzenia się przyczynić, a kt Drży z powodu 
oiezalcżnycn od T-w a okoliczności, nie otrzy­
mali zaprosili listownym, rozesłanych w mieś 
cie i na prowincyi.

—  Z T -w a  dobroczynności. Prezes Za­
rządu zawiadamia, iż posiedzenie komitetu od 
będzie się w lokalu T  wa dobr. dn. 7 grudnia
r. b t. j, w jutro o g. 11 rano.

—  . lu d  Boży*. Wyszedł z druku Ns 49
.Ludu Bożego* i zawiera następujące artykuły 
1) Oczekiwanie (wiersz). 2) Nasze pamiątki —  
Mohylów. 3) Pogadanka geograficzna —  Niem­
cy. 4) O ojcow izię (ciąg dalszy). 5) Spra­
wozdanie z wulnegu zgromadzenia T- wa W za­
jemnej Pomocy Kapłanów Dyecezyi Łucko Ż y ­
tomierskiej i Kamienieckiej. 6j L>t z Olyki
7) Co słychać w Dumie i Radzie Państwa?
8) Wiadomości: polityczne, kościelne, z tygod 
nia, krajowe.

Dodatek I —  .Nasza Wieś* zawiera
1) Przypomnienie robót gospodarskich na gru
dzień. 2) W ycieczka do Liskowa. 3) Dobre 
rady. 4) Leczenie domowe —  Szkarlatyna 
5) Poradmk prawny

Dodatek II—  .Gazetka dla dzieci*: 1) Do 
moich czytelników. 2) W  podróży. 3) Z  ży­
cia królowej Jadwigi. 4) Odpowiedzi 00 Re- 
dakcyi.

Dodcttk III— .Nauka wiary*: 1) Ewange 
lia na niedzielę drugą adwentu. 2) Nauka: 
X  Artjkul Składu Apostolskiego.

—  K cnreit pp. Dyg asa 1 Erdenki Mają­
cy się odbyć w dniu i i - m b. m. koncert zna
ko mit ego teaorzysty polskiego p. Dygasa i cie­
szącego się stałą a gorącą sympatyą publiczno­
ści kijowskiej znanego skrzypka p. Erdenki 
obudził, sadząc z ilości już wyprzedanych bile­
tów, żywe zainteresowanie.

W ystęo tych artystów wyróżnić należy 
jako jeden z najciekawszych koncertów sezono­
wych.

—  W y staw a  obrazów malarzy k ijow ­
skich. W ystawa obrazów malarzy kijowskich 
w sali muzeum pedagogicznego cieszy się po­
wodzeniem.

W  niedzielę, w dniu otwarcia, wystawę 
zwiedziło przeszło 400 osób.

—  Prot st prokuratora. Wiceprokura 
tor kijowskiej izby sądowej Czebotariew zało 
żył protest do senatu od wyroku izby, na mo 
cy którego zostali uniewinnieni były naczelnik 
kijowskiej policyi śledczej Miszczuk, rewirowy 
Klejn oraz pgenci policyi śledczej Padelka 
Smołowik.

—  W ystaw a  k ijow ska. Podolskie gu 
bernialne zgromadzenie ziemskie zredukowało 
kredyt projektowany na wydatki, związane : 
udziałem ziemstwa podolskiego w pszysztorocz 
nej wystawie kijowskiej, z i 6,3oo rb. do 10 
tys, rb.

Przedstawicielem ziemstwa podolskiego w 
w ziemskiej sekcyi w ysuw ow ej będzie członek 
gub. zarządu ziemskiego Krasowski.

—  Pociągi dodatkowe. Minister komuni 
kacyi rozesłał wszystkim naczelnikom kclei 0- 
kólnik, w którym poleca uruchomienie nieobję­
tych rozkładem jazdy pociągów dodatkowych 
w tych wypadkach, kiedy, wskutek braku miejsc 
w jednym z pociągów objętych rozkładem, po­
zostaje na dworcu znaczna ilość pasażerów, 
zmuszonych oczekiwać dłuższy czas na odejście 
następnego odpowiedniego pociągu. Pociągi nad­
zwyczajne będą odchodzić bezpośrednio po o 
dejściu przepełnionych pociągów zwyczajnych, 
przyczem publiczność będzie powiadamiana c 
czasie ich odejścia zapnmocą specjalnych o 
głoszeń.

—  Zjazd. Zjazd przj dst«wicieli piszczę 
ijóloycb komisyi do spraw rewiryi traktatu han­
dlowego z Niemcami ostatecznie wyznaczony 
został przez pet< rsburską izbę eksportową na 
luty 1913 r. W  zjeździć wezmą udział przed 
stawiciele ziemstw, organizacji hsndłowo-prze 
myślowych, towarzystw rolniczych i t. p.

—  Kursy dla agronomów. W  dniu dzi­
siejszym na krótkoterminowych kursach dla 
agronomów i gospodarzy wiejskich (w lokalu 
muzeum pedagogicznego przy ul. Włodzimier­
skiej) odbędą się następujące wykłady: od godz 
1 do 3 ej po południu W . Ustiancewa: .Środki 
ku ulepszeniu hodowli bydła na zachodzie 
i w Rosyi* i od godz. 8 ej do 10-ej wieczo 
rem A. Aneyferowa: .Kooperacya*.

—  Pożegnanie. W.:zoraj urzędnicy kan- 
celaryi gubernatora żegnau ui.ępującego ze sta­
nowiska gubernatora kijowskiego szambelana 
A . Girrsa.

—  Spraw a prPE0W8. Wczoraj XII wy 
dział kijowskiego sądu okręgowego bez udziału 
sędziów przysięgłych rozpoznawał rprawę re­
daktora odpowiedzialnego gazety „Posłednija 
Nowosti* p. W . Siemianowskiego, oskarżone­
go o rozgłoszenie wiadomości dotyczących 
śledztwa pierwiastkowego. Powodem pocią­
gnięcia do odpowiedzialności były notatki za­
mieszczone w numerach z dn. 10 i 21 kwie­
tnia r. b , dotyczące rozpoznawanej obecnie 
sprawy Rumiancewa i Fi d. rowe-

Bronił oskarżonego pom, adw. przys. M. 
irantraan.

Sąd skazał W . Siemianowskiego na 7 dni 
aresztu.

—  W arunki pracy w  zarządzie kolejo­
w i m. W  wydziale drogowym kolei Poł.-Za- 
chodnich od niejakiego czasu stosowany jest 
względem wszystkich katrgoryi urzędników na 
stępujący system kontrolowania pracy. Zapro­
wadzone zostały we wszystkich sekcyach i pod- 
sekcyach specyalne księgi, w których urzę lnicy 
niezwłocznie po przyjściu do zarządu muszą 
składrć swe podpisy. Nazwiska osób, które 
się spóźniły Iud nie przyszły wcale wskutek 
choroby lub inrej przyczyny, są wpisywane n» 
specjalną listę, przedstawianą następnie naczel­
nikowi wydziału. Ostatni zaopatruje ją w swe 
uwagi, poczem wspomniana lista doręcza się 
specjalnemu urzędnikowi, który prowadzi szcze 
gółowy rachrnek dni opuszczonych przez urzę­
dników oraz ilości wypadków opóźnienia się

t. d. Od niedawna zaś urzędnicy, na mocy 
rozporządzenia władzy, muszą wpisywać do 
specjalnych i siag dane o tem, co w ciągu 
dnia każdy z nieb robił, jaką ilość wykonał 
pracy i t. d.

Podobny sposób kontrolowania pracy
przyczynia się do gremialnej ucieczki urzędni­
ków z zarządu kolejowego. Z  liczby 27 inży­
nierów zatrudnionych w pomienionym wydzia­
le w krótkim stosunkowo czasie opuściło za­
rząd szesnastu.

—  N A  R Z E C Z  P O G O T O W IA  R A T U N K O ­
W EGO . Da. 11 grudnia odbędzie się w  teatrze 
miejskim przedstawienie na budowę własnego gm a­
chu dla Pcgotow ia. W ystaw iona zostanie opera

LaCme* i kom edya Jaśn ie w ielm ożny teść*. P rzed­
stawienie odbędzie się z udziałem najlepszych si1 
o ery i dramatu. Po przedstawieniu w  restauraCyi 
„Grand Hotelu* odbędzie się „Souper Cabaret* urzą­
dzony staraniem komitetu pań.

—  K R W A W E  ZAJŚCIE. W ćzorsj w  nocy 
w  domu Ni 9 na Kłowakim  zjeździć na PeCzersku 
m iało miejsce krw aw e zajście z tragicznym  finałem 
W  mieszkaniu urzędnika na M K.- W . kolei żelaznej
F. SuchaCzewa zebrali Się jego koledzy: W . Pietrow 
i  żoną i W . Czyż. Panowie zasiedli do kart a żona 
P ittrow a Stanęła obok nich przyglądając się 
g iie . Nie podobało się to Czyżow i, któ-y ostro 
oburknął jją za to, że zagląda mu w  karty. Mąż.ujsł 
się zr źorą  i w ym ierzył Czyżow i policzeh. W  od 
powiedz! na to C zyż w yją ł browning i położył Pic 
trowa na miej*eu trupem. .Zabity osierocił c irócz 
żony jeszcze dwoje dzieci —  6 i 9 letnie. Czyża 
aresztowano.

—  F A B R Y K A  M A SŁA , W  domu Ni 7 przy 
ul. Mirnej na Lukjandw ce dozór sanitarny w ykrył 
fabrykę fałszow anego masła. F&brykaCyą m sła 
zajm owali się małżonkr » ie Mir :ki rowie, handlują 
cy nabiałem na targu Żytnim . Fabryka b yła  posta­
wiona na dość szeroaą topę, było  t»m 6 emalio 
wanyCh kotłów, ty leż w iader i-znaCzna ilość uaczyn 
glinianych. „Fabrykanci* skupowali ue t_rgu Ż yt 
nim różne zgorzkniałe tłuszcze przetapiali je  ; m ar­
garyną i ten przetwór sprzeaaw ali następnie na 
turgu Żytnim, jako solone masło. Sądząc z rozm .a 
rów  fabryki Miszkurowie dostarczali m asła i do 
innych Shlepów. D jzó r  sanitarny odesłał próbki 
m asła do miejskiej stacyi sanitarnej do analizy.

Znajdujące się w  fabryce n asło zostało 
skonfiskowane przez policyę.

—  Z A  O S Z C Z E R S T W O . W  tych dniach sę 
dzia pokoju 2-go rew iru rozDoznawał s p n w ę  rad­
nego kijowskiej rady miejskiej Czecha G. Ziw ała, 
oskarżonego o oszczerstwo, skierowane pod adre 
sem m iejscowej kolonii Czeskiej, a w  szczególności 
przedstawiciela tej oś*-tniej —  prezesa czeskiego 
T-w a oświatowego im. T-na-Amcs 1 Kam ieńskiegr— I
G. Indrzyszk Po raz pierw szy zapadł zaoczny 
w yrok. na m ocy którego p. Ziw at został uznany za 
winnego i skaźm y na 7 dn! wiezienia Miezadowo 
iony z w yroku p. Z iw ał zażądał ponownego rozpa 
trzeni a spraw y. Pc ponownerr rozpatrzeniu sędzia 
pokoju z uw ierdził poprzedni swój wyrok.

— NAGL.Ą ŚMIERĆ P rry  u'i, Maryjsko- 
Dłagowieszczeńskiej koło domu N* 27 zm arł negle 
pośrednik giełdow y M. S rtó ab erg .

—  Z A C Z A D Z E N f. W croraj w noćy w  do­
mu Nż 10 przy ul. W . Podwalncj ucierpieli wskutek 
zaczadzenia dwaj członkowie rodziny furmana Marty- 
cie tk . C ała  rodzina, składająca się z ojca, matki 
Ireny i ió-letniego syna, zamiesakiw ła  maleńki po­
koik w  suterenach. N apaliwszy 2 w ieczora dobrze 
w  piecu, w szyscy ułożyli się spać. Z  rana nie mo­
żna było się dobudzić rodziny furmana. Na stuka 
nie do drzw i nikt nie odpowi adal. W yłaś tano drzwi 
i ujrzano ojca i syna już b z życis, a  matkę w 
przedśmiertnych drgawkach W ezw ano Pogotowie. 
Irenę M. wyniesicno na św ieże powietrze i po dłu­
gich usiłowaniach udąło Się ją  doprowa zić do 
przytomności, poćzem odwieziono ją  do szpi 
tale Aleksandrow skiego. O jca i syna nie uda u 
Się już przyw rócić do żyćia. Jak ocalała w  takich 
warunkach Irena M  5 Jt wprost rzeczą niezrozu­
miałą. Octl&łw również para kanarków, którym 
Czad zupełnie nie zaszkodził.

—  B O N A — ZŁO D ZIE JK A. Przed kilku dnia­
mi u p. F-ipov ej, zam ieszkałej przy ul. Stołypi 
now sżiej N. 74, zginął pierścionel brylantow y w ar­
tości 500 rb. i 200 rb. gotowką. O kradzieży zaw ia­
domiono poliCyę, która w szczęła poszukiwania 
i znalazła pie.ścioneE w sklepie pew nego jubiler 1 
przy ul. Funduklejowskiej, który go kupił w  skle­
pie jubilerskim  przy KreSzCzatyku. W łaściciel tego 
ostatniigo ośw iadczył, iż pierścionek sprzedała mu 
bona Popowych. T eofila  Adom eit. U  bony iro  
błono rew izyę i znaleziono mnóstwo kradzio­
nych rzeczy. Z łodziejkę aresztowano.

—  SAM O BÓ JSTW O . W czoraj z rana przy 
ul Buljońskiej Na 29 otruł sie solą cukrow ą niejaki 
UstinowiCz. Lekarz Pogotowia skonstatował śmierć. 
Zm arły pracow ał jako agent u Singera.

—  Z  NĘDZT W  domu N* 16 przy ul. Kiry- 
łow skiej zażyła w  Celu sam otójCzym  trucir ly 
ig-letnia D. G .gol. Pogotowie 1 dzieliło jej pomoCy 
lekarskiej, D ziew czynę do samobójstwa popchnęła 
nędza.

— A R E S Z T O W A N IE  ROZBÓJN IKA. W  ubie 
głym  miesiącu trzech rozbójników dokonało na Pa- 
dale zbrojnego napadu na restauratora A . Szełudkę. 
W  tych dniach jednego z nich, pozbawionego praw  
Czeredniuka, aresztowano.

B iu le ty n  k i jo w s k ie j  s t a c y i  ra c tb o ro lcg lc zn e j.

Dnia 5 (18) grudnia 1912 r.

T. Konezyńskicgo... Talent pisarski jej autora 
określił się wyraźnie w dawniejszych utwerach 
scenicznych, wykazujących zależność od wpły­
wów Sadermaaa na naszą twórczość komedyo- 
pisarską.. Ujmowanie problemów pod kątem 
ehktćw teatralnych, operowanie ideami bez na­
leżytego pogłębienia cruz seusacyjnemi tezami 
w formie błyskotliwych frazesów, świadoma o d ­
działywanie na nerwowość widzów, doskonała 
znajomość tecnni)d scenicznej obok slaoego 
duszznawbtwa, wielonówncść i biegła dyalek- 
tyka— obok ubóstwa treści to najznamienniejsze 
cecby tej twórczości pai erellence t e a t r a l ­
n e j ,  wymagającej więcej poznaniu tajemnic 
sceny I kulis, niż czerpania prawdziwego na­
tchnienia u źródeł życia .. Utwory p. Konczyń- 
skiego nicpozbawione idei przewodnich, z wzo­
rową kompozycyą i wartko płynątym dyalogiem, 

trafnym ujęciem postaci —  noszą jednak na 
sobie wybitne piętno tej właśnie ( t e a t r a l ­
n o ś c i *

I (Białe pawie* nie stanowią pod tym 
względem wyjątku...

Na tle gniazda redzinnego Dobielskicb. 
składającego się patryareny ojca, co z początku 
w grze karci&nej trwonił posag ion y a potem 
oszczędności swego lokaja, matki wcale zacnej 
kobieciny z jedyną wadą, iż wszystkim doga­
dza i ulega bezwzględnie trzeciej części skiado 
wej rodu —  synowi Henrysiowi, quasi —  ge­
nialnemu adeptowi tzluki pisarskiej, ma być 
wykazana cała nicość moralna tych .białych 
pawi*, co zrodziły się w twórczości Przy­
byszewskiego, lecz że im było trochę za ciasno, 
więc przeniosły się na grunt życiowy i tu ob­
jawiły swą nadludzkcsć i 1 ustrojów ość w spo­
sób dosyć trywialny i niesmaczny

J-::st tu pewna idea i treść dość skąpa, 
ale taK na seryo mówiąc— to niema nic o prócz 
dobrze postawionych ról, nadających się do 
wyzyskania przez zdolnych artysto r , gdyż 
wszystko stworzone zostało wyłącznie ad usum 
teatru-

Zespół nasz kijpwski w całej pełni zdołał 
to osiągnąć —  grano komedyę Konczyńskiego 
prawdziwie koncertowo...

Charakterystyczny wizerunek papy Do 
bielskiego w wykonaniu p. Rycblowskiego w naj 
drobniejszych nawet szczegółach był kapitalny 
p. Tatarkiewicz w roli syna Henrysia godnie 
współzawodniczył o pierwszeństwo ze swym 
papą... a p Wroncki jako uczeń szkoły sztuk 
pięknych —  Kruszak i p. Gzylewska (Ewa Or 
nicka) z prawdziwym wdziękiem manifestowali 
szlachetne porywy serca i niezepsute myśli 
w środowisku bezdusznej cyganeryi artystycz 
nej. C> do p. O/Ieńskiej muszę zauważyć, 
powierzoną sobie rolę .nascojów ki* —  Sylw y 
Malińskiej starała się dociągnąć w wykonaniu 
do najwyższej finezyi i zdaje mi rię, że w tej 
dążności przekroczyła granicę po za którą les 
ćstremites se touchent— i finezja stać się mo 
ze sztucznem robieniem finezji, pewną manie 
rą, a głębokiej słuszności nabiera przestroga 
Rostanda: .drżę oto, aby z siatki słowez zbyt 
subtelnych nie uleciał aromat uczuć nieśmier­
telnych, by dusza w tej grze pustej nie w y­
schła od słońca, by końcem subtelności nie Dyf 
koniec końca*. P. Kopczyńska naturalnie i z baz 
pretensjonalne prostota stworzyła z niczego 
prawie postać pobłażliwej małżonki i kochają­
cej matki; pozostał* artyści humorem i werwą 
przyczynili s i; do pełnego życia, lekkości i har­
monii wykonania komedyi Kończy ńskie^o.
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Tem p. pow. w edl. Cels.
Barom etr przy C w  mm.
Stop. wilgotności w  pro.*.
Kier. i szybk. wiatru (w m. n.)
Chmur. w edł. 10 stopn. syst.
Ilość opadów w  mm. —  —  —

od g. 9 ej w lecz
do g. 9 ej w lecz

Najw. temper, powietrza w  ciągu doby . 1,9
Najniższa . . . . . .  — 0,7
P-z-oiętna temper, pow. w Ciągu doby . — 04
W ielol. przed. temp. pow. w  ciągu doby . — 4,3

Ogólny stan pogody w Rosy? europej­
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum iii.yci.nego:

Opi dy w  całej R osyi prócz połuaniewo- 
wschadu Tem peratu a w yżej no n j  w e w szyst­
kich rejonach. Oczekiwane są: um iarkowane ciepło 
na zachodzie i w  gub nadbałtyckich, priyrcrozki 
w  Ceutrum i połud.-zachodzie, słabsze m rozy w  po­
zostałej R >syi; opady w więhszej części Rosyi.

Z TEATRU I MUZYKI.
Teatr polsJci w Ogniwie.

„Biale pawie* kom rdya w  3-ch akttch T. 
Cjyńskieg.o''.

Kou-

Zbytecznem bałoby za dużo miejsca po 
święcsć .oryginalnej* komrslyi ,B .ałe pawie*

Z SAD Ó W .
Sprawa W. Rumiancewa i K. iiedorowej

Na pytarie adw. przys Krupnow s, dr. Sucho 
w iecki opow irda w  krótkości dzieje sw ego życia 
Od 5 k lasy  gimnazyum zmuszony b ył zarabiać na 
u iiz y ir in ic  roazin y Z  tego sam ego powodu stra 
cił kilka lat w  uniwersytecie. Po ukończenia tego 
ostatniego prącow ał w klinice prof. Rejna i nie 
n.ógł pośw ięcić się jeszćze pracy zarobko\ e. Dłu 
gi zaciągnięte w  tym CzaBie sp łacał praw ie do osta­
tnich czasów.

P r z e w o d n i c z ą c y .  C zy  w  listach, jakie 
pan o d b ie i.ł  po zerwaniu z r ie d n ro w ą jb y ła  m owr 
o kw asie siarczanym?

Ś w i a d e k  (po nam yśle) Nie, tego n it p r-y  
pominam sobie. E yć może... Nie pamiętam... Chcę 
m ówić tylko o tem, co znam jak  swoje pięć 
palców .

—  lednakże b y ły  jakieś pogłoaki.
—  Tak. Pomocnica moja obecnie ju ż nie 

żyjąca, m ów iła mi, iż będąc kiedyś u Fiedor o w e 
słyszała z ust jej służącej "kie zdanie: „kiedy pan 
będzie lepiej, to SucLcwieCki zostanie oblany 1 wa 
sem siarcz? iym -. W tym samym mniej w ięcej 
Czasie przyszły  do mnie jakieś dw .e dam y. W  ja ­
kim ceiu — nie m egiera się domyślić, gdyz do w ssa  
zów ek moich ta, która rzekom e p rzystła  po pora 
dę nie chciała się zastosować. Później sa.pgier 
moj opowiadał, iż spotkał je, gdy w ychodziły po 
tej w izycie na ulicę. Na dole czekała F iedoiow a 
która z wróciła śię do nich ze słowam i: „cc, nie 
zgadza się?—no to będzie oblany*.

P r z e w o d n i c z ą c y .  C :y  podczas Swej 
w ż y ty  damy te nam aw iały pana do pogodzenia się 
z Fiedorową?

—  Nie. W spom inały tylko, iż wiedzą o zer­
waniu i w yrażały  przekonanie, że to tylko chw ilo 
w e, i ze w krótce się połączym y.

A d w . przys. S z y s z k o .  Z tego Co panm r 
w ił w ynikś, że V sp óln e pożycie r  F .edorow ą trw a­
ło przez 9 lat?

—  Tak.
--  I Cały ten Cras b ył jednem  pasmem k łó ­

tni, Swarów, nieprzyjemności; czy  też b yw a ły  i 
Chwile praw dziw ego, niczem nie zam ąconego 
Szczęścia?

—  O, tych było tak mało, że śm iało m ożnt 
pow iedzieć, Iż w cale  nie było.

— W szak podczas śledztw a m ów ił pan, że 
początkowo p o fycie  było dobre?

—  T rzeb a zrozumieć, iż żyje dopiero od i 
m iesięcy. Od 27 września do czr rw ca przechodzi 
łem  takie katusza liryczne 1 mor,In-: działo się ze 
mną coś takiego, że opowiedzieć tęgo nie mogę, 
leirbardziej, iż musialDym zasm ucić obecnych tu 
moich przyjaciół i w yw ołać -adosć u w rogów . C6ż 
mogłem  w tedy m ówić?

A d w . przys. S z y s z k o .  Poćóż w ięc żyliście 
z Sobą przez Cale 9 lat? W ięć m usiało b yć z Czy­
jejś strony jakieś uczucie?

—  Z mojej strony bezw arunkow o było. O 
uczuciacł F .edrrow ej m ogę również powiedzieć, 
lecz gdy nie będzie- postronnej publiczności.

P r z e w o d n i c z ą c y .  C zy  pan Cośkolwiek
widzi?

— Nie, absolutnie nic, nawet śnratła r ie  od 
Czuwam. Jedno oko w ypalone, drugie w yjęli, bo 
się bali... —  tu głos świadka zaczyna drgać i m ów i 
pizyciszonym  głosem  jakby do siebie— a lepiej b y ­
łoby żeby etę uif b a l i ..

Na prośbę prokuratora dr Suchow iećki zdej 
muje ciemne okulary i pokazuje przysięgłym  puste 
oczodoły i tw arz ze śladami poparzeń.

J e d e n  z p r z y s i ę g ł y c h .  C zy pśn io-
n.tfc?

—  T ak, m ówiłem  już o tem. C iem łem  e ę  
jeszcze w  uniwersytecie.

—  Ile lat ma obecnie pańska żona?
— -t8.
—  Ma pan dzieci?
—  D w óch synów. Jeden nr drugim kursie 

uniwersytetu, drugi w  pierwszej klasie gimna 
zyum . . .

—■ A dw . przys. M a t u s i e w i c z .  D'.p Cze­
go pan byl jazdrosny? C zy  Fiedorowa daw ała 
jakie powody?

—  Tak. M -gę pow iedzieć o tem przy 
drzw iach zamkniętycn.

— No, a o córkę też był pan «aadro£ny?
— Byłem.
— lakto, o dziecko?
— Tak. Y^ żś ł ja przychodziłem na godzinę 

gdy połowę tej godziny poświęcała córce, z któ­
rą mogła być przez Całe pozostałe 23 godziny do­
by, to oczywiście nie mogłem być z tego zadowo­
lony.

P r z e w o d n i c z ą c y  Ile ; >an zarabiał osta­
tnimi czasy?

— Od 9 Jo 10 tysJęćy rb. rocznie.
— I z  tego aic nie pozostało?
— Nic. Trzeba było żyć na dwa domy, pła­

cić długi..
Adw. przys. K r u p n o w .  Z  Czego pan bę­

dzie żył ten it?
—  Może się znajdą dobrzy ludzie, a n ie— to 

pójoę pod k ośció ł,.
P r z e w o d n i c z ą c y .  Kogo pan podejrze­

wa o to przestępstwo—tylko Rumiancewa, Czy je­
szcze kogo innego?

— Nic stanowćzrgo nie mogę powiedzieć, 
oprócz pogłosek, o którycn mówiiem. Nie mogę 
jednak wystawić sobie, aby RumianCew tak ni

tepc ci z owego, usiysrswszy tylko jakieś opo­
wiadanie, poważył się d i  tak* krok.

A d w . przys. S z y s z k o .  Oskarżona Fiedo­
row a Chće udzielić wyjaśnień.

Na przyzw alający znak przewodniczącego 
Fiedorowa zaczyna m ówić cichym  monotonnym 
głosem  Opowiada o pierw szej znajomości 1 Su- 
i  iowieCkim o jego zabiegach i uprzejmości. Je­
dnocześnie z pojawieniem Się w  ich domu aoktora 
m ąt jej Coraz częściej zaCzął p rzrb y w tć  poza d o­
mem. Suchow iecki coraz wyraźniej stara! się u jej 
w zględy, ona jednak nie Chciała żi w iązyw ać s to - 
lunkn. W ów czas pow iedział jej, że będzie c h o ro  
wała- dopóki żyć będzie z m ęien., ponieważ p rze ­
chodził on jaką* chorobę. W  końcu dopiął sw ego; 
później nastąpńo rozłączenie z mężem P oczątk o ­
wo stosunki b y ły  dobre, później jednak doktór za 
Czął się źle z nią obchodzić, stał Się gw ałtow n y 
i zazdrosny. Nie pozwruał jej w yih od z.ć  w ieczo ­
rem i szm siedział w domu, pomimc, iż często 
tłum aczyła mu, iż Dowinien b yw a ć na zeorauiach 
naukowych, bronić dyśertaćyi i t. p. Doktór sta­
rał się pozbawić ją  w szelkiego tow arzystw a pod 
pozorem, iż ludzie w ogóle są źli i najlepiej ob ch o­
dzić się bez nićh.

Dalej Fiedorowa twierdzi, iż zupełnie nie 
biała pieniędzy ou Suchowieckiego, lecz otrzymy­
wała wszystko od ojca i braci. Przeciwnie poma­
gała doktorowi w spłacaniu długów. Zerwanie na­
stąpiło, gdy wbrrw jego woli pojechała do Czer­
kas na wcade kuzynki. Po powrocie jednak do­
któr przyszedł < 1 niej, acy oś*vadczyć, iż podczas 
jej nieobecność! dopuścił się zdrady. Dodał jednak, 
iż ze-wie nowy stosunek, jeżeli ona zgodzi się żyć 
z nim rrdal. Fiedorowa odrzuciła tę proponuję 
i nasnpiło osłateCzne zerwanie.

Opc wiedziawszy historyę swej znajomości z 
Rom; ancewem, oskarżona twierdzi, iż nie wiedzia­
ła jaka była rzeczywista przyC.-yna jego choroby 
i Rumiancew nie mówił jej o ten Przekonana 
była, iż zachorował na różo. O v>yptdku z dokto­
rem SuchowieCkim dowiedziała się z gazet; spra­
wiło to na niej straszno wrażenie.

P r z e w o d n i c z ą c y .  W ięc po kilku dniach 
Rumiancew nie powiedział pani. że poparzył się 
kwasem siarczanym?

—  Nie.
— I nie zwrociłś Się pani do Siostrzenicy ze 

śłowaar: „Waria, płya,’ y,z, co on zrobił*.
— Nie.
— Zer? inie z doktorem SuchowieCkim na­

stąpiło na żądanie pani?
— Nie, stało się tu Samo przez się. Później 

nie chciał m się już cofnąć pomimo, iż doktór 
przepraszał, mówił, że nie war jest mnie i że je ­
żeli go opuszczę stanie się szubrawcem. Nie chcia­
łam już takiego pożycia, wróciłem do rodziny, któ­
ra przyjęła mnie z otwartemi rękami.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Czy historyę znajo­
mość: z doktoren SuchowieCkim opowiad ł* pani 
RumianCewowi tak jak tu nem, Czy też z większy­
mi szczegółami?

— Nie, było to opowiadanie pobieżne. Na­
wet tych szczugółów, o któ*-ych tu mówiłam, jemu 
nie opowiadałam.

Pannr służąca Fiedorowej K o ł o m i j c e w  a 
opowiada, iż Suchowiecki i Fiedorowi, w  pierw­
szym roku jwego pożycia żyli z sobą nieźle Pó­
źniej stosunki się popsuły, gdyż „pan* zaczął być 
zazdrosny. Późaiej nuStąpiłc zer* rapie. „Przyszedł 
pan, powiedział, że mi. teraz d&mę ryżą, „kurnośą* 
i „ la .ha ąL , że sama wćhoaziłu do gabinetu dc 
która. Doktór obiecywał, żc się z nią za miesiąc 
rowiedzit, lecz pani nie chciała Czebzć ani jednego 
dnia i powiedziała mu, Ze może zaraz się wy­
nosić.

P r z e w o d n i e  z ą c y .  Pani wasza prędko 
zapomniała o SuchowieCkim.

— Dopiero, gdy sobie poszedł, ona zaczęła 
żyć, zaczęli do niej przychodzić krewni, znajomi. 
Gdy dowlediiała się, iż dohtora oblano kwasem 
siarczanym. bardzo go żałowała, choć jej uczynił 
tyle prt-krośći.

KTkunsStoletni chłopieć nazwiskirm B o n- 
d a r, który usług‘wal Kumiancewowi, twierdzi, iż 
jeszcze przed oblaniem doktora kwasem siarćza- 
lym, Rumiancew kilkakrotnie posyłał go z listami 
do F'iedorowej, która jednak do tego czasu ani ra­
zu nie była w mieszkaniu studeni*. Wieczoren w 
dniu przestępstw Rumiancew przyszedł do domu, 
zamkcąt się w pokoju i posłał . wiadka do Fiedo 
roVej z prośbą, by niezwłocznie go odwiedziła. 
Fiedorowa kazała, aby przyniósł kartkę od Ru­
miancewa. Świadek powtórzy1 to studrntewi, któ­
ry naoisał żądauą kartkę i poi ał go z nią powtór­
nie. Wówczas Fiedorowa prryszła w towarzyst­
wie siostrzenicy, której przez chwilę kazała pozo­
stać w przedpokoju, sami zaś udtła się do studen­
ta, leżącego na łóżku z poparzoną twarną i ręka 
tu*. Po tej pie.wszej wizycie Fieaorow.i przycho­
dziła jeszcze kilkakrotnie, przyczem samu otwiera­
ła dr?wi frontowe kluczem, który jej dał Rumian­
cew. Po upływie kilka dni przyszła jakaś siwa 
dema (bona Fiedorowej — Kuźmińska), która przy­
niosła studentów* nowe palto, kapelusz i kamasze. 
W  ubraniu tem Rumianćcw niebawem wyjecnai z 
Kijowa.

Po odczytaniu zeznsń zm arłej pomocnicy d-ru 
Suchowieckiego Jeryklincewej, których treść p rzy­
toczona została w akćie oskarżenia, zeznaje córka 
gospodyni, u której os:~tnio m ieszkał Rum iancew, 
itudentka K  u r t i e w  a.

Charakteryzuje ona oskarżonego z jaknajlc- 
pszej strony, jako człowieka sympatycznego w obej­
ściu, inteligentnego i dobrze wychowanego. Zda­
niem świadka, trudno było nawet sobie wyobrazić 
aby człowiek tak miękiego charakteru i łagodnego 
usposobienia mógł Się dopuścić podobnego prze 
stępstwa, Ruirianćew powiedział jej, iż oblaoo go 
kwasem siarczanym, c bliższe zaś szczegóły tego 
wypadku nie miała śmiałości go badać.

Lekarz wojskowy pułk. C h a b a ł o w które­
go Synowi Rumiancew ud-ieinł korepetycyi, chara­
kteryzuje go również nader dodatnio. W  domu 
świadks os rariony uważany był za Cnonka rodzi­
ny. Podęirzeiiie, iż to Rumiancew obiał d ra  Su- 
ch« wieckiego powstało w umyśle świadka dopiero 
trówczas, gdy się dowiedział, iż oska rżony już od 
d. 26 września nie pokazywał się w 8z^o'e kolejo­
wej, gdzie pułkownik wystarał się dla niego o po­
sadę dozorcy.

Fosiedzmie wczorajsze
Wczorajsze posiedzenie sadu rozpoczęło się 

o godz. zi-ej.
Pierwszy zeznaje rewii owy S z y d ł o w s k i ,  

który z polecenia w łidz śledczych dokonał rewizyi 
w mieszkaniu Rumiancewa, pr-y ul. M -Błagowie- 
SzCzeńskiej, gazie znalazł dwa f akony, zawierające 
resztki ciemnego płynu, który okazał się następnie 
kwasem siarczanym.

Rumiancewa wówćzas nie było jaz w  K J 
jowie. Nie znaleziono również żadnego ubrania ze 
śladami kwasu siirCzanrgo. Późnirj mówiono 
świadkowi, iż jakaś dama o siwych włośach przy­
niosła studentowi nowe ubrrnie, w któren* vy j« 
Chał. Gospodyni, od której Rumiancew wynajmo- 
w ił pokój, oświadC’ >ła mu, iż wyjechał on pokry- 
jomu, nie zapłaciwszy nawet s.. mieszkanie. Wśród 
prpkrów R mianeewa znaleziono list otwarty, za­
adresowany na imię Fiedorowej.

Z polecenia przewodniczącego odczytano pro­
tokół analizy cnemicrrej płynów, jakie zawteraiy 
się we fl-sikach, znalezionych w mieszkaniu oikai - 
źonego. W  rezultacie analizy o k u  zało się, iz ona 
flakony zawierały kwas siarczany.

Następnie odczytano zegnanie do mc a ego le ­
karza pp. Chabałowów, d ra  / f asuk i e * *  rc z a.

Zeznał sn, i i  na pre ibę p ni Cbthałowej 
udał się do mieszkania chorego Rumiancewa. G^y 
wszedł dc j-go pokoju, zastał tam Córką gospodyni
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Kurtiewe, stu łen U ę kurśów  lekari kich. Rum iancew 
początkowo nie pozw alał się obejrzeć, m5w są i, iż 
jest cbory na różę. Następnie jednak poddał się 
bi daniu, i lekarz przekonał się, iż nie jest to róża, 
lecz oparzenia kw rsem  Siarczany”!.

Na oytan;e świadka, skąd pochodzą te ślady, 
Rum iancew ośw iadczył iż co la ł go ,nąż pewnej 
jego  znajomej, lecz niechciałby tego rozgłaszać, 
gdyż m ógłby tem zaszkodzić trzeciej e*c.bie. W ie ­
dząc, iż Rum iancew lubił poflirtuw ać, świadek do 
zdarzenia tego nie przyw iązyw ał w iększej wagi.

Po upływ ie p e w c“ go Czasu d-r Żaszkiew icz 
spotkał się z kursiśtką Kurtiewą, która m iędzy in- 
nemi w yraziła  Się w  te słowa: „ozropnosć, okrop­
ność! zdaje się, że to RumianCer oblał d-ra £ uch. - 
wieckiego*.

Podczas powtórnej bymc.ści u RumiunCewa, 
świadek dowiedział sio iż odwiedzała go  Fiedoro- 
wa, później zaś pułk. Chabułow opowiedział mu, iż 
RumtanCcw płaJał przy nim, nazyw ając się prze 
stępcą.

Podczas powtórnego badania d-r ZaSzkiewiCz 
zeznał, iż otrzym ał w  swoim czasie list anonimowy, 
w  którym ostrzegano go, iż jeżeli będzie się mie­
szał do tej sprawy, to spotka go to samo co  i d-ra 
Suchow ieckiego. W krótce potem d.o świadka rze 
czyw iście przyszli jacyś ludzie z prośbą, aby poje­
chał do chorej, zam ieszkałej przy zaułku B ezakow  
skim, lecz nie chcieli w ym ienić nazwiska owej 
chorej. Gdy zaś lekarz, w ziąw szy z sobą kilku lu­
dzi, udał się pod w skazany adres, żadnej chorej tam 
nie zastał.

Przełożony szkoły kolejow ej E i o r o ż y ń a k i  
Charakteryzuje oskarżonego, jako Cziowieha nader 
sumiennego i bardzo dobrego pracow nik' W e 
w rześnia r. z. Rum iancew nagle w yjechał z Kijowa, 
za aierając ze sobą około 30 rb. pieniędzy -uczniow­
skich, które jednak niebawem  odesłał z Mińska.

W  dalszym C ągu  składają zeznania lekarze, 
powołani ze strony powoda cyw ilnego w celu  udo­
wodnienia powództwa.

D r  l a c h o n t o w  znaSuChow ieCkiegojeszcze 
z Czasów uniwersyteckich. Stwierdza on, iż d r  S  
zarabia praktyką samodzielną już od lat 15. P o­
czątkowo zarabiał on 3C0— 400 rb. miesięcznie, lecz 
po kilku latach praktyka jego znacznie się rozsze- 
iz y ła  i w  ost atnich e rasach zarobek roczny poszko­
dowanego dosięgał 10,000 rb. Po tragicznym  w y ­
padku, jakiego d-r SuchowieCki stał się ofiarą, ko­
ledzy nebrali dla niego 125 rb., a następnie otwo­
rzyli listę składek. O  Stosunkach pom iędzy Sucho- 
wieckim  i Fiedorową świadek nic nie. w ie.

T o  bamo mniej w ięcej zeznają lekarze K ło­
potowski i Modestow.

N auczycielka Córki Fiedorowej K u ź m i ń ­
s k a  twierdzi, iż ile razy przychodził dr. Sućbo- 
wiecki, zawsze w ynikały jakieś przykrości. Fiedo- 
row a robiła się w ów czas opryskliw ą i gw ałtow ną. 
Po zerwaniu z nim stała się ona daleko w eselszą, 
w ięcej ożywioną, zaczęła się stroić i w ogóle jakby 
ożyła.

A d  w. p r z y s .  K r u p n o w .  Fodczss śledź 
twa tw*srdziła pani, że oskarżona bardzo żałow ała 
doktora?

—  Gdy mnie badano, oDeCny b ył przytem 
dr. S u rh o w ecki. Nie chcąc go marł wic, nie m ć.d - 
łaru, że F iedorow i go tak prędko zapomniała. T e ­
raz m ó.z.ę prawdę.

Dalej o p o w i a d a  świadek, iż w  mieszaaniu 
Fiedorowej Suchow iecki czynił wrażenie puna do 
mu, a nawet ra : zapłacił jej za lekcye, udzielane 
córce oskarżonej.

A d  w. p r z y s .  K r u p n o w  robi uvkagę, 
iż podczas śledztw a świadek twierdził, że  dr. Su- 
chmfciecki stale płacił za ow e lekcye.

— Podcra > badania przez sędziego śledcze 
go -ośw iad cza  Kuźmińska —  dr. SuchowieCki Ciągle 
mi przeszkadzał, a nawet obrażał.

P r o k u r a t o r .  Cóż on takiego mówit?
Pow iedział uaprzykład, iż ^Ktfmiancew już 

siedzi i w y  w szyscy będziecie siedzieli*.
W  dalszym  ciągu sw ego zeznrnia twierdzi 

ona, iż na prośbę Rum ianćewa kupiła mu nowe 
ubranie za 30 rb., gdy zaś, potrzebow ał pieniędzy 
ua drogę, w zięła  dla niego 100 rb. od niejakiej 
B erty Finkelsztajn, znajdującej się obecnie w  wiać 
kiej gub., która w  swoim  czasie uczyniła ślub. 
iż ciężko zapracow ane 100 rb. ofiaruje jakiem uś 
nieszczęśliwem u człt w iekow i. Z  pieniędzy tych 
Rumiancew w ydał jej pokwitowanie. O zwróceniu 
ich nst było żadnej irov,’y.

Siostrzenice oskarżonej B a r b a r a  S a Da­
c z  e n  k o  i K u d r i a w c e w a  twierdzą, iż oj­
ciec F.edęrow ej pom agał jej rnamryalnit. Mówią 
również o zasziej w uśposob.cniu Fiedorowej zm ia­
nie na lepsze p. zer waniu z Sucbowieckim

F r z e  w  o d n ,i c z  ? c  y  de R im ian cew a.— 
T w ierd ził pan ze powiadom ił Fienorow ą o obla­
niu SuchowiecKiego v obecności B arbary Sawczen- 
ko. C zy to ta sama?

O s k a r ż o n y .  Tak.
P r z e w o d n i c z ą c y  (do R. Sawczenko). 

C zy b yła pani przy tem?
Ś w i a d e k .  Nie, przy mnie Rum iancew  tr 

go nie m ówił.
O s k a r ż o n y .  Powiedziałem  w form ie alu 

zyi i Fiedorow a mię zrozumiała.
Po krótkiej przerw ie zeznają bracia oskar­

żonej
A l e k s a n d e r  S a w c z e n k o  tw ierdz’, iż 

do Czasu zerwania siostry z mężem, SuchowieCki 
b ył dla niej bardzc serdeczny. Później zaczęły  się 
sceny zazdrości, doktor nie pozw alał jej wi/chodzić 
z don n, źle obchodził się z jej cfiraą. Gdy^poło 
żeni': jej stało się nie do zniesienia i nastąpiło zer­
wanie, Cała rod :ina ogrnmnie się ucieszyła ijwszy- 
acy zjechali aię jak na jaką uroczystość i składali 
jej życzenia.

Drugi brat Fiedorowej M i c h a ł  S n w e z e n -  
ko- dodaje, iż dr. Suchow iecki w niósł niezgodę 
do ich raczm y, obraził żonę b-ata W asyla i bar­
dzo źle się obchodził Sir z Fiedorową.

A d w . przys. S z y s z k o .  C zy  siostra pańska 
otrzym ała posag0

—  T ik , około 20 tys. rb.
—  Cóż Się z mm stało?
—  wkoło 4 tys. poszło na spłatę długów  Su- 

Chowieckiegc, resztę musiała wydać
T rzec i brat W a s y l  S a w c z e n k o  znał 

d-ra Sucnow ;eCk;ego jeszcze w gimn izyum i w  uni­
w ersytecie i „jeż w tedy w iedział, Co to za Czło­
wiek". Sućhow iecki —  zdaniem świadka —  udaw ał 
tylko bezinteresowność i pogardę dla grosza. 
W  rzeczyw istości Fiedoi.ow? przedtem m iała pie 
n ią ize, 1 ccz co się stało z nimi —  niewiadomo. 
„My— dodaje świadek —  jesteśm y ludźmi zam ożny­
m i— i na pieniądze nie zw racam y 1 wbgi*.

A d  w. przys. B e z b o r o d k i n .  C zy siostra 
pańska u sry w a ł-  przed rodziuą sw ój stos-aek z d o­
ktorem, czy też sw e ciężkie położenie?

— T ylko  sw e położenie. O stosunku nie 
m ogliśm y nie w iedzieć.

Dalej świadek opowiada, że ojciec chciał 
udzielić dr. Sucho* .ecktemu pomocy maseryalcej, 
miano w  tym celu zw ołać naradę famil-joą, lecz 
w' tym Czasie nadeszła wiadom ość, i i  Fied irowa 
r ó * n e ż  została pociągnięta do odpowiedzialności 
1 prejekt sam prrez się upadł.

A dw . jir jy i K r u p u  u w  stara się dow ie­
dzieć, Medy to wszystko miało miejsce.

Ś w i a d e k  po diughn. namyśle powiada, iż 
projekr t :a  oowstał w  końcu października 1911 r.

Na prośbę powoda cywiiueglo sąd stwierdza, 
iż F iedotow a został* pociągnięta k> odpow iedzial­
ności dopiero d 20 kwietnia itjia. r.

J e d e n  z p r z y s i ę g ł y c h :  Jak się zap a­
tryw ała rodzina i:a stosunek Fiedorowej z do­
ktorem?

— Ojciec i ramka —  lucLie prości, patryar- 
ch.lnyCh zapatrywań —  przed nimi u k iy wulismy 
wszystko. Pozostała rodzina wiedziała, lecz coż 
miała czynić —  kochają się —  w ięc  co  się komu 
w  to mies :łć.

— - C zy  b ył j panu wiadom e, że d r Sucho 
w iceki daw ał Fiedoi owej pieniądze?

—  Przeczytałem  o tem dziś w  gazetach 
i w ib u r r y ł» to do głębi. To byłoby zupełnie 
to samo, , K gdyby jakiś nędzarz utrzym yw ał wła- 
śc ic itla  kilku majątków.

A d w . przys K 1 u p n o w: Ileż mniej w ięćej 
w ynosi mają1 cli panów?

—  T o  chyba uie dotyczy Sprawy.
P r z e w o  l - a i c z ą c y  czyni św iadkow i uw a­

gę, polecając odpowiadać na pytania.
Ś w . a d e k :  No tak w  przybliżeniu przeszło 

milion rubli.
A aw . przys. K r u p n o w .  Przed Chwilą zro­

bił pan aluzysj, nasuwającą przypuszczenie, 12 d-r. 
S u ch ow ń ck. Lorzysiai z p eniędzy Fiedorow ej. C zy  
n ie 'm ógłb y  pan pow iedzieć narn o tem coś kon­
kretniejszego.

—  No ch ćby te row ery, ruotocykletki, obia­
dy, ter,try, fausisły coś kosziow rć. Mfszak doktór 
zurubi ł zaledw ie jakieś 2 -3  tysiące.

Na d - ls ic  pytania p. K tupuow a świadek wy- 
aśnia, ze między n:m a i- . i .n  Suchowieckim  odda-

wna panow ały nader nieprzyjazne stosunki, ponie­
w aż doktórirozsiewa*. pogłoski, iż żonę ś n :adka 
w idyw ąn r w  nocy i  rozmaitymi młodymi ludźmi.

Św iadkow ie!M  a j  ayh jotw jsjk  a i P  i o n 11 o 
w s k a  dają nader dodatnią charakterystykę Fiedo 
rowej.

Na prośbę adw. urzys. Krupnowa przew o­
dniczący ponownie w zyw a ć - 'a  S u e  Ł o w i e c k i e  
go ,  który podczas zeznania W asyla  SawCzenki sie­
dział n ajp :erw.*zej ław ce, ukryw szy tw arz w  dło­
niach.

W rżay,Jwyprowadza'gt< na środek sali:
Adw. przys.|,K r'u p n *> w. P a n js ły sza ł..
Dr. S u c h o ~ w  i e c k i (przeryw ając, z gorzką 

ironią). O, słyszałem  ..
—  Pan słyszai, Co tu mówiono, iż w ydaał pan 

pieniądze oskarżonej?
D r . S  u c h o w  i e 'ck . i (z moCą). Gdybym  się 

potrzebował usprawiedliwiać, m ógłbym  dziś jeszcze 
przedstawić dokumenty, obalsjąćc 14 d o i  warz, Lecz 
ja usprawiedliwiać się me potrzebuję'.

—  Powtarzam .raz jeśzćze: nic od niej nie 
brałem si nic jej nie jestem winien!

P r z e w o  d n i cjz ąjcjy.^' C z y T  pisał Fpan do 
Fiedorowei list o nwej „kurnosej," ryżei damie?

—  Nic pouobnego nie pisałem. T o  są typo 
w e w yrażeria  ;  jei siowmkL. Mogę w  tej Chwili 
przytoczyć tekst listu, o którym była mowa.

—  Proszę przytoczyć.
D r. S u ćh ow iecki! przytacza dosłownie list, 

którym zawiadom ił Fiedorową o zerwaniu. Powo 
łuje się w nim na jej gotowość óo ofiar Ha niego 
i prosi, aby zrobiła ofiarę z n ie * i i opuściła go raz 
na zawsze; ofiarując jej przyjaźń i poinoc tiialeryal 
ną stanowczo żąda zerwania bliższych sto 
sunków.
■-■H £ Nażprośbę a d w /p rzyS .tS jyszki odczytano bru­
lion oapow iedzi Fiedorowej na pow yższy list Sa- 
chowieekfego.

W  lisCie tym ' Fiedorow a • 2 ironią L mów: Jo 
orawdom ówności doktora, dowodzi, iż w b rew  gło­
szonym zasrdom  obsypyw ał ją  pieszczotami i prze­
śladow ał piekielną zt- drością, zdradzając jednocze­
śnie ją  'z.innemi kobietam i,'powstawał przeciw ko nie 
sumiennym lekarzom  i sam nodeim ował się niedo 
zwolonych operaCyi, krępował! jej w olę i ruchy—  
bo było nm z tem ■wygodniej.

Dalej Fiedorowa skarży się, iż zlam «ł jej ży 
cie, zm arnował jej "najlepsze ’ ata, oo różaił’;z rodzi­
ną, wspomina o długaCh, które zapłaciła za niegc 
i t. d. „Pozostaniesz nadal ideałem — kończy z iro­
nią oskarżona— sumienie T w e  Czyste, nie martw 
się, nie płacz, bo oczy Ci będą potrzeone na przy­
szłość."

P r z e w o d n i c z ą c  y . '^ P a n  otrzymał ten
list0

Dr. ’ S u c h o w i e C k i .  Otrzymałem. Ona za­
w sze tak pisała, aby 5 porustyć t wszystkie strury 
mej duszy. List ten b yl obliczony n» to, że p rzyj­
dę jak zwj kle bywało, dla wyjaśnień i znów pozo­
stanę przy niej. LeCz tym razem iuż nie posze­
dłem.

A dw . przys. S z y s z k o .  Ileż pan tracił na 
Fiedorową?

—  Od r. 19 5 do 1909 po 2 — 3 tys. rb ro
cznie.

Badan!e świadków ukończone.
Z  : rozporządzenia przewodniczącego dalszy 

ciąg posiedzenia odbyw ał się przy drzwiach zam ­
kniętych.

Na wiećzornem  posiedzeniu ! sądu rozpoćaęiy 
się rozD raw y stron.

P.zem : w iali wiceprnkur. tor i przedstawiciel 
powoda cy wilnego adw  przys. S. Krupnow.

O godz. 10 i pół przew odniczący zarządził 
przerw ę do g jdz. 12-ej dnia dzisiejszego.

PRZYJEGH/iLi:DO idJC W A ;
Hotel Continental: pp Sergiusz Szerem ietjew; 

Aleksandra Szerem ietiewa; H. Sobański, obyw., z g. 
podolskiej; Dymitr Sfeugar-Skwarski, i puiM ać-v. 
>rzvs; Jbl Malinowski z gub. podolskiej: Teodor 

Reichelt, k u p ; Mrtylda Perre; Marya Fabris; B 
Laupert; Jan sr. Tarnowski; M. Silbrrnik, p rov ’.: 
Jakób Gurowicz, adw. przys.^ Eugonia Clenina, ob.; 
Karol Neyman. ob., z p. kaniowskiego,

‘ Gm nd-H ótel: pp. W a cła w  Dubińskf. ł  Peters 
Larga; Filip Reinhamer; L  idmiłd Henkci, Jan Ene- 
waldsen; Elżbieta' Raster: Józef Nenman |z Moekiyy; 
Sergiusz B  iry sznikow; Jan Horsz; Henryk Bekier; 
józef Fran, kupiec.

Hotel Franęols: pp. I>. Eier; E Holender; 
Autonina Ziem ęcks; Mikołaj KasztalińsKi z Moskwy; 
Aleksander Mawiam w; Karol Trojanowskl; A le ­
ksander Barmeister; Emanuel Kruszelnicki z Mo­
skwy; W ia >ysław Gasztold-Bukraba z Żuków.; Hu­
go- Grip z W arszaw y.

h o te l Ern-Atige'. pp. Mikołaj Stefani, iniyn.; 
Marya Stefani; Nadzieja A jw azow ei; Zofia Ht'ani- 
Ckc z pow. humańskiego; Michał Hugel; Marya Szu 
lał D w s k a  z Olszan.; F. K ow alew ; E Baum holc

Hotel Hładyniuku. pp. Mikołaj Michaiłów, 
gen.; (Wiktor LobSsow; Karo) S iw ajc«r,' kup S er­
giusz NyrKow obyw.; Mikołaj Sraszńikow, dyr. 
cukr.; Beniamin Jefimow, dyr. cukT.; P aw eł Gri - 
myko; Romuald Olszański z Płoskir.; Michał Arcn- 
Stein, adw. przys.

H otel Uniyersąl: pp Konrad Feresco z W a r­
szaw y; EugeniuszlBratkowsk! z Biał. C.

W a st-H ltel:  Dp.(,S. Lurie, kup.; Sz. Prycker, 
ku p ; B Altszuller. k u p ; E. Pies; Szymon Dissel, 
knp.; Martik Goldman, k u p ; D. Szyfm anowicz, 
p ro w ; £. GołodeC, kuo,; J. Okoń. ku p ; Z . D asze­
wski, kup ; Tadeusz Faszowicz, dyr. cukr

Orund-Hótel Imperial: pp Szymon Feldman; 
Michał L .u d . 1 k u p , K atirzyn* Kusu lnu; Grzegorz 
Mirski, woj.: Sam ml Arot tłwjgłrup.; \Grzegort Lem- 
berg, kup.; Józef RafaławiCz, ku’*; Ł azarz Meżv- 
rew , s e p ; F. Pryczert, k u p ; B. Gojchman, k u p ; I) 
Kalichm zn, ku p ; Jikób T.achtrnhi rg ,.k jp .; M. Ki r- 
kis, kup.; Rapoport, kup.; Mikołaj Andruszkie­
wicz, mŁ

Hotel Rosya. pp. Aleksander Błagodatcw ; 
Konstanty W arszaw SkłjjzT zagr; Ch. Lurje, ń e it;  
A lek sy  LSzpachowiCz;j W ładysław  Matkowski, o b , 
z  Niem r.; Karol Gron, obyw.; Marya MarynCzyko- 
wa; J. Fridberg; Piotr Eystryćki, ob. ze Skw iry.

O F I A R Y *

W  Adm lnlstracyi „Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Na choinkę w  przytułku Kołajkobiet. pp. Staś, 
Rózia i Marynia Bnifiscy 15 rb., S ieR io  i Józio 
K«mińscy 2 r h , Maniuś i ldalcii W olscy  2 rb. Ma 
niusia Ochler.uka 1 rb., W acio Krasiński 1 rb., T a ­
dzio i W ładzio 1 rb.

Na dom pracy imienia-iSkargi: (p  M aiya Ru 
dnicka 1 rb.

Na kościół św. Mikołaja: (na orguny) pp. X. 
10 r b , K. H 1 rb.

Na w pisy do uznania Tow. d o b r: p. E airyk 
Mańkowski z B orów ki ku uczczeniu pamięci Roma- 
n ł  nr. Bilińskiego 100 rb.

Na w pisy do uznania Redakcyi:p. L . i R. R s-
TińsCy zsmia.it kwiatów na grób s. p. Romana hr. 
B nńskiegp 3 rb.

Dla rodzin dotkniętych klęską wojny bałkań­
skiej: p. X zam iasttgieitw ii za cusze zm arłych 5 ro

Od dnia 1 listopada do dais 1 grudaiś 
1912 r. na ukopczen.c budow y kościoła św. M ikoła­
ja w płynęły następujące ofiary:

p Leopolda LąćzyńSkiego poćztą z Med-
w ina rb. 1.—

Za pośrednictwem Red. ,, TJz. K i j .1
Z. W . Iv aa ołtarz św. Antcn ego rb. 5 .—
p |«ow,ga P cn oska „ „ 1 0  -
p. W Siryjska na bu Iowę arścio* 1 „ 5 —
p. Hi}K»iti Krzyż, jo w sk a  ś p. m ęia „ 2.—
p. Stanitiaw a Syroczynska na organy, ja ­

ko hołd ś. p. Romana Bilińskiego „ 15.—
W yjęto ze  skarbonki, kościelnej n& utroń-

czenie budowy rg

Razem  rb. 54.15 
Pozostawało w  kasie na 1 listopada „ 248839

Ogółem rb. 254254
W ydatiow an o w  listopadzie na opłacenie 

Cła i przewozu organów, preniii a- 
sekuracyjnej za kościół 1 budynki i 
in ie  wydatki * „ 105744

Pozcstsje w  kśs.e na r grudnia ib . 1475.10 

Konieczne jt» i jeszcze zapłacenie w  grudnie

w edług um owy a conto organów  1300 rb, i za 2 
koiuesyanaiy 150 rb

P rezes komitetu:
Ks. J. Żmigrodzki.

Skarbnik:
Kazimierz Dohkiewicz.

Z  § ełdy c u k ro w e j.

Lekki mróz w ostatnieb dniach zeszłego 
tygodnia  ̂ powstałe r.a skutek tego nadzieje na 
polepszenie dróg— natychmiast wpłynęły na pe 
wue, coprawda nader nieznaczne osłabienie 
usposobienia w stosunku cen na kryształ. Mo­
żliwe jest, że do słabszej nieco tendencyi przy­
czyniła się i emLya dodnticotra 2 mil. pudów 
z zapasu nietykalnego. Nie ulega jednak vząt 
pLwcścij iż ponimc e misy i doaatkowej samo 
obniżenie temperatury i widoki polepszenia sit, 
obecnego stanu dróg, który dotychczar parali- 
żowął działalność cukrowni, przyczyniły się do 
“pokojniejszej oceny położenia przez giełdę, 
która znów zaczęła spoglądać na leżące na po- 
Ucb buraki, jako na ma tery;.! zdatny do prze- 
t obu na cukier.

Jednocześnie z osłabienia etn na kryształ, 
nastąpiło mocniejsze usposobienie z przelicze- 
n.ami, które z 47x/j ^op- podniosły się do 
50— 52 k o p ; polepszyło się również ze świa­
dectwami perskiemi (60 kop.); za konwencyjne 
płacą po 6 kop.

Z  rai-nada pozostaje nad ul ^usposobienie 
mocne. Na prywatnej naradzie rafinerów, dn 
30 Fstopada. zastanawiano się nawet, czyby 
nie można znów podwyższyć ceny o 20 kop. 
na pudzie. Projekt, ten nie znalazł jednak po- 
oarcia wśród niektórych uczestników narady, 
którzy wskazali, że i ostataia podwyżka nie 
zdążyła się jeszcze ustalić. W obec tego kwe­
sty* dalszego podniesienia ceny na rafinadę po­
została na razie w zawieszeniu.

W  ciągu ubiegłego tygodnia zawarto nastę­
pujące tran akcye, stwierć ior.c przez kem isyę 
notowań:

1) 30,600 pudów, stacya P le iony iaSzłyk, 
do 4 rb. 11-kop., ną gru d zień —luty (Kijowski bani 
Prywatny — ’ baukowi);

2) 10,000 pudów, stacya Browki, po 4 rb. 
12 kop., na grudzień— styeteń (Kijowski bnnk P ry­
w atny,— ' Kij, )T ow . W zajem nego Kredytu);

3) 60,000 pudów, stacyc" Biała-Cerkiew  i R o ­
kitno, po 4 rb. 7 '/2 kop , na grudzień -  styczeń (filia 
banku Azowsko-Dońskiego w  Surak^h— bankowi):

4) 5 40c’ pudów, śtaCya K alinów ki lub Hu- 
•owce, po 4 rb. 3 kop., natychmiast (spekulant —  
Mirkinowi);

5) 50,400 pudów, staćya-C zerkasy po 4 rb. 
iaV3 kop., na grudzień —  styczeń (bank -T -w u  br. 
Tereszrzenko);

6) 30,000 pudów, StaCya Plrttony-YaSzłyk, 
o1 4 rb. 5 kop., listopad —  grudzień (bank —  
Mirkinowi);

7) 7,200 pudów, staćy;. Holendry, po 4 rb.
5 kop., e atychm.ost (bank— moskiewskiej filii banku 
Międzynarodowego);

8) 34,000 pudów, stacyaJaroszenka, po 4 Tb. 
18’/, kop., na lipiec (bank— aamin T -w a Odeskiego);

91 100,roo pudów, stacya Moskwa, no 4 rb. 
6r> kup.. na aiyczeó— lipiec jDorn Handl. 1. Bergman 
i Sp. — "T -w u  rafinery i Moskiewskiej);

10) a j 400 pudów, Sfac* a SaCbarnaja d o  4 rb. 
■4 kop., na styC-eć —  luty (Kijowski ban*. Frywat- 
ny —  bankowi Zjednoczp.ietnu);

11) 14,400 pudów, stacya Michajlcnki, po 4 r t  
10 kop., natychmiast (bank Zjednoczony —  rafineryi 
w  SzepptóY.ce);

12) 9,000 pudów, s t ic y i  Olszanice, po 4 rb.
6 k o p , ua grudzień (spekulant—Dam, Handl. B erg 
man i Sp.);

13) 3',600 pudów, rtaćys Pohrabyszcze, po 
4 rb. 5 kop.r na grudzień (Dpm Handl. I. Bergman 
i Sp, — bankowi);

14) 40.500 pudów, stacya W antrarka, po 
4 rb. 7 .top., na grudzień (Dom Handl. I. Bergman 
i Sp. —  barkowi);

15) <r sc.ąoo pudów, stg iya  M ićhałowski Chutor, 
do 4 rl# 3* kop., na grudzieu (Mirkin —  T-w u hr. 
Tereszczenko);

16) 51.400 p u * św ,: stacya Czerkasy, po 4 rb.
1 < kop,, n grudzień (Kijowski bank P iyw atn y —  
T-wu br. TtieszCzenko);

17) 5u,4on p u d 5«. stacya C zeikasy, pa 4 .b  
ię  kcp., najgrudzień (T w o cukrowni „C ybulów *—  
T-w u br. Tereszczenko);

18) 16,2uo pudów, ( stacya Biała-Cerkiew, pu 
4 rb. 8®kop., na grudzień (spekulant— \óogau i Sp.);

19) 16,200 pudów, stacya Młchajlenk', d o  4 rb. 
ro k o a , natychmiast) (Mirkin —  ral.neryi a  Szepe- 
tówce);

20) ao.ioa pudów, btaCyaJB ała-Cerkiew , po 
4 th. 8jkop., na grudzień (Mi»k*Ł '—  W ógau i S p );

21) 10,800 “punów, stacya Moskwa, po 4 rb. 
6a kop., na lu ty— lipiec 'M irkin —  T-w u rafineryi 
Moskiewskiej).

Produkcyi 1913—i 9 i 4 r :
1) 50,400 pudów, stacya Siomki, p c 3 r l .  

kop., na w .zes ie ń — luty (właściciel,Cukrowni—
moskiewskiej filii banku Międzynarodo aiego);

2) 50,400 pudów, stacya SioiLKi, 90 3 rb. 
97 ,7 kop., na w r-esień— iuty (w łaściciel cukrow ni—  
Jankowi).

Telegramy.
Od /torejpondmułL.% własnych i Ageneyi Pe- 

teraburaitief.

S p raw y hatksńskie.
Koiłfersłicya.

Londyn (APb Podług wiadomości agen- 
cyi Reutera, na dzisiejszym posiedzeriu konfe- 
rencyi pokojowej nie było żadnych rieporozu 
mień. Nastrój był jaknailepszy. Zdziwienie 
wywi łai  jedynie br&k daisżych|instrukcyi ,u po­
ró w  tureckich, pouimo, iż stanowisko greków 
w sprawie rozćjmu było już dawnirj znane. 
Turcy zapropoaowklj, by przeditawicicle koali­
c ji zt ożyli im swć w iiu rk i, Deiegac; bałkań­
scy odpow.< dzieli, że jept to bezowocne, jeżeli 
bowiem Tisrcya nie .je;t w star-ie pertraktować 
z czterema państwami, to o pertraktacjach wo 
góle m owy; być nie może.

Delegaci tureccy wyjaśnili, że Turcy a nie 
mogła upoważnić swoich pełnomocników do 
traktowania z grekami, gdyż urzędownie nie 
było wiadomem, czy Grecya życzy sobie brać 
udział w naradach pokojowych Teraz Perta 
zdecyduje, co ma czynić Jaka będzie decyzja—  
‘liewiaoonio, lecz delegaci tureccy przekonani 
są, że Turcya również nic chce wojny.

Bitwa morska.
Konstantynopol (AP). Dolicszą, że bi­

twa morska, która rozooczęła się wczoraj koło 
P au an eló w , trwa w dalszym ciągu. Przebieg 
jej pomyślny jest dia tunców. Krążą pogłoski, 
że grecki pancern k „Georgios Awerow* został 
poważnie uszkodzony.

I
Potyczka turecka*

'KoiiSiinćyncJiOl (AP). Rząd turecki za­
warł umowę z bankiem otomaóskiui w spra­
wie otrzymania 300,000 funtów zaliczki gwa­

rantowanej dwoma milionami podatków, które 
mają być ściągnięte w Trypoiitanii.

Misya Masaryka-
Wiedeń (AP.) Organ profesora M asary­

ka „Czas* zaprzecza pogłoskom, jakoby Masa- 
ryk jeździł do Białogrodu w roli pośrednika po 
naradach z Bcrchtoldem. Masaryk nie otrzy­
mał żadnych instrukcyi.

Niezadowól inia prasy berlińskiej
B śfli n (AP) Prasa wyrażą się o sprawie 

Prohaski w sposób niekorzystny dla Austryi 
Potępia ją nawet „Vossische Zeiiung* mówiąc, 
iż najwidoczniej Auslrya miała cel w rozsze­
rzaniu wieści. Być może, iż Wiedeń nie do­
myśla się nawet, jak tem zaszkodziła sobie 
Austrva, narażając urzędową prasę wiedeńską 
na_niexiarę w opinii zagranicznej.

Obbtrukcya w  parlamencie wiedeńskim
Wiedeń (AP).^Izba posłów przyjęła bez 

dyskusji projekty o*kontyngensie rearuta, o 
pomocy dla rodzin rekrutów oraz o dostawie 
koni Debaty w sprawie dostaw oraz postojów 
w czasie wojny odbywały się bez przeszkód 
Zabierało glos para mówców, wypowiadając się 
przeciw obstrukcyi radykałów czeskich. O go 
dżinie 8 ej wieczoremjzabrał głos czeski rady- 
kałjFresl, który oświadczy,, że będzie Drzem a 
wiał w ciągu kilku godzin.

Wiedeń (AP). Deputowany radykał cze­
ski Fresl, który rozpoczął mowę'obstrukcyjną
0 goaz. 8-ej wieczorem, nie skończy1 jesz 
cze ta*owej o godz. 51/i rano.

Stanowisko rusinów.
Wiedeń (AP). Klub baheko ruski z po 

wodu t odmiennego stanowiska Koła Polskiego 
w kwestyi uniwersyteckie; postanowił głosować 
przeciw projektowi o zarządzemach na wypa­
dek mobihzacyi oraz wszelkimi sposobami sprze­
ciwiać się przyjęciu preliminarza budżetowego.

Democstracye w  Czechach.
Praga (AP). „Naroam Politika* aonosi, 

iż w Wysokiemyto miały miejsce demonstracye 
tafcie same, jak w Gradeeu, Kraienie i Pilznie.

„Ceske Słowo" donosi, iż komitei ” yko- 
nawczy socyahscyczno - nacyonaiistycznej partyi 
polecił członkom partyi. ażeby zachowali spokój.

Inno^gazety, komentując wypadki w Gra- 
decu, Kraienie i Pilznie, uważają je za powód 
w.s przyszłości do represyi rządowych.

Aresztowania.
L w d w  (AP). W  okręgu żółkie Yskim are­

sztowano korespondenta gMosk. W ied.*, byłe­
go nanczjcW a gimnazyum Gagatkę i około 20 
włościan i działaczy, rosyjskich. Co byio po- 
vrodem“ aresztu— niewiadomo.

Opinia Berchtulda-
W lideń  (AP). 17W  dług informacyi „Kor. 

Bureau*, Berchtold oświadczył burmistrzowi 
miasta Uherski ? Hradyszcze, iż stara się wszel- 
kiemi siłami o ‘ zachowanie pokoju i że żywi 
mocne przekonanie, iż pokój i w przyszłości 
me zos‘ anie zakłócony.

Sekcye rady narodowej.
Pcznań (AP). Centralny komitet polski 

w Niemczech na posiedzeniu ogóloem postano­
wił utworzyć 64 sekcye rady narodowej.

Strajk-
Giessen (AP). Wczoraj zastrajkowali stu­

denci wydziału medycznego. Przerwano w y­
kłady i|zajęcia w klinikach. Pomiędzy 269 me­
dykami znajduje się 19 z Rosy i.

Tunel Dod Renem.
Koblencya (AP.) Rząd pruski zamiast 

mostu pontowego pomiędzy Koblencyą, Eren- 
breii i Tenstein postanowił zbudować tunel pod 
Renem.

Pożyczka chińska.
Londyn (AP.) Podług wiadomości agen­

c ji  Reutera, rokowania w sprawie pożyczki 
chińskiej pomiędzy bankami należącymi do gru­
py angielskiej zostaiy już prawie ukończone-

Z lotnictwa-
Londyn (AP.) Sterowiec wojskowy „Be­

ta* został usJcod^ony. Wskutek zamarznięcia 
eazu spadł on nr drzewa w parku cesarzowej El­
żbiety.

Proces Kowacsa.
Budapeszt (AP.) Sąd pos;awił zasadnicze 

pytanie: czy zamach aokonany był z premćdy- 
tacyą, w stanie silnego rozdrażnienia i zamie­
niony w czyn odrazi*?

3udapeszt (AP.) Po póitciagodzinnycn 
naradach sąd uniewinnił Kowacsa.

Sądy honorowe.
Petersburg lAP.) Minister wojny zatwier­

dził przepisy o sądzie honorowym przy głów ­
nym zarządzie wojskowych zakładów nauko­
wych oraz w zakładacn naukowych minister­
stwa.

Zjazd górników.
CharkÓW (AP.) Prezesem zjazdu przemy­

słowców górniczych południa Rosyi wybrany 
został voa D.tmasj poseł do Rady Państwa, 
pełnomocnikiem zaś rady d j  spraw górniczych—  
■poseł do Rady Państwa— Awedkow Zjazd z°- 
stał zamknięty.

Dżuma.
Nowoczerkack (AP.) Ze szczegółowej re­

lacji lekarza okręgowego widać, iż w y p a d k i  

zasłabnięcia u; dżumę notowani były już w 
pierwszej poiowie listopada. 4 domy we w io ­
sce Fopowskiej, dotknięte epidemią, otoczone 
zosr-i'y kordonem.

Na imejscu. opanowanem przez epiaem;«= 
znajduje się inspektor lokarski, 8 lekarzy 
oraz oddżiał felczerów. W ezwany został od­
dział pohcyj.

Różne-
Madryt (AP). Izba przyjęła framto-hi- 

szpański traktat o Maroku.

(Od Agmcyi Petersbursinej.)

D u m a  P a ń s tw o w a .
Posiedzenie z on. 5 grudnia.

Prztwodaiczy ks. W  o ł k o n s k i j.
Odczytano sprawy bieżące, w tej liczbie 

dwie, skierowane do rządu interpelacje s.*d
1 trudowików w sprawie nieprawidłowości po 
pe.nionych pedczas wyborów.

Kom L/a rugów poselskich zatwieraziła 
pomiędzy innymi wybór posła od ludności ro­
syjskiej m. W rrszawy.

Na porządku dmenayn. sprawozdanie kon­
wentu seniorów o ciągłości prac izb prawo­
dawczych.

Referent D m i t r i u k o w  wykazuje, że 
dn. 22 listopada prezes rady miuistrów w liś­
cie na imię prezydenta Dumy prosił w imieniu 
rządu o wydanie rozporządzenia rozpad zenia 
w 4 tej Dumie wszYStfcich projektów wniesio­
nych do 3 ej Dumy i nierozpatrzonych przez 
nią.

Rozważywszy tę sprawę, konwent senio­
rów proponuje Dumie wybranie specyaln»j ko­
m isji dla rozpatrzenia: i) ogólnej kwesty; cią­
głości prac pracodawczych, 2) dalszego nkiero- 
wywania projektów prawa zaaprobowanych 
przez trzecią Durne i przekazanych komisyom 
kompromisowym lub zwróconych do ponowne­
go rozpatrzenia na mocy art. 49 ustawy Pady 
Państwa, oraz 3) kwerty’ określenia porządku 
rozpatrywrnia spraw wniesionych na zebranie 
Dlenarne przez kom isje trzeciej Dumy. Wabec 
tego, że wśród projektów prawa o sposobie 
skierowania których powinna się wypowiedzieć 
komisya, znajdą sie nader ważne i skompliko­
wane, konwent występuje z wnioskiem wyzna­
czenia komisy, dla przedstawienia sprawozdania 
terminu trzydniowego od dnie. jej wyboru.

S z u b i ń s k i j  uważa, że wybór komisyi 
jest rzeczą konieczną

ProjeKty prawa, które wplynęiy do trze­
ciej Dumy i nie zostały jeszcze przekazane 
przez nią komisyom, a wniesienie których po­
twierdź. rząd, powinny autome,tycznie pozosta­
wać w Dumie do rozpatrzenia. Projekty zaś 
prawa rozpatrzone przez komDye, które posia­
dają opracowane referaty, powinny być rozpa­
trzone przez komisje czwartej Dumy. Nowi 
referenci n ir mogą mechanicznie występować 
w obronie starych referatów. Co sit zaś tyczy 
projektów prawa, które zwracane są pizez Ra­
dę komisyi kompromisowej, ' to Duma przy 
rozpatrywaniu każdego z nich powinna zdecy 
dewać, czy ma on być rozpatrzony zasadniczo, 
czy też przekazany Komisyi kompromisowej.

Ogłoszono dwugodzinną przerwę.
Po wznowieniu posiedzenia przewodniczy 

R o d z i a n k o .
W  loży ministrów prezes rady ministrów 

i ministrowie. Loże posłów do Rady Państwa, 
uenatorów, ciała dyplomatycznego i miejsca dla 
pi?sy i publiczności— przepełnione. Cuma Pań­
stwowa wobec przypadającej d. 6 grudnia uro­
czystości dnia imienin Najjaśniejszego Pana, na 
wniusefc prezesa upoważnia go do wysłania Je­
go Cesarsfciej Mości nejpodaanszego telegramu 
gratulacyjnego.

M owa prezesa rady ministrów.
Panowie pouowie ao Dumy Faństwowej! 

Witając Wa3 w chwil:, gdy rozpoczynacn swą 
prreę odpowiadz'alną, muszę przedewczysthienr 
zwrócić uwagę na to, *ż istnieje różnica zasad­
nicza pomiędzy warunkami, w jakich przyatępo- 
wał;. do działalności prawodawczej Durne trze­
ciego powołania, a warunkami, w iakich pano­
wie przystępujecie do pracy.

Trzecia Duma Państwowa rozpoczęła swo­
ją pracę w łaśaw ie bez precedensów.

Miała ona przed osebą rozległą dziedzinę 
nie tylko nierozpatrzonych, lecz nawet nie­
tkniętych projektów prawodawczych rządu. By- 
to zatem rzeczą naturalną, iż deklaracja byłego 
prezesa rady ministrów, zmarłego sekretarza 
stanu Stolypina, z jaką wystąpi1 na posiedze­
niu z dn. 16 go listopada 1907 roku, musiała 
zawierać obszerny program pracy prawodaw­
czej, oczekującej Dumę. W  ciągu następnych 
pięciu latu rząd wniósł do Dumy Państwowej 
orzeszło 2,500 projektów prawa, z których 
przeszło 2,200 otrzymsły moc prawną.

W  licznie tych Draw, obok ogromnej 
iiosci przepisów prawnych, dotyczących spraw 
bieżących, które są oczywiście konieczne w ży­
ciu każdego organizmu Dcństwowego, prawie 
w każdej sferze prawodawstwa znajdują sie 
akty w<elhiej doniosłości, itanowiące podwaliny 
budownictwa państwowego. W ystarcza przy­
pomnieć prawa z d. 14 czerwca 191 o r. o 
wioSciańskiej własności ziemskiej, z d. 1 5 -go 
czerwca 1912 r. —  o cądzie lokaloym, prze­
pisy prawne z d. 23 czerwca 19 12  r. o zabez­
pieczeniu robotników, wyasygnowane znacz- 
rych funduszów państwowych na oświatę Indo­
wą, zarządzenie środków w celu udoskonalenia 
obrony państwa i cdnowienia fio.y, nową usta­
wę o powinności wojseowej, prawa o emcry- 
turzo dla oficerów, o organizacji kredytu dla 
miast . ziemstw, rozciągnięcie samorządu ziem­
skiego na cały szereg miejscowości, kredyty 
na przeprowadzenie Amurskiej kolei żelaznej i 
na budowę portów, i m reszcie prawo o utwo­
rzeniu osobnej gubernii chełmskiej i o sposobie 
wydawania dotyczących Finlandyi postanowień, 
mających znaczenie ogólnrpafistwowt, oraz o 
zrównaniu w prawach z obywate.ami finlandz­
kimi innycl poddanych rosyjskich.

W  dziedzinie bieżącej gospodarki państwo­
wej Duma trzeciego powołania .'p.acowała 
trwaie normy, określa*ące sposób rozważanie 
preliminarza budżetowego w nowych instytu­
cjach piawodawczych. Tym  sposobem czwarta 
Duma w stępjje nr grunt, w uprawę kioregi 
jej poprzedniczka w ciągu pięcu lat włożyła 
nie mało pracy i myśli państwowej T h  po­
myślna okoliczność znacznie ułatwia zw anie 
Dumy czwartego powołania. Zrobiono już- wie­
le, utorowano wie»e dróg nowych, ,po których 
w dalszym ciągu kioczvć należy, nie Dowraca- 
jąc do ich początku, trzena wszakże jcaaosze* 
śale pamiętać o tem, iż życie kroczy naprzód, 
iż każdy dzień, przeżyty przez państwo, rodzi 
nowe potrzeby i że, mimo ow otansti p » e y  
trzeciej Dumy, nie b ;ia  ona w scLńic wyczer­
pać T73zystkiego w sferze budownictwa pań­
stwowego.

Zeznając to, rząd uważa, iż działalność 
prawodawcza ezwanej Dumy, będąc dalszym 
ciągiem i konsekwentnym rozwojem prac trze' 
ciej Dumy, p.i winna, jednocześnie szu kuć no­
wych ui ó f  do wszechstronnego dijkonalenia 
tonu rosyjskiego bytu  państwowego i społecz- 
nego na podstawach ściśle prawnych, ustalo­
nych przez mao fest Najwyższy z d 17 p *f. 
dziernika 19C5 r.

Z  chwila* ustuma roaoszu i wznowienia 
w calem państwie spokojnej pracy, urzeczywist­
nienie tych zasad, wypływających z bezpośred­
nich rozkazów Najwyższych, stało się możli- 
wcm do osiągnięcia i dla rządu i dła laityLicyi 
prawodawczych. Distego wspólna icb praca dlr 
dobra ojczyzny może się odbywać spokojni* 
w dalązym c,'ą«u z mezłomnem przekonaniem, 
że przyznane Wolą Najwyższą Jego Cesarskiej 
Mości, Samów ładcy Wszecbrosyjskiego ©raz 
ochraniane przez Niego kardynalne podstawy
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s jącego ustroju pailBwowego są inewzru- 
s z e.

Na tym mocnym gruncie instytucye pań­
stwowe powołane są do nieustannej pieczy nad 
będącymi oddawna podwa’ iną rosyjskiego życia 
państwowego i uświęconymi przez jej bistoryę 
— jedność ą i niepodzielnością Cesarstwa, przo- 
dującem stanowiskiem narodowości rosyjskiej 
i w iiry  prawosławnej, pod której dobroczyn­
nym wpływem pozostała, wzmocniła się i żyje 
obecnie Ziemia Rosyjska. Zasady te nie w y­
kluczają, oczywiście, życzI:wei»o stosunku praw 
wzrlędem tych poddanych państwa rosyjskiego, 
należących do innych narodowości, którzy uzna­
ją R o sję  za swoją ojczyznę, gotowi są praco­
wać spokojnie nad jej rozkwitem i wzmocnię* 
niem i uważają, iż ich dobrobyt a nawet ich byt 
zależy od jedności z wielkim Darodcm rosyjskim. 
Pod osłoną rosyjskiego orła dwugłowego jest 
dosyć miejsca dla spokojnego życia wszystkich 
narcdowości zaludniających naszą ojczyznę. Te 
podstawy zasadnicze zabezpieczają tohraccyę 
w stosunku do wszystkich sekt i wyznań, przy 
zoaną im z wysokości Tronu, Nie wykluczają 
ope wreszcie .samorządu i prawodawstwa miej­
sce w ego Wielkiego Księstwa Finlandzkiego, 
lecz pod warunkiem najściślejszej jedności Fin- 
landyi z Cesarstwem i uzależnienia jej od pra­
wodawstwa państwowego w kwestyach mają­
cych znaczen e cgólnopaństwowe. Dążąc do po 
mienionych celów, które były niezmennie nicią 
przewodnią w działalności rządu w poprzedaiem 
pęcie leciu, iząd uważa p: ztdewsrystkiem za 
swój cb ow ią.et zwrócić uwagę Domy na palą­
cą ko: icczność ukończenia obrsd nad tymf pro­
jektami praw, które były wniesione do trzeciej 
Dumy i pozostały przez nią nierozpatrzont. 
Wśród nich są projekty mające pierwszorzędną 
warę. Nad n ektórym. z nich toczyły się już 
debaty w komisy ach 3 ej Dumy, inne czekają 
jeszcze na swą kolej. Nie będę ich w yssee- 
fróU ał by się nie powtarzać, ponieważ będę 
n usiał wspominać o wielu z nich w dalszym 
ciągu mego przemówienia, w związku z nowy­
mi projektami rządu z tejże dziedziny prawo­
dawstwa Zwracając aię więc do tych projek­
tów praw, które rząd zamierza wnieść na przy­
szłość do rozpatrzeń’* Dumy, nie omieszkam 
przeJstawić wam wyczerpującego ich w yszcze­
gólnienia.

Potrzeby życia narodu arego w zrastiją, 
mnożą się i rozwijają, i cel prawodawstwa po­
lega na tem, żeby nn dorównać. Działalność 
prawodawcza nie może w stosunkowo krótkim 
okjresie czuau zamknąć się w śc*śle określonych 
ramkaca. D atego wskażę tylko na naj ważniej 
sze ’ projekty rządu, wypływające organicznie 
z przeksita c:ń, jakie miały miejsce w ciągu lat 
ostatnich. Dotyczyć one b ęlą  wszystkich ncj- 
główniejszych stron naszej działalności państwo­
wej i społecznej. Przedewszystkiem dziedzina 
zarządu m;ejscowego i samorządu wymaga 
gruntownych relorm; n. firm y te rząd już zapo­
czątkował przez wniesienie niektórych projek­
tów do trzeciej Dumy, Hslezy poczynić dalsze 
kroki w tym kierunku.

Opracowano również projekty prawa o 
zreformowaniu wiejskiego zarządu gminnego, 
jest jut na ukończeniu opracowywanie projektu 
pr« wa o wprowadzeniu niezbędnych ulepszeń 
do usroju  zarządu powiatowego. Równocze­
śnie z przekształceniem zarządu powiatowego 
powinny być zreformowane odnośne gubernial- 
ne instytucye administracyjne, organizacya któ­
rych powinna być ści Sie skoordyno w*na z nor­
mami, które przyjęte zostaną przez instytucye 
prawodawcze dla zarządu powiatowego. Z dru­
giej strony warunki życia współczesnego tak 
się skompliko wały, że wysunęły nader jasno na 
porządek ddtnny konieczność gruntownego po • 
leps, ecia istniejącego ustroju policyjnego.

Uświadamiając sobie całą ważność tej 
sprawy, rząd rozpoczął rozległą pracę, maiącą 
na cc i u zreformowanie polieyi. Rezultaty tej 
pracy znalazły swój wyraz w proj-ktach o u- 
l worzeniu dla polieyi ustawy policyjnej, która 
ma być wniesiona do instytucyi prawodawczych 
w najbliższym czasie. Rząd zabiera się nastę­
pnie do ref ormy istniejących przepisó v o sa 
morządzie miejskim i ziemskim.

Nie zatrzymując s ę na szczegółach tej 
reformy, która wymaga jeszcze starannego 1 oz- 
patrzenia, uważam jednak za możliwe oświ-d- 
czyc już obecnie, że reforma samorządu ziem­
skiego dotyczeć będzie przedewszystkiem zmia­
ny ziemskiej ordynacyi wyborczej, rozszerzając 
sferę wyborców.

Reforma samorządu miejskiego będzie c- 
parta na podstawie wysun:ąiych przez życie 
potrzeb, w kierunku udoskonalenia ustroju sa­
morządu miejskiego. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że przygotowanie reformy ogólnoziemsiticj i 
miejskiej wymaga iiem ało czasu.

W obec tego rząd nie uwz.ża za możliwe 
odkładanie Li do ostatecznego opracowania 
stopniowego wprowadzania samorządu ziem­
skiego, w którym upatruje on najlepszą rękoj 
mię podniesienia kulturalnego i ekonomicznego 
naszej ojczyzny—  do guberaii nadbałtyckich, 
nadwiślańskich i niektórych innych gubernii 
wchodząc’ co w skład Rosyi Azyatyckiej i Sy- 
beryi Zachodniej Nie uważa on również z* 
możliwe odraczanie rozpatrywania kwestyi u 
lepszeń w gospodarce ziemskiej i w inoycb 
miejscoweśdach Cesarstwa, w których zastoso­

wanie ogólnych podstaw samorządu ziemskiego 
nie jest jeszcze dostataczniejjzabezpieczoneiprzez 
wrrunki miejscowe, Lecz ulepszenia li tylko w 
dziedzinie organizacyi zarząou miejscowego nie 
mogą być wyst irczające. Potrzeba już obecnie 

j poczynić kroki celem uporządkowania : rozlicz­
nych dziedzin życia miejscowego.

Rząd dążąc w^tym kierunkuj! energicznie 
opracowuje projekty praw, dotyczące zdrowo­
tności i dobroczynności publicznej, sprawy u 
bezpierzeń i dróg. Mówić szeroko o doniosło 
ści tych zamierzeń uważam za ibyteczae. W 
tej dziedzinie rząd przedewszystki podnosi 
sprawę systematycznej walki z klęskami żywm- 
łowemi, czyniącemi u pedstaw dobrobytowi 
narodowem1

Najwiętszemi z nieszczęść tego łj[rodzaju 
są nieurodzaje i choroby. ■ Projektów ana pusta­
wa żywnościowa w walce z skutkan”’ nieuro 
dzaju olbrzymie znaczenie nadaje samopomocy 
i pomocy społecznej.

Projekt nowej ustawy sanitarno-lekar 
skiej oparty fjest na wzorach zachcdaio-euro­
pejskich W ogóle nowe ustawy samtarno-lekar- 
ska, o dobroczynności, żywnościowa, o walce 
z pożarami, drogowa i ubezpifczeniowa, we 
dóff głjbokiego przekonania rządu powinny 
p:zyczyn:ć się do zasadniczego ulepszenia w a­
runków kulturalnych w Rosyi.

Jednocześnie rząd, dbały o zaopatrzenie 
samorządów miejskich i ziemskich w środki 
mrteryalne, niezbędne dla spełnienia przez in 
stytucye te ich misyi właściwej, zamierza oprócz 
wniesionego już projektu prawa o wzmocnieniu 
finansów ziemskich i miejskich, złożyć Dumie 
Państwowej jeszcze projekty uzupełniające w 
tej dziedzinie. m

Życie miejscowe płynie jednakże nie tylko 
w granicach podziałów administracyjnych. Pra­
wosławni rosyanie w celu zadośćuczynienia 
swym potizeoom religijnym grupują się około 
swych świątyń. Życie parafii pod wpływem 
różnych warunków, niestety, w ojczyźnie naszej 
prawie ustało. Rząd, pragnąc ożywienia parafii 
cerkiewnych, opracował projeLt prawa o para­
fii prawosławnej.

Trzecia dziedzina wniosków prawodaw­
czych, opracowanych przez ra ąd, ogarnia kwe- 
stye zabezpieczenia p ra v  jednostki. Do Dumy 
w myśl manifestu z dnia 17 go października 
1905 r. wniesione zostały projekty prawa o 
nietykalności osobistej i stanach wyjątkowych. 
Rząd rychlejsze rozpatrzenie tych projektów 
praw uważa za rzecz konieczną, uświadamiając 
sobie dokładnie, że dotychczasowe środki, zabez­
pieczające porządek państwowy i społeczny, są 
niedostateczne i że powinny one być zastąpio­
ne przez trwałe normy prawne, gwarantujące 
równocześnie niezachwiane spełnianie zadań 
swych przez władzę i nietykalność praw je ­
dnostki. Obecnie, jako uzupełnienie wnie­
sionych projektów praw, opracowywany jest 
projekt reformy paszportowej, mającej na celu 
usunięcie zbytecznych formalności i ułatwienie 
stosunków z zagranicą.

Następnie opracowywany jest projekt no- 
wci ustawy prasowej. Rząd świadomy jest 
trudności, jakie nasuwa rozwiązanie kwestyi 
tej, mającej znaczenie państwowe. W ie on, 
jak pożądane jest zniesienie represyi admini­
stracyjnych i określenie norm prawnych, regu­
lujących stanowisko pr?sv, szczególnie peryo- 
dycznej. Lecz rząd Die każe zapominać o ko­
nieczności wynalezienia środków, gwarantują ‘ 
cycn nietykalność porządku państwowego i 
społecznego oraz honoru i powagi osób pry­
watnych. Wreszcie, wobec tego, iż przepisy z 
dni« 4 marca 1906 r. o związkach i stowarzy­
szeniach nie są wystarczające, ułożoDy został 
projekt prawaj bardziej szczegółowo określający 
porządek powstawania T  stw i regulujący dzia­
łalność władz centralnej 1 miejscowej w dzie­
dzinie stosowania ustawy o stowarzyszeniach.

W  dziedzinie p-awa cywilnego rząd ma za­
miar wnieść do Dumy Państwowej najbardziej 
obszerną część ustawy cywilnej, zawierającą prze­
pisy o prawie obowiązującem. Przepisy te 
mają być rozciągnięte na całe terytnryum Ce­
sarstwa, nie wyłączając tych mii jscowości (gu­
bernie Królestwa Polskiego, nadbałtyckie i be- 
sarabska), gdzie obowiązują obecnie specyalae 
prawa cywilne, albowiem jedność norm praw­
nych jest cementem najmocniej spajającym róż­
ne części państwa.

W  dziedzinie prawa karnego opracowy­
wany jest projekt reformy katorgi.

Oprócz tego opracowywany j :st szereg 
projektów praw, ulepszających procedurę pro­
cesów kryminalnego i cywilnego. Wreszcie rząd 
używa wszelkich środkóy w celu rychlejszegc 
w prow adzeni w życie ustawy z d, 15 czerwca, 
1912 r. w s ą d z i miejscowym.— Piąte. V r spra­
wie oświaty rząd przede wszystkiem szczególnie 
życzy sobie rychlejszego rozpatrzenia przez Du­
mę projektu prawa o zabezpieczeniu personelu 
nauczycielskiego szkół ctrkiewno-parnfialnych 
me należących do sieci szkolnej. Oprócz tego 
uważa za swój obowiązek ulepszenie naszej 
szkoły ludowej. Przeto uwagę mimsterstwa o- 
ś wir ty zajmują ) neonie sprawy rozwoju w y­
kształcenia pozaszkolnego, instytutów i semi- 
naiyów nauczycielskich i wzmocnienia inspehcyi. 
naukowej.

W  dziedzinie wykształcenia średniego 
i wyższego rząd podda! rewizyi ustawę uniwer­

sytecką i ustawę średnich zakładów naukowych. 
Brak personelu nauczycielskiego, szczególnie 
w uniwersytetach, zmusi! rząd do wystąpienia 
z wnioskiem prawodawczym o przygotowaniu 
kandydatów do objęcia posad profesorskich. 
Rząd troszczy się również o rozwój specyal 
nyeh zakładów naukowych.

MinisterstwoAoświsty organizuje naucza­
nie rzemiosł przy szkołach początkowych. P ro­
jektowane jest otwarcie politechnik w Samarze 
i Jekaterynburgu, instytutu rolniczego w Sy- 
beryi zachodniej i wydziałów leśnych przy nie­
których politechnikach. Wreszcie zł mierzone 
jest otwarcie instytutu medycznego w Rostowie 
nad Donem i wyższego zakładu naukowego na 
Kaukazie.

Zamiana gospodarstwa naturalnego na 
pieniężne "prawie na wszystkich stopniach n a ­
szego bytu narodowego, a w związku z tem 
niezależność narodowrgo gospodarstwa nie tyl- 
ro odjjwarunkćw miejscowych, lecz i od kon- 
junkti-r światowych, wskazują na konieczność 
popierania pracy narodowej w jej współzawod­
nictwie na rydku wszechświatowym, gdyż jedy­
nie przy tych warunkach możliwy jest trw fly 
i prawdziwy rozkwit ekonomiczny naszej ''oj­
czyzny, posiadającej niewyczerpane bogactwa 
naturalne, zabezpieczające jej szeroki rozwój 
aa podstawach rzeczywistej narodowej nieza­
leżności.

Powinno fdo* .sprzyjać [nagromadzeniu w 
kraju bogactw i wzrostowi dobrobytu narodo­
wego.

Poparciet;to powinno być 1 udzielane nie 
tylke w postaci polityki protekcyjnej, lecz i w 
drodze współdziałania z rozwojem i udoskona­
laniem wszystkich azieazin wytwórczości 'naro­
dowej

Rolnictwo w ] naszej ojczyźnie^powinno 
być przedmiotem szczególnej pieczy instytucyi 
prawodawczych. R ząd j est przekonany, żle pra­
widłowe urządzenia rolne, oparte na podsta­
wach władania osobistego, są glównąjrękojmią 
dobrobytu naszego włośdaństwa.

W  chwili obecnej pozostaje nam jedynie 
iść tą drogą, podtrzymując wciąż wzrestające 
wśród włościan dążenie do władania. osobi­
stego.

Rząd opracowuje przepisy, zapobiegające 
niepożądanemu rozdrabnianiu własności wło- 
aciiósUej i dążące do zniesienia serwitutów le­
śnych i pastwiss.

Rząd nadaje ^pierwszorzędne j znaczenie 
sDrawom prawidłowego przesiedlania oraz wy­
zyskania dla ludności rosyjskiej naturalnych 
bogactw na kresach.

Dlatego jj w uzupełnieniu r do wniesionych 
projektów prawa o sprzedaży przesiedleńcom 
działek w niektórych miejscowościach Rosyi 
Azyatyckipj, celem zabezpieczenia naszych kre­
sów przed wzrastającym wciąż naolywem cu­
dzoziemców opracowano projekty ograniczające 
wst^p cudzoziemców do te.ytoryów rosyjskich 
na Dalekim Wschodzie i odwołujące ćulgi, po­
czynione przesiedleńcom cudzoziemskim w Mur- 
manie. Życ^e Land (owo-przemysłowe, którego 
rozwój postępuje naprzód, ściągając Łu sobie 
coraz to większe zastęry rąk roboczych i ka­
pitałów, wymaga obeeme od pzństwa nie mniej­
szej, niż rolnictwo, pieczy.

Stosując w dziedzinie międzynarodowej 
pohtyŁ ’ handlowej zasadę systemu protekcyjne­
go, która jedynw odpow: sda warunkom'gospo­
darczym kraju o powstającym przemyśle, rząd 
przystąpił do prąc przygotowawczych celem 
przeprowadzenia reformy taryf celnych w związ­
ku z zawarciem nowych traktatów hadlowych.

(d. v \
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góry propozycyę tę odrzucają, 
obrad wspólnych. Sprawa ta 
zostanie dziś.
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Mowa prezesa ministrów trwała godzinę 
i 10 minut i niejednokrotnie przerywana oy!* 
okrzykami: „briw o" i długotrwałymi oklaskami 
centrum, nacyonalistów i części opozycyi, gdy 
sekretu ? stanu Kokowcew zaczął mówić o po 
glądacń rzadufna międzynarodową sytuacyę po­
lityczną, na sali powstał ruch. Słowa prezesa 
rady ministrów"o|męstwi< i ‘ jednomyślności na­
rodów bałkańskich oraz dotyczące punktu wi­
dzenia rządu- rosyjskiego na kwestyę bałkańską 
wywołały głośną aprODatę centrum, nacyonalis- 
tów i*częsci?opozynyi i jbyly wysłuchane w gtę- 
b^kiem skupieniu. Po ukończeniu mowy pre- 
zela  rady ministrów znowu rozległy się długo­
trwale okiask na lawach centrum i na cyona- 
listów. Duma uchwaliła odłożyć rozważanie de- 
ithrAcyi rząau ac posiedzenia następnego. 
Następne posiedzenie w piątek.

Giełda PetepaburaLa.

Mnin 5 grudnia 1.

}*/„ Krv.;« Pańatwwwa.
Listy załt. KU*wilk. B Ziem

sast. P*łtaw. H. Zlew. . , 
pre*i 1.11*4 *.....................
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5°/#Ofcl. prreai. 8zlaeh. Bank*. . . .
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, Llauozow —u d z ia łu ...................
,  n.o*yjw*. dla H andlu Zewu. .

T-wa Odlewni stali aS*r»icw«* 
„ LeSSner—odlew, stali . . . .
„ Brańsk. Fata. b z y n ..................
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Z ostatniej chwili.
Od^Koreaponfantdw Własnych, i  Agencyi Pt- 

tirshursk^ej).

S p raw y balk?'ńslria.
Pofepsunie sytuacyi międzynarodowej

W iedeń (W 1.) Praso zaznacza polepszenie 
sytuacyi międzynarodowej. Nawet wojowniczo 
usposobiona ,Ri ;ichspost*"przypuszcza, iż Sor- 
hia^eufnie]. się^z nieprzejed nanego 'stanowiska, 
i zwraca uwagę na konieczność zdobycia pew­
nych gwarancyi, iż Serbia zaniecha . polityki 
niepokojącej.

W iedeń. (Wł.) Berchtold oświadczy! de- 
puUayi Hrodyszcza. iż spodziewa się z uałą pew­
nością utrzymania pokoju.

Zamówienia dla armii serbskiej.
W arszaw a  (W 1). Bawi tutaj inspektor 

serbskiego ministeryum rolnictwa i handlu Sa- 
wicz.J : Przyjmuje on i wysyła do Serbii unifor­
my i obuwie dla armii serbskiej. Zamówienia 
poczynione zostały na sumę około 500,000 rb. 
Pierwszy transport wyruszył onegdaj do Bia- 
łogrodu.

N ow a pożyczka Austryl.
Paryż (Wł.). Do ,E :h o  de Pans* dono­

szą z Londynu, że Austrya usiłuje zaciągnąć 
nową pożyczkę na rynku londyńskim.

Kandydat na t^on albański.
Rzym (Wł.). Rząd wioski popiera kan­

dydaturę księcia egipskiego Fuada na tron al­
bański, Wczoraj król przyjął Fuada na po­
słuchaniu.

Konferaicya ambasadorów.
Berlin (W !). Wśród kół dyplomatycznych 

przypuszczają, że konfereneya ambasadorów 
ukończona zostanie przed świętami Bożego Na- 
rodzenk bez wzglęau na dalsze wyniki konfe- 
rencyi pokoiowej.

B.tw£ na morzu
Konstantynopol (AP) Podczas bitwy mor- 

skiej|granat turecki spowodował pdżar w tylnej 
części krążownika greckiego , Averov*. Mocno 
uszkodzony krążownik wycofał się z bitwy.

Kodus vivandi.
W iedeń (Wł.). Do ,Neue Freie Pressr* 

donoszą z Pa yża, że imbasador włoski złożyi 
Poincare mu następującą propozycyę: Jeden z
portów albańskich (prawdopodobnie chodzi tu 
o San Gioranu: di Mcdua) oraŁ linii kolrjowa 
łącząca*ów port z Serbią, mają być uznane zp 
neutralne. Tym  sposobem Serbia otrzyma 
wyjście do morza.

L i i  § &  Konlerencya pokojowa.
Londyn (Wł.). Dziś delegaci bałkańscy 

przedstawią delegatom tureckim warui)k: zawar 
cła pokoju. W  kołach dyplomatycznych sądzą, 
że w pewnych warunkach możliwe jest zrze­
czenie się AdryanopoU prrez bułgarów.i

R°szyd-basza proponuje do chwili otrzy­
mani? wiadomości o zawarciu lozejmu przez 
greków —  prowadzić'rokowania .pokojowe bez 
ich udziału. Delegaci Serbii, Bałgaryi i Czarno

M M ł u r s < ł
Białopiód. (Wł.) Profesor Masirek konfe­

rował wczoraj z Pssziczem i ambasadorem ro ­
syjskim H*rtwigiem.

Zdobycie Janiny.
Londyn. (Wł.) Wczoraj prasę obiegła nie­

sprawdzona dotąd pogłoska o zdobyciu Janiny 
przez greków.

Austrya a Serbia.
W iedeń. (Wł.) Depesze, które nadeszły tu­

taj z Białogrodu w ciągu ostatnich dwu dni, 
świauczą o znamiennym zwrocie w opinii pu­
blicznej Serbii na rzecz pokoju Jednakże koła 
do orze poinformowane przestrzegają przed zbyt- 
tnin. optymizmem, dopóki wynif: konferencyi po­
kojowej iest wątpliwy.

W  Wiedniu przypuszczają, że pod w pły­
wem dyplomacyi rosyjskiej Sem ia okaże więk­
szą skłonność do zawarcia pokoju.

Obctrukcya w  parlamencie wiedeńskim,
Wiedeń (AP).. Czeski radykał Fressl z?- 

kończył swoją 16 godzinną mowę.
W niostk socyal-demofcratów o przejściu 

do porządku dziennego przy rozpatrywaniu no­
wego projektu praw i o nowych powinnościach 
i dostawach w ciągu tygodnia odrzucono więk- 
iizośc..:ą 263 głosów przeciwko 121. Przvjęto 
wniosek o przejściu do czytania szczegółowego.

Wiedeń (Wł ). Posiedzenie parlamentu 
ciągnące się już 33 godziny trwa w dalszym 
ciągu. Fressl mówił 16 godzin, osiągnąwszy 
rekord wytrwałości. Zakończył mowę w po­
łudnie ciując się nieźle.

Wiedeń (Wł.). Większość przypuszcza, że 
dziś ud? się przeprowadzić uchwalenie ustawy 
mobilizacyjnej. Niema wcale nadziei uchwaienia 
prowizoryum budżetowego.

Wiedeń (Wł.). Ponieważ rusini zapowia­
dają oDstrukcyę ze swei strony, przedwczesne 
zamknięcie parlamentu nie jest wyłączone.

Spraw a ugody Dolsko ruskie].
Wiedeń (Wł.). Widoki osiągnięcia poro­

zumiewa polsko -ruskiego —  minimalne. Stapiń- 
ski wynajduje coraz to nowe trudności w za­
miarze obaleria ministra Długosza, i o ile to 
możliwe namiestniKa bobrzyńs-iego. Jako na­
stępcę Długosza wymieniają Ćwiklińskiego.

Żydzi w  Tow arzystw ie krei ytowen. mlej- 
sklerr

W arczaw a (Wł.). Wczoraj na zebraniu 
Towarzystwa kredytowego miejskiego przeszedł 
wniosek ogizniczsiącj liczbę przedstawicieli —  
zydow we wszystkich trzech kuryach do 20 
proc. ogólnej liczby przedstawicieli. Uchwała 
przedstawiona zostanie ministerstwu skarbu dla 
dokonania odpowiednich zmian w ustawie T o ­
warzystwa.

Kandydatura Baurgeolsa.
Parvz (W ł) W  kolach dobrze poinformo­

wanych utrzymują, że buourgeois zgcth-l się 
poa wpłwem przyjaciół na postawienie swei 
kandydatury na prezydenta rzeczy pospolitej, 
zazraczaiąc, iz czyni to w poczuciu onowiązku 
wobec ojczyzny. Ribet cofnie swa kandydatu­
rę, zaś Deschancl kandydaturę swą postawi 
bezwzględnie.

Paryż ( Wł ) Grupa posłów radykalno-so* 
cyahstyrznych życzy sobie kandydatury Bour- 
geois’*^

Po morele K akow ttw a .
Petersburg (Wł.). Mowa premiera wy- 

warL nr poslój? polskich wrażenie przykre. 
Do głosu zzpisalo się pięciu pesłow polskich, 
w ich liczbie Kiniorski, Putthamer, Ma^iejewicr, 
Harusewicz i Dymsza.

Pet8vSDUry (Wł1.). Posłowie do Dumy ro ­
syanie przeważaie są niezadowoleni z mowy 
Kokowcew a. Prawica, któr* jeszcze onegdaj 
uchwaliła powstrzymanie się od oklasków, 
oświadcza, iż polityka rządu zagraniczna i v*e- 
wnętrzaa, szczególnie dotycząca obcoplemień- 
ców —  zasługuje na naganę. Nacyonalistów 
mowa zadowoliła zupełnie.

PaździermKow-.y znajdują, iż deklaracya 
rządu jest jeno suchem wyliczaniem projektów 
bez wskazania ducha polityki.

Petersburg (WI.) L&dec. i pcstępowcy 
są zadowoleni z polityki zagranicznej rządu.

Z i ulu parlamentarnego.
Petersburg (Wł.) z  pośród posłów poi 

stich wybrani zostali do komlsyi oświatowej: 
Harusewicz i ks. Maciejewicz, komuniKacyi —  
Święcicki, samorządu —  Gascick., spraw miej­
skich- Bańkowski i Ś  Wierzyński, wniosków pia- 
wodawczych— D-unsza i Jaroński, urządzeń ro l­
nych— Nakoneczny i Kiniorski, gospodarstwa 
rolnego— K iniorski i do komisyi opracowuiąeej 
adres— Jaroński zamiast Harusewicza.

Budowa linii teletonicznysh.
Petersburg (Wł.j. Zarząd główny poczt 

i telegrafów zamierza budowę linii telefonicz­
nych: Pttersburg —  Warszaw? —  Sosnow.ec; 
Lublin —  Zamość —  Łódź —  Sosnowiec —  
Wurszawa i Kielce —  W arszawa —  Lublin.

E

n e rw y  rozstro jon e, brak apetytu, m ęczy Kaszel, jak  rów n ioż rzy chorobach  płucnych, 

anem ii, b łędnicy, skrc-fułacb, ra ch u j zm ie i po przeb yciu  p o w ażn ych  ch orób  —  p o ­

w ra ca  zd ro w ie ty lko
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który nie jest medykamentem, a produktem naturalnie wydobytym z wyborowego jęcz­
miennego słodu. Biomalc ogólnie przystępny w cenie i smaczny. Odżywia nerwy 
i mózg, polepsza krew, uzdrawia płuęa, wzmacnia mięśnie i kości. Biomalc dopoma­
ga szybkiemu przetwarzaniu pokarmów w organizmie i ustala dobrą przemianę mg- 

teryi. Wszystko razem wzięte uzdrawia, dodaje siły i energię.

B j m l r  wi wszystkich aptekach i składach aptecznych po 85 k- i po I rb. 50 k. sioik.
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Polskie Biuro Leśne Ka. Zdzisław Lubóausu  1 & -u ,W usz iw t /,Ot>«na j»  22 
Urządzan'r gospod, lt^oych, inspekcye i t a k l i r f *  l».*~ 
na. koaaia. tp-zedai lasów. Naaionr i sadzonki leśne

wzmacniający.
"  D-ra Hommela
n abyc ia  we w szystk ich  a p t e k a c h  i 
D - r a  Hommela i nie b rać  fal syf ikató

Radca T a jn y  Dr. A. Kobylin, Petersburg :  „W
ciągu  b ieżąceg o  roku  za s to so w a łe m  H ae m a to g e n  
28 pac jen tom , c ie rp iącym  na c iężka an e m ję  i skutki 
przeszły wszelkie  oczekiwania, a szczegó ln ie  u 
c h o ry ch  w  m ło dy m  i dz iec ię cym wieku . Skutk i te 
ok az a ły  s ię  n ie ty lk o  w  prędk im objawie o g ó lne g o  
odżyw ie n ia  o rg an izm u ,  lecz także i w  ocz ywiste j 
c e rze  tw a r z y  pa c je n ta  i po lepszen iu  ape ty tu . O p ró cz
t e g o  z n a j d u j ę ,  że Haematogen D -ra  Hommela  
jest niezastąpionym środkiem dla osiągnięcia 
ogólnego odżywienia u rekonwalescentów po 
clężkłej I długiej chorobie*'

g o r ą c o  z a le c a n y  p rzez  5000 p ro feso rów  i le karzy  
, z a ró w n o  za g ra n ic z n y c h  ja k  i k r a jo w y ch ,  je s t do 
s k ład a ch  ap t e c z n y c h .  Ż ą d ać  t y lk o  H ae m a to g e n
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m l  k i . Kozlatyi I ^IcksanłrM a KiJowakFfI gvb
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Ruston, Procter & C-u:
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, mł j i a  nie 
parowe zbożowe i koiZczyr owe.

Rud- Sacks Plugi' siewaikir7,:dowe i wie-
lorzędowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
Motory naftowe stale i lokomobile no­
wo-ulepszone, ekenon iczne i prawie 

b<*z dymu.

R. A, Lister & C-o: “
Perkun:

mleka, łatwe do użycia, 
w działaniu, pięknej formy.

Mi Wciski i Sp
nowe.

do
lekkie w  ruchu, wyborne

Młocarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb-

Sicczkarnie 
i siekacze

I

l

Ben t ha II a,' Clayto* 
na i RSbers.

CIrszące się uznaniem: Eksćyrpatory, kulty za to ry  l Ataman",

tźztf W Ł A S N O  FAB RYKI.
ny stalowe etc.

W s z y s c y  p r e n u m e r a t e r z y
T Y G O D N IK A  I L U S T R O W A F E G O

„Ś W IA T”
otrzymają w roku 1913 jako B E Z P Ł A T N E  P R E M IU M

W spom nienia:
i pam iątki R o k u  18 6 3 .

Wydawnictwo Id, ukazujące się w f  3 rocz­
nicę powstania styczniowego, jest przy­
pomnieniem tych wielkich nadziei i o fiar­
nych wysiłków, jakie naród nasz przeżył 
w niezapomnianych latach 1863 i 1864-ym. 
Obfity i niezmiernie ciekawy materyał, ilu 
etrowany będzie wielką ilością portretów, 
oraz reprodukeyami dokumentów z danej

epoki. 5454

Prenumerata .Św iata* wynosi: w  W arszawie kwartalnie rb. 2. 
W  K ólestwie i Cesarstwie kwartalnie 2 25. Zagranicą 

kwartalnie rb. 3 . W Austryl kwartalnie o kor.

Adres Redakcyi i Adm inistracy: W arszawa, Zgoda 1. Telef.: 
Redakcyi 80 75. redaktora 68-75, adro. 73 22. Filie Adraini- 
■trący i: Ul. Senna Nr 2, tel. 1 1 430,  Lódź, Piotrkowska N' 8r .  
Kraków, Bonerowska Nr 12. Lwów, Leona Sipieby Nr 2.

0S7CZQdll0ŚC!,

S ie M e N S  H a L S K e
P ie R w s z a  1  wotFRawowĄ ciącNioyą M is ą  

Wielka oszczędnośćl
Łaogdne światło! Niebywała taniość! 

K ijó w . M u zy k a ln y  za u łek Ns I > ti6i

Ulubiona n:in psrfua?
D I V  I N  i A

F. W O L F F  i SYN
Dostawcy P w rr y  

Karlsruhe, Berlin i Wiedeń. 
Dostać można w e wszyrtk iL 
ł v tek ich. perR im erytch i etc. 

________magazynach._____  ,770

Precz z  rękami!
„JU R O K S IL *

bez chlorku, bez sody 

• M l
pierze  

bieliznę
bez mydła. Pa ro- 
dzinnem gotowaniu o 
trzyaujc się bielizr-
przrdziw nsj

b i a ł o ś c i *  
Żądajcie wszędzie 

PaczKa 20 kop.
Południowo - Rosyjsk 
T -w ł Handlu T ow ł 
rami Aptecznymi w 

Kijowie. M9*

Hotel-Pensyonat

Kuchnia wykwintna. Komfort no­
woczesny, Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowi ió. 
1 Sze pi<tro na., 10. Telefon 2Ł-23.

MaalaAt 1,0 * c*ł
H O K u l  kowit. utrzymaniem 
j r *  i  lub obiadem. Miko- 

łajowska T l m. 29.___________ 5271

t

Największe stałs
dochody z ziem

PsStę jo w e rybne gospodarstwa dla 
praw idłow ej hodowli karpi, d .jące 
do 40 p u l. r o c m e g i przyrostu z 
dziesięciny, urządzam w łącznie z wy- 
produkowauiem ryb. Adres: Staro- 
konstantynów, wołyń. gub., m. Kuź- 
mm. f. MałczyljSki.___________ 53(54

i z w ń r k a
siwycb jabtkowatycn koni z białemi 
grzyw am i, długiem! ogon.m i dob ze 
jeb  anych i wyjeżdżonych, chodowi­
tych, w ie m  od 5 do 9 lat, nsgrodzo- 
nyett na konkursie Czwórek b ab gu l- 
skich w R ów nem  pierw sza nagrodą 
Poczta Młynów, zarząd dóbr Smor- 
dwa, W ołyń._________  5385

Pom ccnik buchaltera

kład J . R ze m  ń8kiep(‘ 22JwwóoKd X a
ieikl w ik ó r  kołnierzy, mufek. Przyjmuje 

m iite oostalunki, p rzeróuii, czyszczenie bobrow ych kołnierzy. 4708

poszuk. posady do majątku lub fa­
bryki, jnt. lut 30 polak, m-_ ący dy­

lom ukończ. kiTS, buchalt., * łres; 
'is:6w , kijów, gub., A. Słobodzińskifi

Fartuchy
dam ske. dz ee nne, gospodarskie dla 
służby, z*granicznych fasonów, w  
specyalT,rc m a ttzyu ie  D Stras,?ew- 
skifgo, Sofijowskw 25.________ 5420

Polka w ykształcenie zagranicz., po 
siada dosk j ę z , m uzykę, m alar­

stwo, poazuk. pos. naucz., tow arzy­
szki lub przedstawicielstwa i samo­
dzielnego za ządu domem. Kijów , 
ul. Prorezna 20 m 8 dla Z. R. 5427

Krawcowa ^ " “TLty,
dziecin, p-.ta, mundurki a la  1 hłouC. 
i panienek Fęjtaisk  . Om.  9. 5431

Miody energiczny racądea -  eko. 
nom rh ce zmienić posadę od 1 mar­
ca lub wcześniej, pracow ał w ejw zo ­
row ych  gospodarstwach Łaskaw e o 
fertyst. H olendry Pol, Zach. Dr. Zel. 
po !te rest. Jsfe 15,____________ 5458

P o t r z e b n a  M  ^
konw ersacyą' francuską, wynagre- 
dzei.ie skromne O e r ty  z warumta 
mi pod adr. poczta Nowo Borysów, 
mińskiej gub. 5475

B iuro Nauczycielskie

i  M i i ! ]
w LUBLINIE,|*rak.-)rrzedm. 22
P O L E C A : N auczycieli, nauczycielki, 
franCuzli, niemki, bony, freblanki. c 
chrrnia-ki, gospodynie, szw aczki 
szafarki, panny służące._______ 3074

r* n r  Kuchnia
Koła Kobiet Polek —  Funduklejow 
rka Nr 26 w  dziedzińcu, założona 
w  Celu, by m łodzież ucząca s :ę i lu 
dzie pracy nie mająCy czasu na pro­
wadzenie kuchni w  apmu, m ogli być 
pewn*, iż dostają jedtenie staran n i 
przygotowane na m aśle i po cenie 
kos; tu. Cały cb ad 30 k pół obia­
du 20. C alv ob ad w  abonamencit 
m csięCint m 8 rb. 50 k. 51Gg

Biuro f*oiPcdtiicxa

A .  B i e l a ń s k i e g o
V ło fz ln i* r> k a  4B. Tal. 11-79.
Poleca: nauczycielki, guwern., bony 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach I ua łu flj domowa 5221

Arabskich para
siw ych og erów  b lat, zaprzęgow ych 
stada Księcia Sanguszki, 2 atestatami 
sprzedaje się znraz. P. Szkuratnw  
Zdolbunów, woł. g. 5318

Polecamy najnowsze i doborowe wydawnictwa:
K sią żki dla m ałych dzieci

z kolorowanymi obrazkami.

M(Ś I KIZIA -  75

SAMBO (piekef*) i JEGO PRZY-
JACIELE —  75

OWOCE i DZIECI —  75

WESOŁY LUDEK 1 50

STAŚ i JANEK ich figle i psoty 1.50

Książki dla s ta rs zy c h  dzieci
B ujno Marya

CZYTAJMY SAML Zoiór powia­
stek dla m. dz. 1 20

Bukowiecka Zofia

KRIĄŻKA ZOSI. O pow iadania
babuni o ojczyźnie, karton 160.

opr. 2 —

Collodi - O.
TRZTGODY PAJACA. Powiefć 
dla dzieci, karton 1.20, opr. 1 50

Gawiński Antoni
LOLEK < GREMADJER. Przygo-
dy chłopczyka 2.—

G Haski Kazim ierz
BAJKI z iluitracyami K. Górskiego 
w pięknej opraWie' 2 8c
BAJARZ POLSKI, 4 t. w opr. 1 50

tionjiolacks
BAJKA O KOŚTUŚKU, Azie 
i Borku 2.—

LtśrAan B.
KLECHDY SEZAMOWE. Zbiór 
Ładni, ozd o^r. 3 .—

Przyhnr wski We: e.ru

BÓG Ml P3W1ER7YŁ honor Po­
laków. Opowiadania Krakusa-

Karton 1 20, opr 1 50

Ityde' I vcynn

MADEJOWE ŁOŻE. Baśń, wier­
szem 550
PAN TWARDOWSKI. Poemat
w XVIII pieśni* h 1 80

ŚWIAT BAJEK. Zbiór
Wnejizych bajek z iluscracyami ze­
brała J, B. T.20

W trybo M.
W ICH ŚWIEClE Opow iadania
% tycia zwierząt 1 50

WŚRÓD SWOICH. 51 powiastek 
dla m dzieci 1 20

K s ią żk i dla m ło dzie ży.
Dyakowski li.

W GÓRY, GÓRY MIŁY BRA-
LI E. Opow.adanie z Tatr, 2 —

lJESKIDU DO MAZOWSZA.
Zbiór opisów z kr.iu  tjczy re g o  

Drosz. 2 5 ' ,  opr 3 —
FBzpat^ick

DŻOK. Przygody psa i iego pana 
w puszczy, katt. 2, opr. 2 40

Gusiorowsl-i W.
ROK IS09. Powieść historyczna, 

karton 2.— , opr. 2 40

(x eri o -i D c tor o ws 4 a 

WIEICr ARTYŚCI, ich życie
1 dżina, k; rt. 1 Bo, opr. 2 20

Grudzińska A.
W STEPIE Powieść h'st 1 6 1

Gruszecki A.
W PR«JISKIEJ SŁUŻBIE. Powieść 
z czasów wojen napoleońskich 2.—

Jezierski
NAPOLEON, zdobywca świata,

karton 1.80, opr.- 2 20
zw t c ięzca  bieguna; i 20

Kipling B

WŚRÓD ŁAWIC OCEANU. —  60 
DZIELNY MARYNARZ. Przyg.
2 ch chłopców na wielkich Uwsch 
lodowyth, kart. 1 2 1 ,  opr. 15 0

Kraszewski J. I.
JAKSOWir. B-acia zmsrtwycb- 
watańcy t —

Morawska 
HA ZGLISZCZACH ZAKONU
Powiećc hisf^r.. fejtri 135,  opr. 1 61 
SPRZYMIERZEŃCY Powieść
z  18 12  r. kart. 1 35, or>r i .6 t

Afosfioczuwa M.
Mf ODOŚC POETY. Po w. hist. o<n
na tle życia Z. Krasićstiego, kart. 1 ->o

Ostrowski Stanisław  , ■
ŚLADAMI LLSIONOW

Kart. 1 30, opr. 1.50 
Jfr&fbortwski W. A

LtOK KRWI I NIEDOLI O po-
wiadania dziadunia t 50

Rouejf G.
WIĘZ»EŃ NA MARSIE.

Dia do rosłych.
M atu lu  r y k i

KROLOWA JADWIGA. Powieść 
historyczna, wydanu ilustrowane 

______________ |____________ 5 —
K orty mu.

BARD POLSKI. Antologia peelów 
poLkich, opr. 1.75

Kossak Wlojt ech

WSrCMMIENIA. W ydanie ozdob­
ne z iluatracyami, w opr. 12.—

K tnopnieka Marya

■MAGINA. Poemat, bresz. 2.40
opr 2 40

M olu re
DZIEŁA w tlomacz-niu Boya (Ta­
deusza Żeleńskiego) 6 tom. 9 6 3  

oprawne w płótno 12.60

Pow ieści n a jn o w s ze .
RlO/E TAK, MOŻE NIE. O, tatni
utwór G. Acnunzir w tłumaczeniu He­
leny Żółkiewskiej 2 20

SEPARATKA. Powieść Konstancyi 
B  ełskiej j  5 ■>

LATAWIEC. Legenda ukraińska 
przez H. z Zapolssich Dynowską 1.20

GWIAŹDZISTA NOC. Powieść 
z życia artystów przez JLl usza Ger- 
mana 2 50

Z A  K U l Ts A M I Powieść M eciy- 
sławr Guranowskiegc 1.80

OKO ZA OKO. N ow elę T . ' w
szyńjkiego 1 —

CIENIŁ Powitść współczesna J*Da 
IIuskiłwsHego V —

Ó B R A Z K iI w I Ń S k T e .  Z roku  ' ó ~
±863. Pamiętnik Zolu Kowalewskiej.

1.-

1 ao

Wtodkowna I .  

JULCIA. Powieść, karf. 1 30 
w opr. r 60

Teresa Jadwiga .
‘iBRIZKt 1  ŻYCIA ZPUKOM T. 
POLAKOWI KJLEK Kar . 1 5 0

Tlrntnpson E .
DZIELNY ROGACZ. Opowiad. 
z życia zwierząt 1 30

1 ■ »" . 11— ^ —  >—  i , .™ —
Urbanowska Z ofia

RÓŻA BEZ KOLCÓW Opow. na 
tle ptryrody tatrzańskiej 3 —

ZE WSPOMNIEŃ WYGNAŃCA.
Pamiętniki Ś aiętoizccaiego z 18^3 
roku 1 8 )

ZA CUDZE WINY. Powieść na t e
życia ziemian&twa poi jkiego nrzez Ana­
tola Krzyżanowskiego 1 50

ROCZNIK WSI P O L N E J  uT7.
* 9 r3 pod red Laskowskiego 1 8 1

CRYGINAŁY. Obrazki ze wspomnień 
wołyńskich przez M. Rollego] 1 80

ZYGMUNT AUGUST. Trjingia, 
w 3 tom. przez L  Rydla 483

WAWRZYNY. Dramat w 3 *ktach
p rn z  Ił-YcpoidŁ S. i i f i  i,ao

Już wyszła i jest w sprzedaży najnowsza powieść S. ŻEROMSKIEGO

. W I E R N A  R Z E K A
Osnuta na tle w ypadków  1663 roi u-

€ ivar9  jjrahec
W ydanie krakowskie Rb 2,

Magazyn w yrobów  sta - 
lnwvch i m etalowych 
Kijów, k r e u o r  4. 
Tel. M  414. Wielki

wybóri noży, noży­
czek, brzytew  zam ­
ków, praw dziw ych 
bronzów styl._ „De 
c a d e n c e 1, „A rticle de 
L u x “, elejjtryczn za- 
p albuzek  k irszo n k . 
„R aaość gosnodynir—  
am erykańskie maszyn, 
do przygotow . i mic 
szania ciasta w  ciągu 
5 m. Cena od 75koD. 
Przyiząd ,C  rrlera“ .

■owo udoskona­
lano maszyny do 
pi anla „Czeohy11. 
wyżym aczki do 
biel. Amerykaftsk. 
magle pokojowe 
do bielizny najnowsz. 
konstrukcyi, podw ój­
ne. Żela tka sp iry­
tusowe i innych ro­
dzajów. Kuchnie 

  naftowe „G retz1', „P ri­
mus” id o  spirytusu denaturowanego *a«,s:ynki
do mięsa - dc lodów. S . lY o w r r y  elegan- 
Ckicn tason. I ■ szynki “ “  k *k" J .  
nowsz sysremów. N a o z y n i f  b u o h r n .

Ł s s r d s a s  Ł , „ , w szelkich sy itł m ow 
i na bćlfeaćh.

Pensyo nat ska, O rp 'S7ew ska |
latem Ciechocinek, zimą W n s n ” " ,  
^owo Sienna 4, telefon M-02, loaei 
domeczny, suchy, c o p ly , k o *fo ri, 
uedrogo. O b ia ly  i kolacye nie o-
tr-ws-ują.

O g ro d n ik  dobre sv.iad . 1 rek  ,
znaj. w szel. gałę ie w zakres ognsd 
wchodź, oraz pszcze'ar , może 
dz*ć mai, gospodi stwetn. K 'jów , 
pos«-restai.t* okaz. paszport. Nr 128

54R9

UNOLEUM
r s  CERAT?

K. S s p t e r  i S -k a , Kresztzatyk No ś0

  NtEOMYi MY ŚRODEK _____
dla szybkiego uleczenii Kataru, Grypy, lrytacyi plarglo^yrh. Cnorób gsr 
t ła  i Boleśs! reumatycznych- W PARYŻU 3 », rue d« Seine. 5187

W e łn y podw . 35 kop. B a rc h a n y  15 kop. 
Madapolam 14 kop. W e lw e t g ł. 55 kop.

T-wo Kostienico i TitaTstóo
P ro re z n i  d AG I od K reszczatyku  l-s z y  m agazyn

Su p e r f o s f a t  
Tomstsówka

MINERALNY 16 20!}'. 
KOSTNY 18 221

] Ą - 20$. M fka fosforowa 23 2F>% 
Kainit, Kali 30 i -10̂ . Saletra, 

gips i inne nawozy.
RIURO T E ^ IN IC Z N E

I
A. Ejbera

KLowj K r  oaz czat yk 23. Telefon li-  659. 4973

pokój e t y  ładny z uosf blowanietn 
“  przy familii do wynajęcia osobie 
intel g ntnej i przyzwoitej, irożna 
i z uir ?ym. Rogniedzińska 4 m 4.

5492

Doówiadczcni ^nouoz-rciei. s
m uzyki udziela lekcyi w edług 

najnowszej metady. P rzygcto w u ji: 
do szkoły muzycznej. Dmitrowska 
23 m. 18," listownie. 541

Redaktor odpowledilalny Regina Żm ijrwoka Drukarni 1 Polska w Kijowie, ulic* Freszczatyk |  38 Wydawca Antoni ZlftleAoki.
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